
Nr. 17. 2 2 .  k w ie tn ia  1928. R ok  VII.

POLSKA GAZETA LEKARSKA
PRACE ORYGINALNE.

Dr. Albin R A C IN O W SK ł.  lek. sz.pit. św . Ł a ż a r i a . W a rsz a w ą . .

P rzy czy n ek  do badania choroby Scharabcrga.

P ie r w s z y ,  o g lo sz o h y  p rz e z  S c h a m b c r g a  ( f tr ith . J. o f 
D erm . 1901, Nr. 1), p r z e p a d e k  niełznanej do tąd  w piśmiennictwie 
d e rm a to lo g icz n c m  cho ro b y ,  dotycz.?} 15-ttetnieS| chłopca,  sk<tdfflfe 
ż u ro w eg o ,  u k tó re g o  w  ciągu c z te re c h  la t  r o z w in ę ły  się na  p rz e d ­
niej p o w ie rzch n i  obu pod u d z i  a później  na  koSstkaeh s tóp  i pj-zegu- 
bie l ew eg o  p rz e d ra m ie n ia  roz leg łe ,  w ie lkości  dłoni i w ięce j,  o nie- 
p ra w id ło w o -o w a ln y c h  ko-nturacli zlewająfce się  p lam y  ko lo ru  b r u ­
na tnego  lub ż ó H a - b r u n a t n e B ,  p o k r y te  n ieco  p o m ars z c z o n y m  n a ­
skórk iem  i u jaw n ia jące  w z m o że n ie  n a tu ra ln y c h  z m a rsz cz ek  sk ó ry .  
Na b rz eg u  p lam  w id a ć  liczne d robne  p u n k c ik o w a te  lub w ie l ­
kości łeb k a  szpilki w y k w i ty ,  k o lo n i  c ierń iio-czerwfurego o w y g l ą ­
dzie nieco n aćz y n ia k o w a 'ty m  i u łożone  b ą d ź  oddzieln ie  b ą d ź  g r g -  
m adam i, w  całośc i  p rz y p o m in a ją ce  S r n a  p e w n eg o ’ ga tunku  p iep ­
rzu a m e ry k a ń s k ie g o  ( „cayenne  pepper d o ts" ).  Choroba ,  nie w y w o ­
łująca  ż a d n y c h  p o d m io to w y c h  o b jaw ó w ,  m ia ła  p rz e b ia g  b a rd zo  
Pow olny  i mięg^cam) u jkwniła  skjónność, do Scimetstnego znikania.  
Z m iany  h is to log iczne  p r z e d s t a w ia ły  s i< rw  postaci  gęsiemu.. d o b rze  
Odgraniczonego nac ieku  w  w a r s t w a c h  b r o d a w k o w e j  i p o d b rp d a w -  
koy/ej skór} ze szczególnym  u m ie jscow ien iem  d oko ła  p r z e w o d ó w  
g ruczo łów  po tow ych .  W sk ład  nacieku w chodzi ły  l im f o c y t j , wic- 
lo jĄ jrzas te  lenkocjsty  o ra z  p e w n a  ilość k o m ó re k  ną lb łonkow atych  
i ł ą c z i jo tk a n k o w y c h  (g w ia źd z is ty c h  i w r z e c io n o w a ty c h ) .  P r z e ­
s t rzen ie  l im fa tyeżne  i n a c z y n ia  k rw io n o śn e  b y ły  rO ąszerzonc;  
ś ró d b ło n e k  n a c z y ń  ujawnia? z ja w isk a  bujania .  B r a k  k o m ó re k  b a r ­
w ik o w y c h  lub w o ln y c h  z ia ren  b a rw ika»S Pc  h a  m b e r g objaśnia ł  
okolicznością ,  -iż do b ad an ia  w z ię to  w y k w i t  s to su n k o w o  śy j t tż y .  
Nie w d a ją c  s ię  w  p a to g e n ez ę  i etjologję s p r a w y ,  a ia  o d różn ia jąc  j g l  
od n a c zy m a k a  p e łza ją ceg o  H  u t c li i n $ip ti a, S  c h a m b e r g n a z ­
w a ł  ją „a peculiar p ro g ress ive  ,p igrnen tary  d isease  of the sk in

W k r ó tc e  po tem  z ja w i ły  się w  tem że  czasop iśm ie  sp p s trz e żą n ia  
kliniczne F r e e m a n ‘a i C f) 1 c o 11 F  o x  ‘a p ra ż  zn aczn ie  B lE nie.i 
w  E914 r. W  h i t f e 1 d ‘a i G r a h a m  L  i 1 1 1 e ‘a, k tó re  w  o b ł u d ę |  
cho robow ym , n iem al id en ty c zn ę  IjSpy z p rz y p ad k iem  Schamber.ga..  
i n ic  s Ł z e g ó l n e g o  ,clIa w y ja śn ien ia  s p r a w y  nie w n iosły .

Dopiero  jeden z sześciu p rz y p a d k ó w  A d a n i ® )  n a (B rith . J. 
W  D erm at. 1916, 1919) Różnił się od do tąd  op isanych  i klinicznie 
i w  b u d o w ie  ana tom iczne j .  Ć h a ra k te r s $ tV c z u e  dla o m aw ia n e j  sp ra -  
Yjy c z e rw o n o -b ru n a tn e  p u n k ty  na o bw odz ie  p lam y  po lekkiem  
drapan iu  u jąw m ałw Ss łaby  stopień łuszczenia  i gdzieniegdzie  p rz ed ­
s ta w ia ły  s ię  zan ik o w o .  H isto log iczn ie  j g ą  p ró c z  n ss ięk u ,  s k ła d a ­
j ą c e g o  się ule mai w y ł ą c z n e  z l im focy tów  i n ieco  k o m ó re k  nab łc i t-  
k o ^ a t y c h ,  usaidirwimWch doko ła  n a c z y ń  ro z sz e rz o n y c h  i w y k a ­
zu jący ch  bu jan ie  b ł o w  w e w n ę t rz n e j ,  w id a ć  b y ło  w  if łębokiclu czę- 
śc iach nac iek u  i p r z y  ś c ian a ch  n a c z y ń  licznie żłogi z ia ren e k  zieło- 
n o -b ru n a tn e a o  b a rw ik a ,  o ia z  kom órk i ,  z a w i e r a j ą ®  'ziarna b a r w ik o ­
w e .  P r z y t e m  jak iegoś  b l iż s z łg o  s to su n k u  nac iek u  do  p rz e w o d ó w  
g ru c z o łó w  potwwycli  A dam son nie p o d a w ał .

s R ó w n ie ż  i K i n  j e r y  ( J a g n .  o f (Jut. dis. 1918), p o św iec iw szy  
sw ą p racę  g łównie  zm ianom  an a to m o  - piftologioąpyiii  choroby  
S c h sa n  b,e r  g a, z ifąjażł w z d łu ż  catej  w a r s t w y  p o d b ro d aw R o w cj  
sk o ry  i w  są s ie d z tw ie  g r u c z o łó w  p o to w y c h  n ie p ra w id ło w o  nóato- 
żone m ałe  grupki  z ie lo n k o w a tc g o  lub a» łto -zfo tego  ba rw O w  tak  
w  k o m ó rk ac h  jak i n a ze w n ą tn z  ni c i f  B a rw ik  d a w a ł  odczyn  dodatni  
z żelaiposinikem potfisu ( l iem osideryna) .  Nacieki w  p rz y p ad k u  K i n- 
g e r y ‘e g o  m iąłf i  sk ło n n o ść  do s a d o w ie n ia  się p rz j  g ru czo łach  P if -« 
io w y c h  i sk ładał}  się z l im focy tów , w ie lo jąd rzas ty c l i  l e i JR ie y l jH j j  
i gdz jen jegdz ie  z k o m ó re k  tu czn y ch ,  p la z m a ty c z n y c h  i n u b ło n k o w a-  
tycii.  Liczrfe* n a cz y n ia  r te sze łrzo n e  u ja w n ia ły  pew ien  stopień  p r o ­
liferacji ś ró d b lo n k a .  O b ra z  m ik ro s k o p o w y  b j  i. jak W idzimy, zbli­
ż ony  czę śc io w o  do obrazu ,  p o d a n eg o  p rz ez  S c li a m b e r g a, ■czę­
śc io w o  przkz. A d a m s o n a.

lyfafe s (A rch , o f D erm . utul S y p h . 1924. Nr. S ^ p o k a z y w ą l  
w  Tow ( M - m a t .  w  Chicag% t r z y  p rzy p ad k i  c h o ro b y  S c l r a m -  
b 8 r g a. |g g  jednym  z nich, u ch ło p ca  15-ietniege, w  są s ie d z tw ie  
ognisk  b a r w ik o w y c h  n a  do lnych  k o ń c zy n a ch  w id o o i» e  b ? ly  o d ­
dzielne d ro b n e  p ig m e n to w a n e  grudki.  P o d k re ś l ić  na leży ,  że w  opi­
sie  morfologii  zmian c h o ro b y  S c h a ni b c r  g a, w s z y s c y  do tąd  
a u to ro w ie -g w y k w ity  na  o b w o d z ie  p łam lub w e w n ą t r z  mcii o k re ­

ślali jako  „punkcik i"  lub „m ^ cu lae "  i a c d n E p a i < E s a  S c li a  111- 
b e r g i e m p o ró w n y w a l i  z z ia rn em  „ c a y e i m e j p e p p e r " .  D opie rp  
B i S e s o n  uży ł  te rm inu  „ g ru d k a"  (papula).

P r z e p a d e k  P  a r k h u r s t ‘a (A rch . of D erm . and S y p h . 1926, 
Nr. 2) rćtónił się znaczn ie  od dotychęźLtk p o d a w an y c h ,  p o n iew aż  
p lam y  częśc iow o n ieca ły  zanikowi.  Z m ian y  d o ty c z ^ y ^ iO - le tn ic g m  
m ężczy zn y ,  u k tó re g o  n a - tp rzedz ie  p ra w e g o  podudz ia  by ło1 jedno 
o s t ro  o d gran iczone ,  w ie lkości  dłoni,  ogłiisko i l im iarow o  na lewiłin 
podudz iu  mnitfjsae ż ó l to -b ru n a tn e j  b a r w y ,  m ie jscam i , 1 w  c z e rw o n ą  
przech o d zącą .  W  plamie widoc-grie b y l j  ezerwciłfc punk ty ,  p rz y p o ­
minające  „ cayenne  pepper d o ts" . O g n isk a  'miejscami w y k a z y w a ły  
u m ia rk o w a n y  zan ik  i c z ę śc io w y  b ra k  w ło só w .  W  obu jam ach  pod- 
k c la i io w y ch  is tn ia ły  m ałe  mniej z ab a rw io n e  £*śuiska z usypanetni  
p lam kam i b ez  o b ja w ó w  z an ik o w y c h .  SpraW a ro z w in ę ła  się w  c ią ­
gu p ó ł to ra  roku, p rz y o ^ em  jedne ogn iska  znika ły ,  inne św ieżo  \vy- 
stępO-jyailos. Z m ian y  p o w o d o w a ły  umtarjf-owane sw ęd zen ie ,  j  
padek  ten, h is to log iczn ie  nie z b ad an y ,  budzi,  zdan iem  mojem, p e ­
w n e  w ą tp l iw o śc i  ro z p o z n a w c z e  w  k ie ru n k u  c h o ro b y  Sc l tam berga .

T y p o w e  p iz ^ p a d k i  ogłosili M a c  K a f f e r S  (Ar,eh. o f D erm ­
am i S y p h . 1920J i R  im  zSfl |i  i (A c ta  derm . vener. / 9 ^ S  V I). ^ - l e t ­
ni oh o ry  tego  o s t^ tn iągę  z^s iugu je  i ia t wziniankę, poniewirA/Jnumątiie 
p lam y  i cze rw one  punkciki z a jm o w a ły  podudzia ,  s top . \ , palce  nóg 
ora^  dłonie  i f a łd K m ię d z y p a lc ł iw e  rąk .

P ifrca  T  a  s h i r  o ( A c ta  derm .-yen er . 1925. V I)  jes t  w ażna ,  ze 
w zg lęd u  n a  w y n ik  b ad an ia  lństologiczUipgo. A u to r  ten  s tw ie rd z i ł  
lyiciek w  w a r s tw ie  b r o d a w k o w e j ,  k tó r y  się  ro z p rz e s t r z e n i ł  dokołu 
m ieszk ó w  wTosow ych  i g r u c z o łó w  pc tłow yd i  i sk ład a ł  się z leu k o ­
cy tó w ,  k o m ó re k  ł ą c z n o - tk a n k o w y c h ,  tu cz n y ch  i p lazm aty o zn y ch  
P r ó a z  tego, b y ły  w id o czn e ,  d ro b n e  n ^m aczy n ie i i ia  i g ru p y  b a r w i ­
ka. o d d z ia ły w u jąc eg o  doda tn io  z że lazo-s iuk iem  potąsu .  P o d k r e ­
ślić .należy, że ,«  'w y b r o c z y n a c h  w  sk ó rz e  rf»fflHwitów cliorobg 
S c h a m b e r g  a ^ ż a d n a  z p ra c  h is to log icznych  do tąd  nie w s p o ­
minała.

Spefctr5s£2 iaiia, lg o re  podali  M a ć  C o r r e i e a p  ( B r ii. J. of D eńn . 
1926', V )  i D f f r e  (B rit. J. o f D erm . 1921, IX) ,  c iekaw e z e .w z g lę ­
du. że dotycz^f płci żeńskiej,  w s z y s tk ie  b o w iem  inne przypadk i  
c h o ro b y  S c Ii a  m b e r  g a  o d n p szą  się w yłączn ie^  do. .o ^ b n ik ó w  
męskich . W  p i e r w s z e j i  z  nich, u d z ie w c z y n y  14-letniej,  d ro b n e  
plamki wjŁjfąpiły n a jp ie rw  lia lewem ram ien iu ;  w kró tce  podobne 
zm iany  z.jawiły się  na  lew em  podudziu,  p rzeg u b ie  p rzed ru n i icm i  
na szyi i w  p a ch w in a ch  w  ułożeniu um iarow ern ,  p rz ek sz ta łc a ją c  
się  s to p n io w o  w  rozm aite j  w ie lkośc i  i rozm aitych ,  k o n tu ró w  bru -  
n a ta e g o  k o lo m  p lam y, z a w ie ra ją c e  c z e rw o n e  punkciiki.

W  t y p o w y m  p rz y p a d k u  D a w  1 i u g a (H rith . J. of D erm . 1936* 
N r.-2 ), u 42-letiiiego m ę ż c z y z n y  ogniska  c h o ro b o w e  um iejscowioge- 
b y t y  ty lk o  n a  jednem  lew em  przedram ien iu .  Hisio logiczińe zmiany 
p o leg a ły  na  śc ieńczeiiiu  n a sk ó rk a ,  sp ła szczen iu  b r o d a w e k  i dro-  
biio.Romórkowyni i ^gęstym  g k o ło n , |H jm io w y m  nac ieku  w a r s t w y !
p o d b ro d aw k o w g j .*  *

P ( 'dobne  z m ian y  m ik ro sk o p o w e  znalaz ł  i R o x  b u f g li (B rith . 
J. o f D erm . Jt925, IV>\ w  swoim p rzy p ad k u .

B r  u h  n s  na  posiedzeniu  n iem ieck iego  tow . de.rmat.  (X. 193fiVi 
p rz e d s ta w i ł  35-letniego chorego ,  11 k tó reg o  w y s tą p i ło  roz leg łe  b r u ­
na tn e  z a b a rw ien ie  p ra w ie  l im iarow o  na g b y d w ó c h  MidudaBacli, 
ba rdz ie j  roz lane  z p rzodu  i b o k ó w ;  ńa  ty ln y c h  p o w ie rz c h n ia c h  aż 
do p ó ś la d k ó w  b y ł y  w i & c z n e ,  p rzeW ążnie  z g ru p o w an e ,  ptmkciko- 
w a te  w y k w i ty ,  nie zn ika jące  po  ucisku. C a ła  !‘»pra.w.ą ro z w in ę ła  
się  w  giągu jróku.

Prż^-padek  Z i m 111 e r  1 i n ‘a i L a n z e n b e i  g,‘ą  , z kliniki 
P  a u t '• i e r ‘a (B uli. de la soc. de  D erm at. fran. 1926, IVJ  .fest nie­
z w y k ły  ze ' W&ględu na  p o c zą te k  c h o ro b y  i zm iany  histo logiczne. 
D w ty c z f  on 10-letitie«eC) p lilopca,  u k tó re g o  ■ .ołijawy, da tu jące  się, 
wiedług s jó w  m atk i  c h o r e jo ,  n iemal od u rodzen ia ,  jako c z e rw o n e  
p u n k c ik o w a te  p lam ki n a  podudz iach  ro z w in ę ły  s t ę w  na.stępti.iffcpm 
ro zp la n o w a n iu :  okolica  pach  i rlynfoii jest  siedlisk iem  drobnych ,  
nie zn ika jących  od ucisku, p u n k tó w  r a e r w o n y c l i  i p lam  jiisiióT®}- 
tych, d ochodzących  wielkością so czew icy ;  iokcio\v>m,
g iów nie  n a  wypróstneś 'poW ictozclini,  istnie .i l  c z e rw o n e  ynmkty o raz  
b ru n a tn e  i ^ ó l t a w e  planiki, w ie llw ści  so czew icy ,  o k rą g ła w e  i yvy- 
d łużone  o pow ierzchn i  gładkie j  i nienacie.ćzonej. P lam ki ,  ro z sy p an e  
bez  po rządku ,  za jm ują  ca łe  ram ię  i p rz ed ra m ię  aż  d rf ,nadgarstk3 ' .  
N a  w e w n ę t r z n e j  p o w ie rzch n i  ud p lam y  są  b a r d z o  obfite ; na  p o d ­
udziach liczba icli jes t  m niejsza,  lecz  z ab a rw ie n ie  m ają  ciemn.rej-..
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sze  i s ą  n ieco  w z n ie s io n e  i n ac ieczone .  Ilość p lam  z m n ie jsza  się 
ku  s top ie .  O b ra z  m ik r o s k o p o w y  w y k a z a ł :  1) z g ru b ien ie  w s z y s t ­
k ich  w a r s t w  n a s k ó r k a  ( rogow e j,  z ia rn is te j  i ś luzow ej) ,  2 ) pro l ife ­
r a c ję  k o m ó re k  u k ład u  s ia te c z k o w o -ś ró d b ło n k o w e g o  w  w a r s tw ie  
p o d b ro d a w k o w e j  i 3) ob ecn o ść  w  k o m ó rk a c h  ty c h  i w  k o m ó rk a c h  
L a n g e r h a n s a  b a rw ik a ,  z a w ie r a ją c e g o  żelazo ,  o ra z  l icznych  łań- 
c u s z k o w a to  u ło żo n y c h  z ia ren  tak ie g o ż  b a r w ik a  m ięd zy  k o m ó r ­
kam i w a lc o w a te m i  n a sk ó rk a .

D w a  p r z y p a d k i  T e m p i e  t o n ‘a  (A rch . o f D erm . and  S y p h .  
1927, N r. 2) s ą  klinicznie zbliżone do p i e rw o w z o ru  S c h a m b e r g a  
z  t ą  różn icą ,  że  w  jed n y m  z nich, z b a d a n y m  m ik ro sk o p o w o ,  a u to r  
z n a laz ł  w  w a r s t w i e  p o d b r o d a w k o w e j  w y k w i tu  b a rw ik ,  z a w ie r a j ą ­
c y  żelazo .

.N ie  m o żn a  p om inąć  sp o s trzeżen ia ,  k tó r e  p oda ł  R o n g a  (A rch , 
Ital. d i d e rm a 1., silił, e t vcner. T . II, 1926), d o ty cz ąc e g o  21-letn iego 
żo łn ie rza ,  sp o s trz e że n ia ,  w  zespo le  o b ja w ó w  klin icznych  i w y n ik u  
b a d an ia  h is to lo g iczn eg o  zn aczn ie  o d b iega jącego  od opisu p r z y ­
p a d k ó w ,  d o tąd  o g ło szo n y ch .  Ł u sz c z ą c e  się s r e b r z y s to  g ru d k o w a te  
p rz y tn ie s z k o w e  w y k w i ty ,  na  p rz ed z ie  podudzi  i p r z ed ram io n ach ,  
u m ia ro w o  z e b r a n e  w  duże  p o lc tk o w a te  placki, k tó re  w ś ro d k o ­
w y c h  c zę śc ia c h  u ja w n ia ły  s tan  z a n ik o w o -b l iz n o w a ty  z b ra k ie m  
lub u b y tk ie m  w ło só w ,  o b ja w y  l iszaja m ie sz k o w e g o  (k e ra to s is  pi- 
lar is )  p oza  o b rę b e m  zm ian  g łó w n y c h ,  o b rz ę k  g r u c z o łó w  p a c h w i ­
n o w y c h  o ra z  sz y b k i  ro z w ó j  s p r a w y  ( l  rok )  i sk łonność  ró w n ie ż  
do s z y b k ieg o  cofan ia  się  zmian z p o z o s taw ie n ie m  c iem nego  z a b a r ­
w ie n ia  n a  obw odz ie ,  w r e s z c ie  b a r w ik o w o - z a n ik o w e  z m ia n y  na 
w a r g a c h  ust,  —  w s z y s tk ie  te  o b ja w y  w c a le  nie o d p o w ia d a ją  tem u  
o b ra zo w i ,  k t ó r y  d ro b ia z g o w o  i p las ty c zn ie  po d a ł  S c l i a m b e r g  
i inni.  Jeże l i  dodać,  że  w  b u d o w ie  m ik ro sk o p o w e j  w y k w i tu  z n a ­
lazł R o n g a  tak ie  zm ian y ,  j a k  p a ra k e ra to z a ,  zgrubienie  n a sk ó rk a ,  
a k a n to z a  („ zu fii pin p ro fo n d i e  la rg h i"), nacieczen ie  w n a sk ó rk u ,  
p rz y p o m in a ją c e  ropnie  p ro só w k o w a te  („ com e dei m inusco li a scessi  
in tra ep id erm ic i") , obfitość nie d a ją ce g o  d oda tn iego  od czy n u  na  ze- 
lazo  b a r w i k a  w  k o m ó r k a c h  w a lc o w a ty c h  n a sk ó rk a  o ra z  z n ac zn ą  
i lość  c h ro m a to fo ró w  w  w a r s t w i e  p o d b ro d a w k o w e j  i nac iek i  około- 
n a c z y n io w e  —  w id z im y ,  że  c a ło k sz ta ł t  w s z y s tk ic h  ty c h  zmian 
p rz y p o m in a  ra cz e j  jak ą ś  d e rm to zę  g r u d k o w a to - łu s z c z y c o - z a n ik o w ą  
u o sobn ika  z p e w n em i  zab u rzen iam i p igm cn tacy jnem i.  N a w iasem  
do d ać  n a le ży ,  że  u c h o reg o  b l izna  po biopsji  zn aczn ie  śc iem nia ła  
i p o zo s ta ło śc i  po  t rą d z ik u  na  p lecach  b y ł y  m ocno  p ig m en to w an e .

P o d  ty tu łem  „derm atite  lichenoide p u rpurhnw  e t p ig m en tee '* 
G o  u g e  r o t  i B 1 u m  podali  d w a  p rzy p ad k i ,  p o k a z y w a n e  w  f ran-  
ettskiem T ow . de rm at.  (B uli. d e  la soc. franc. de  D erm at. 1925, 
N r. IX) ,  p rz y p o m in a ją c e  c h o ro b ę  S c h a m b e r g a .  W  p ie rw szy m ,  
u m ę ż c z y z n y  41-letniego, n a  po d u d z iach  z ż y lak am i b y ł y  roz lane  
b a r w ik o w e  p lam y, m ajace  n a  o b w o d z ie  d robniu tk ie ,  c z e rw o n e  
g rudki  o w y g lą d z ie  w y b r o c z y n o w a ty m ,  n ie  zn ik a jące  p r z y  ucisku 
i b a rd z o  sw ę d z ą c e .  C i v  a  11 c, b a d a ją c  h is to log iczn ie  ten p r z y p a ­
dek, zn a laz ł  z m ian y  z a n ik o w e  w  n a sk ó rk u  i zn aczn e  p o k ła d y  b a r ­
w ika ,  z a w ie ra ją c e g o  że lazo  w  n ieco  sk le ro ty c zn e j  w a r s t w i e  pod- 
n a sk ó rk o w e j .  W  d rug im  p rz y p ad k u ,  u k o b ie ty  31-letniej ,  z m ia n y  
b y ł y  um ie jscow ione  ty lko  l e w o s t ro n n ie  na  p rz ed ra m ie n iu  i p o d ­
udziu i p rz ed s ta w ia ły  się w  postaci m a ły ch  placków, sk ła d a jąc y c h  
się  z m ie szan in y  nie sw ę d z ą c y c h  w y k w itó w  l is za jo w aty ch  i pla- 
m icow atych .  W  dysk u s j i  n ad  p rzy p ad k iem  D a r i e r w y p o w ie ­
dzia ł  się  za  c h o ro b ą  S c h a m b e r g a .

P r z y p a d e k ,  k t ó r y  sp o s t r z e g a łe m  w  c iągu pół roku, p rz e d s ta w ia  
n ie jak ie  z a in te re so w a n ie  ze w z g lęd u  na  p e w n e  s z c z e g ó ły  w  b u ­
d o w ie  h is to log icznej  p ie rw o tn e g o  w y k w i tu  i na  zn aczn e  p r z e s t r z e ­
nie sk ó ry ,  za ję te j  s p r a w ą  ch o ro b o w ą .

W  c z e r w c u  1927 r.  zg łos ił  się  do  mnie w  p rz y ch o d n i  szpita la  
św .  Ł a z a r z a  w  W a r s z a w i e  40-letni A. T. dozo rca ,  s k a r ż ą c  się, iż 
od 5 la t  m a  n a  ciele p lam y, k tó re  z a c z ę ły  u k a z y w a ć  się  n a jp ie rw  
na do lnych  a później i g ó rn y c h  k o ń c zy n a ch .  W y s y p k a  m ia ła  w y ­
s tąp ić  W  2— 3 m ies iące  po św ie rzb ie  i z ac zę ła  się  od d ro b n y ch ,  
jak  g łó w k a  szpilki, p unkc ików ,  k tó re  po  p e w n y m  czasie  g inęły,  
p o z o s ta w ia ją c  duże  p lam y. P r z e z  c a ły  cza s  t r w a n ia  c h o ro b y ,  w y ­
sy p k a  nie s p r a w ia ł a  i nie s p r a w ia  obecn ie  żad n eg o  s w ę d z e n ia  lub 
bólu. In n y ch  ch o ró b  c h o r y  nie p r z e b y w a ł .  Żona  je s t  z d ro w a ,  nie 
ron i ła .  Z t ro jg a  dzieci d w o je  z m a r ło :  jedno, w  p ie r w s z y m  roku 
ż y c ia  n a  zapa len ie  płuc, d rug ie  (ch łop iec)  w  s ió d m y m  roku  życia  
w  t r z y  dni po upadku  z d rz e w a .  N a js ta r s z a  c ó rk a  chorego ,  18- 
le tn ia  panna,  ży je ,  je s t  z d ro w a .  W  dalsze j  rodz in ie  p o w a żn ie js zy c h  
ch o ró b  nie by ło .

P r z y  p o w ic rz c h o w n e m  bad an iu  c h o reg o  u d e rz a  p r z e d e w s z y s t -  
kiem, że zm ian y  za jm ują  dość  ro z leg łe  p rz e s t rz en ie  s k ó r y  i są  
d w o jak ieg o  ty p u :  duże  jaśnie j  lub c iem niej  z ab a rw io n e  placki 
i drobniutkie ,  c iem ne plam ki ( rys.) .

N a g ó rn y c h  k o ń c zy n a ch  po s t ro n ie  zg inaczy ,  w id a ć  rozm aite j  
w ie lkośc i  żó ł te  lub b ru n a tn o -ż ó ł t c  placki o k o n tu rac h  n ie p ra w id ło ­
w y c h ,  w y r a ź n ie  odb ija jące  się  z a b a rw ie n ie m  od  sąs iedn ie j  z d ro ­

wej sk ó ry .  W  p lackach  tych  us iane  są ,  b ądź  w e w n ą trz  nich b ądź  
na o bw odz ie ,  d ro b n e  p u n k c ik o w a te ,  w ie lkośc i  łebka  szpilki lub 
nieco więcej,  o k rą g ła w e  lub owalne  plamki, gdz ieniegdzie  w y s ta ją c e  
nad  poziom sk ó ry .  P lam k i  po s iad a ją  c iemno - cze rw one  lub 
c z e r w o n o - b n m a tn e  z ab a rw ie n ie  i p o w ie rzc h n ię  g ładką ,  nic łu sz ­
czącą .  U łożen ie  p lam ek  jes t  ro z m a i te :  w  jed n y ch  p lac k ac h  są  one 
skupione  w  g ro m ad y ,  w  innych leżą  p o ro z rz u c a n e  bez żadnego  
po rząd k u .  Na cate j  p rz e s t r z e n i  p rz e d ra m io n  planiki są  w id o czn e

nic ty lk o  w  m ie jscach  z ab a rw io n y c h ,  lecz  i w  z d ro w e j  skó rze .  
W y p r o s t n a  p o w ie rzc h n ia  ram ion  i p rzed ram io n ,  z w y ją tk ie m  o k o ­
l icy  l ew eg o  łokcia, o ra z  r e c e  są  w o ln e  od zmian.

Na obu u d ach  z p rzodu ,  z ty łu  i z b o k ó w  w id a ć  p odobne  zm ia­
ny z tą  różn icą ,  iź z a b a rw ien ie  n ie k tó ry c h  p lac k ó w  jest  c iem n o ­
b ru n a tn e  lub na p o w ie rzch n i  p o k ry te  są  lek k o  p rz y le g a ją c ą  d e ­
lika tną  luseczką .

Z boczne j  p o w ie rzch n i  cbu ud placki i d ro b n e  plamki idą ku 
g ó rz e  n a  z e w n ę t r z n e  p ow ie rzchn i  p o ś la d k ó w  o r a z  na  okolice 
l ę d ź w io w ą  i c z ę śc io w o  n a  p lecy .

D w a  placki  o ś r e d n ic y  2— 3 cm i ki lka  m n ie jszy ch  w id a ć  na  
dolnej p o w ie rzch n i  b r z u c h a  i z  jego b o k ó w .

Na lew em  podudziu  placki znajdują  się  z p rzodu  i z tyłu ,  na  
p r a w e m  ty lk o  z przodu ,  p o z o s taw ia ją c  sk ó rę  łydki  zupełn ie  me 
zajętą .  N a  p o dudz iach  placki  są  żó łtego  i jasno - żó ł tego  koloru,  
o k r ą g ła w e  lub ow alne .  D ro b n y c h  p lam ek  tak  o d d z ie ln y ch  jak 
i w  p lac k ac h  b a r w ik o w y c h  jes t  tu ta j  zn aczn ie  mniej,  niż na  g ó r­
nych  k o ń c zy n a ch ,  a n iek tó re  p lack i  zupełn ie  nie z a w ie ra ją  d ro b ­
n y c h  p lam ek,  p r z e d s ta w ia ją c  ty lk o  ogn isk a  ż ó ł to  zab a rw io n e j  
sk ó ry .

Okolice  obu k o s te k  s tó p  i ś ró d s to p i  s ą  siedlisk iem  żółtycl:  
i ż ó ł to b ru n a tn y c h  p lacków ,  p o s ia d a jąc y c h  c ic m n o -b r im am e  luli 
c ie m n o -c z e rw o n e  plamki, w id o c z n e  gdz ien iegdz ie  i w  z d ro w e j  
sk ó rze .  W  ty c h  okolicach  n iek tó re  placki  czę śc io w o  p o k ry te  sa 
de lika tną  łu seczk ą .  P o  zdjęciu łuseczk i  sk ó ra  nie k r w a w i  i nie 
sączy .

Na tw a r z y ,  szyi,  k la tce  p ie rs io w ej  i n a r z ą d a c h  p łc io w y c h  
zm ian  niema.

W  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  nic n ie p ra w id ło w e g o  nie z n a le ­
ziono. O d c zy n  B o r d e t - W a s s .  w e  k rw i  u jem ny.  M o cz  b e z  b ia łka  
i cukru .

B a d an ie  k rw i  m orfo log iczne  (dr. M. Ja s t rzęb sk i )  w y k a z a ło ,  
h em oglob iny  95, c z e r w o n y c h  c ia łek  6960000. w s k a ź n ik  b a rw l iw o śc i
0 .8 , k rw in e k  b ia ły c h  11200, p ły te k  B izz ó ze ro  300000, p o c zą te k  
k rzep l iw o śc i  po 15 m inutach ,  k on iec  po  45 m inutach .

D łu g o ść  k r w a w ie n ia  u lega  w a h an io m :  p i e rw sz e g o  dnia  pół 
m in u ty  (4 nak łuc ia) ,  t r zec ieg o  dnia 3— 4 m in u ty  (2 nakłuc ia) .

W  k rw in k a c h  c z e rw o n y c h  odchyleń  od n o r m y  nie zau w a ż o n o .
W z ó r  b ia ły ch  k r w in e k :  o b o ję tn o c h ło n n y c h  64, eozynocli lon-  

n y c h  ł ,  fo rm  p rz e jśc io w y ch  3, l im fo cy tó w  d u ż y ch  12, m a ły c h  20.
Do b a d an ia  h is to log icznego  w z ią łem  m ale ń k ą  dość  w y n io s łą  

p lam kę  z  o b w o d o w e j  częśc i  b a r w ik o w e g o  p lac k a  l ew eg o  uda.  R a ­
na  po biopsji z agoiła  się d o b rz e  z p o zo s taw ie n ie m  ładnej  ró ż o w e j  
blizny. P r e p a r a t  u t rw a lo n o  w  s to p n io w o  w z m a c n ia n y m  wyskoku,,  
za top iono  w  paraf in ie  i b a rw io n o  z w y k tem i  m etodam i.

N a s k ó r e k  j e s t  p ra w id ło w y ,  w  n iek tó ry ch  s k r a w k a c h  jednak  
w y d a je  się  n ieco  zw ęż o n y .

G łó w n y m  t e re n e m  zm ian  j e s t  w a r s t w a  p o d b r o d a w k o w a  sk ó ry .  
W  w a r s t w i e  tej w id a ć  n a g ro m a d z e n ie  n ac iek ó w ,  s k ła d a ją c y c h  się 
niemal w y łą c z n ie  z  l im focy tów , m ocn o  w z a je m n ie  skup ionych
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i n iew ie lk ie j  p rz y m ieszk i  k o m ó re k  ł ą c z n o - tk a n k o w y c h  i p laz ina- 
ty cz n y ch .

N aciek i  s ą ' ś c i ś l e  z w iąz an e  z n aczy n iam i  k rw io n o śn em i,  p o su ­
w a ją  się w z d łu ż  ich śc ian  i n a  p e w n e j  od nich odległośc i .  B ro ­
d a w k i  r ó w n ie ż  s ą  s iedlisk iem  k o m ó re k  n a c iek o w y ch ,  k tó re  jednak  
tu ta j  nie są  ta k  zbite  jak  w  w a r s tw ie  p o d  b r o d a w k a m i  a  b a rd z ie j  
r o z s y p a n e  w ich masie .

N acz y n ia  s ą  gdz ien iegdzie  ro z sz e rz o n e  i nie z a w ie ra ją  k rw i.  
Ś c ia n y  n a c z y ń  s ą  z g ru b ia łe  sk u tk iem  prolife rac j i  w e w n ę t r z n e j  i z e ­
w n ę t rz n e j  błon (em lo  e t p eria ngo itis). C zęs to k ro ć  uda je  się  p rześ le ­
dzić b ieg  n a cz y n ia ,  k tó re  w  jednern m ie jscu  jest  p rzec ię te  po ­
p rzeczn ie ,  w  innem  ukośnie ,  a jeszcze  w  innem  poziom o, co  p o ­
z w a la  p rz y p u sz c z a ć ,  ż e  n a c z y n ie  m a  k ie ru n e k  w ę ż y k o w a t y  o d u ­
ży ch  sk rę tac h .  N iek tó re  n a cz y n ia  są  p o z b aw io n e  św ia t ła .

W  w a r s t w i e  p o d b ro d a w k o w e j ,  w  b e z p o ś re d n ie m  są s ie d z tw ie  
z naczy n iam i k rw io n o śn e m i,  w id a ć  gdz ien iegdz ie  d ro b n e  w y l e w y  
krw i .  W  n iek tó ry c h  w y le w a c h ,  obok b e zp o s ta c io w e j  m a s y  k rw i ,  
Przydegającej b e zp o ś re d n io  do zn iek sz ta łco n e j  śc ian y  n aczyn ia ,  
m ożn a  po l iczyć  ki lka  lub k i lkanaśc ie  d o b rz e  z a c h o w a n y c h  k r ą ż k ó w  
krw i ,  ro z s y p a n y c h  n a  d o ść  zn aczn e j  od leg łośc i  o d  m ie jsca  w y n a -  
czyn ien ia .  D o d a ć  n a leży ,  że  w y n a c z y n ie n ia  sp o ty k a ją  się w  s k r a w ­
k a c h  dość rz a d k o  —• c z ę s to k ro ć  t r z e b a  p rz e j rze ć  se r ję  p r e p a r a tó w ,  
a b y  zna leźć  jedno  lub d w a  w y n a cz y n ien ia .

Na całej d ługośc i  w a r s t w y  p o d b ro d aw k o w e j  w id a ć  znaczne  
ilości ba rw ika.  B a rw ik ,  s to su n k o w o  obficie n a g r o m a d z o n y  w  blizko- 
ści n a c z y ń  nac iek u  a  n a w e t  w  n im  sa m y m , p r z e d s t a w ią  się w  p o s tac i  
d robnych  różnego  k sz ta ł tu  z ia renek ,  cza sem  wielkością  d o c h o d zą ­
cych  do wielkości j ą d ra  liinfocyta,  ko lo ru  żółtego, żó łto -zło tego  
Lib żó łto -b ru n a tn e g o .  Z ia rn a  b a r w ik a  leżą  b ą d ź  oddzielnie,  b ą d ź

zeb ra n e  w  m niejsze  lub w ię k sz e  skupienia .  N iek iedy  z ia rn a  b a r ­
w ik a  u ło żo n e  s ą  p a c io rk o w a to .

P r ó c z  leż ąc e g o  luźno b a rw ik a ,  w id ać  i oddzie lne  kom órk i,  z a ­
w ie ra jąc e  b a r w ik .  K om órk i  te m a ją  k sz ta ł t  w y d łu ż o n y ,  o g o n ia s ty  
z W rzec io n o w a te in  jąd rem .  W  jed n y ch  k o m ó rk ac h  b a rw ik  jest  
W yraźn y  w  postaci  d r o b n y c h  z ia ren e k  b r u n a tn e g o  koloru ,  le ż ą ­
cy ch  w  p ro top lazm ie  k o m ó rk i ,  w  innych  z ia rn a  są  n iew idoczne .  
t.vlko p ro top laz ina  kom órk i  m a  w y g lą d  ż ó ł taw y ,  m a to w y .  K om órk i  
b a rw ik o w e  tu i ó w d z ie  zna jdu ją  się  w  blizkiem są s ie d z tw ie  z  w a r ­
s tw ą  w a lc o w a tą  n a s k ó rk a ;  n ie ra z  o t rzy m u je  się w ra że n ie ,  jak- 
Kdyby k o m ó rk a  b a r w ik o w a  w t ło c z o n a  b y ła  p o m ię d z y  dw ie  k o ­
mórki  w a r s t w y  w a lco w a te j .

P r e p a ra t ,  obrob iony  żelazo-sinkiem  potasu , d a je  d o d a tn i  o d czy n  
■'a obecność  w  b a rw ik u  żelaza.

G ru c z o ły  p o to w e  i m ieszk i  w ło s o w e  zm ian  nie w y k a z u ją ;  
w  g ó rn y c h  p o k ład a ch  s k ó r y  o ty le  są  zm ien ione  o ile p r z e w o d y  
>ch w c h o d zą  w  obręb  nac ieku  o k o łonaczyn iow ego ,  w g łębszych  
w a r s tw a c h  d o k o ła  k ł ę b k ó w  w id a ć  n iew ie lk ie  n a g ro m a d ze n ie  k o ­
m órek  limfoidalnych.

W  r o z p o z n a w a n iu  c h o ro b y  S c l i a m b c r g a  n a jw ię k sz e  t ru d -  
noścj n a s t r ę c z a ją  się w  od różn ian iu  jej od  p l a m i c y  o b r ą c z ­
k o w e j  ( purpura  annuhiris te lea n g iec to d es  M a  i o.c c h i), t em  wię­
cej, że n iek tó rzy  a u to rz y  obie postaci u w a ż a ją  za  o d m ia n y  jednej 
' tej s am ej  s p r a w y .  O dnośn ie  jed n a k  d o  m ojego  p rz y p a d k u ,  ró ż n ic e  
w  obraz ie  k l in icznym , a  g łów nie  au a to m o -p a to lo g ic zn y m  są  w y ­
raźne.

P la m ic a  o b r ą c z k o w a  z w y k le  t r w a  ki lka  m ies ięcy ,  n a jw y ż e j  
rok , n iek ied y  z n a w ro ta m i ,  m a p rz eb ieg  p o d o s t r y  i n a p a d o w y ,  c z ę ­
s tokroć  z to w a rzy sz e n ie m  p ew nych  zw ias tu n ó w  całego us tro ju ,  g d y  
u m ojego  chorego  s p r a w a  t rw a  okoto  pięciu lat, ro zw ija jąc  się powoli 
i s to p n io w o  p rzy  d o b ry m  ogólnym  stan ic  chorego .  O ddzielne  
Placki w  p lam icy  o b rą cz k o w e j ,  .ulegając w ch łan ian iu ,  po z o s taw ia ją  
w  ś rodku  m ie jsca  zan ikow e ,  jako  n a s tę p s tw o  p o w a ż n y c h  zmian 
a n a to m iczn y ch  w  sk ó rze .  W  moim p rz y p a d k u  w id z im y  p lam y  b a r ­
w ik o w e  b e z  z jaw isk  z a n ik o w y c h .  J e d y n ie  w  kilku m ie jscach  na 
do lnych  k o ń c zy n a ch  są  one p o k ry te  de lika tnemi,  ła tw o  o dpada ją -  
cemi łuskami.  Niewielk i  z r e s z tą  s top ień  łu szczen ia  w  p rz y p a d k a c h  
e h o ro b y  S  c h  a  ni b e  r  g a  p o d a ją  G r a  h a ni L i 1 1 1 c, A d a m s o n  
> M  a  c  C  a  f f e  r  t  y .  W r e s z c ie  p ie rw o tn e  w y k w i t y  p lam icy  o b r ą c z ­
kow ej  u k ład a ją  się  w  k o la  i luki, czego  u m ojego  ch o reg o  nie 
m o żn ą  sko n s ta to w ać .  R ów nież  i w  budowie  histologicznej mój 
P rz y p a d ek  p r z e d s t a w ia  p o d  w zg lęd e m  n a tę że n ia  zm ian  w y r a ź n e  
różn ice  w  zes ta w ien iu  ze zm ianam i w  p lam icy  o b rą cz k o w e j .  
Znaczne  ro z sze rz e n ie  n a czy ń ,  p rzepe łn ien ie  ich k r w ią  i l iczne 
k rw o to k i  n ie  ty lko  w  w a r s t w i e  p o d b ro d a w k o w e j ,  lecz  i w  g łęb o ­
k ich p o k ła d a c h  s k ó r y  o r a z  d u ż e  z m ia n y  w  śc ian k a ch  n a czy ń ,  jako  
c h a ra k te ry s ty c z n e  c ec h y  c h o r o b y  Mj a i o c  c  h i‘e g  o, w  m oim  p r z y ­
padku  b y ły  w  zn aczn ie  s ła b sz y m  stopniu  w y ra ż o n e .  N a to m ias t  
.umiejscowienie  zm ian  w  do ln y ch  c zęśc iach  b rzu ch a ,  oko licy  lędź­
w io w e j  i n a  b iodrac li  ( c z ę s te  s ied lisko  p lam icy  o b rą c z k o w e j)  o ra z  
c h a r a k te r  ro z s ia n y  w y k w i t ó w  odda la ją  n ieco  mój p rz y p a d e k  od

o b ra z ó w  t y p o w y c h  c h o ro b y  S c h a m b e r g a ,  ra cz e j  zbliża jąc  do  
postac i  M  a  i o c c li i ‘e g  o.

Co się  ty c z y  n a c z y n i a k a  p e ł z a j ą c e g o  H u t c h i n -  
s o n a, cJBeSoby, k tó rą  S c h a m b e r g  i kilku in n y ch  a u to r ó w  
miało na  u w a d ze  w  rozp o zn aw an iu  postępu jące j  ba rw ikow ej  d e rm a -  
tozy, w  zes taw ien iu  z moim p rz y p ad k iem  m o żn a  ją  ł a tw o  w y ł ą ­
czyć.  R o z sz e rz a n ie  się p ie rśc icn io w a te  w y k w i tó w ,  b r a k  p igm en- 
tacji i t r w a ł f e  zmian, o b ja w y  znam ionu jące  n a c z y n ia k a  p e łfa ją -  
cegfflj w y s ta r c z a ją ,  nic m ó w iąc  już  o zupełn ie  odm iennej  b u d o w ie  
histfilogictnej,  a b y  ro z p o zn an ie  p o p ro w a d z ić  w  p ra w id ło w y m  
k ierunku.

T en  k ró tk i  p rz e g lą d  p o d a n M h  w  p iśm iennictw ie  p rz y p a d k ó w  
c h o ro b y  S c l i a m b c r g a ,  w r a z  z m ojem  sp o s trzeżen iem ,  p o z w a la  
w n io sk o w ać ,  że  ra m y ,  w  k tó re  ujął  swó-j zespó ł  S t h a m b e r g ,  
w  n a s tę p s tw ie  d a ls zy c h  b a d ań  co-raz w ięce j  z ac z ę ły  się  r o z sz e rz a ć  
i p rz e d s ta w ia ć  o b ra z  c h o r o b y  w  linjach ba rdz ie j  z łożonych .

P ie r w o tn e  w y k w i ty ,  o k re ś lan e  p o c z ą tk o w o  jak o  punkciki 
i plalnki,  u lega jące  w chłan ian iu  z pozostaw ien iem  ro z lan eg o  z a b a r ­
w ienia ,  m o g ą  m ieć w y g lą d  n ieco  w y n io s ły ,  g r u d k o w a ty  (P a  u- 
t r i e r, B  e e s o u)  i n a  pow ierzchni  u jaw niac^pew ien  stopień łu sz ­
czenia  ( A d a m s o n ,  Gr. L  i 111 e) lub S in ik u  ( j S a r k h u r s t ,  
A d a m s  o n j l jN ie k tó rc  z ty ch  cech  m o g łem  gdz ien iegdz ie  z a u w a ż a ć  
i n sw o jego  ch o reg o ;  p o w s ta w a n ie  z a ś  ich m o żn a  objaśnić  dość  
znacznem i zm ian am i  ana tom icznem i w ykw itów , będącem i w y ra z e m  
stanu z ap a ln eg o  jak i  się o d b y w a  w  p ie rw o tn y m  wykw ic ie .  Już  
S c h a m b e r g ,  r e a s u m u ją c  ana to ino-pa to log iczi iy  w y n ik  b ad an ia  
sw ego  p r z e p a d k u  odniósł  z m ia n y  w  nim z sc h o d zą ce » d o  zapalenia  
p odostrego .

Równie-ż i um ie jscowienie  ob jaw ów  c h o ro b y  'S  c ha  m b e r  g a  
m oże  b y ć  ro zm a ite :  protez k lasyczne j  lokalizacji  (podudzia ,  u d a  
i p rzed ra m io n a ) ,  spo tykam yT iddżtfeb ie  p rzy p ad k i ,  w .  którj/Ch cho­
roba  m ia ła  za  siedlisko palce  nóg  i r ą k  (R i n  m a),  s z y je  (M a c 
C o r  m  a  c), p a c h y  i p ach w in y  ( P a u t r i . e r )  i pośladki  ( B r u h n  s). 
P r z y t c m  m oże  b y ć  n a ru szo f ia  i u m ia ro w o śe  w  ułożen iu  zinian, 
u z n aw a n a  d o tąd  jako  p ra w id ło ;  w  p rz y p a d k u  T J a w l i n g a  w y ­
k w i ty  b y t y  w y łą c z n ic  na  l ew em  p rzed ram ien iu ,  c h o ra  G o u g  e- 
r o t  i B 1 u m m a m ia ta  '.ob jaw y  ty lk o  l e w o s t ro n n e  na  p rz e d ra m ie ­
niu i podudziu .  W r e s z c ie  zaczęJyLsię  zjaWiać sp o s tr z e ż e n ia  d o ty -  
cżae-e i pici żSnSkiej ( M a c  C o r m a c, D o r e ,  G o u g e r  o t 
i B l u m m ,  A n t o n i ) .

Z m ian y  a n a to m iczn e  p ie rw o tn eg o  -wykwitu w m ia rę  p r z y b y w a ­
nia n o w y ch  b ad ań  u zupełn ia ły  się, czSftókilac ważnem i,  szczeg ó ­
łami, w y ja śn ia jąc e m i  ro z w ó j  p r o c h u  c h o ro b o w eg o .

Aczkolwiek S c h a m b e r g  h is to logicznie  b a r w ik a  w  sw oim  
przłypadku nie znalaz ł ,  co  nie p rzesz k o d z i ło  mu, a b y  z a ty tu ło w a ć  
swĄie sp o s trz e że n ie  p o s t ę p u j ą c ą  b a r w i k o w ą  c h o r o b ą  
s k ó r y ,  to 'jednak b r a k  b a r w ik a  d o s ta te cz n ie  umotywłWzał, i już 
w s z y s tk ie  n a s tęp n e  p ra c e  wyka^oW TOd że o b ecn o ść  b a r w ik a  
w  w a r s tw ie  p o d b ro d a w k o w e j  jes t  z jaw isk iem  s ta łem  i ob o A iązn -  
jącern dla zesp o łu  S c h a m b e r g a  ( K i n g e r y ,  A d a m s o n ,  
P  a u t r  i e r i in.). rj rz y te m  b a rw ik  ten, z aw ie ra ją c y  żelazo, pocho­
dzi ze kT w i.fG ^ tem  pochodzen iu  b a r w ik a  b a rd z ie j  j e szcze  p rzek o - .  
n a ły  b a d an ia  T  a s h i r o, k tó ry ,  n iezależn ie  od  b a rw ik a ,  s tw ie rd z i ł  
w  p i e rw o tn y m  w y k w ic ie  mnie jsze  lub w ię k sz e  w y n a c z y n ien ia .  A na­
logiczne zm iany  m ia ły  m ie jsce  i w  moirn p rz y p ad k u .

D alsze  b a d a n ia  w y k h M ły ,  ife g b ecn o ść  b a r w ik a  idzie w  pa rze  
z ebfitem i nac iekam i o k o łęm aczy n in p em i  i dużem i zm ianam i 
W śc ian ach  n a czy ń ,  d o p ro w a d za jąc cm i  czę s to  do  zam k n ięc ia  ś w ia ­
t ła  n aczyn ia .  I te zmiariy  n a le żą  ró w n ie ż  do  s ta le  spostrs?m$uiych 
w  chorob ie  S c h a m b I " ;  g  a.

W y s tę p o w a n ie  w  n a ć iek a c h  innych  s k ł a d n i k a ^  p a to lo g icz ­
nych,  jak  kom órk i  p laz m a ty cz n e ,  n a b ło n k o w a te  i tuczne,  podlega  
ro z m a ity m  w a h an io m :  z a z w y c z a j  e le m en ty  .te nie z jaw ia ją  się  
w  znaczne j  ilości,  c z ę s to k ro ć  b r a k  ich b y w a  zupełnie  lub w y s t ę ­
pują n ie ró w n o m iern ie ,  co spraWia, że w  h is togenez ie  c h o ro b y  
S c h a m b e r g a  o d g ry w a ją  one d r u g o rz ę d n ą  r-olę. T o  s a m o  m ożna  
p ow iedzieć  i o tk an c e  k le jo i^d n e j  i w łó k n a c h  sp r ę ż y s ty c h :  z a ­
c h o r u j ą  się orne w  w ięk szo śc i  p r z y p a d k ó w  zupełnie  p raw id ło w o ,  
poJja p e w n y m  u b y tk ie m  w łó k ien  e la s ty cz n y c h  w  ściainacli n a cz y ń

P o zo b ta je  nie w y ja śn io n y  udzia ł  g r u c z o łó w  p o to w y c h  w  r o z ­
woju  c h o ro b y  S c h a m b e r g a .  A u to r  te n  dóść  silnie  podkreś l i ł  
ich s ta n o w isk o  w  b u dow ie  p lam ki l*łrwiko;\Vej. D a lsze  jed n ak że  
p o szu k iw a n ia  nie w y k a z a ł y  nic ś^fczególnego ćo do roli,  jaką  m o­
g ły b y  tutaj-’o d e g rać  g ru c żS ty  po tow e .  Istotnie  w  n iek tó ry c h  miej­
sc a ch  k łębk i  i p r z e w o d y  g r u c z o łó w  p o to w y ch ,  a  n a w e t  i mieszki, 
m a ją  w ię k sz e  lub m nie jsze  skudien ia  k o m ó re k  limfoidalnych, ale 
z jaw isko  to  je s t  ta k  m ało  \®)bitne  i nie z a w s z e  d a jące  się  s t w i e r ­
d z i ć / i ż  t ru d n o  je w R su n ąć  na  pierwszfyn plan w  ro z w a ż a n iu  h is te -
g c n e z y ^ T ie r w o tn e g fe w y k w itu .

M i m p i t y c h  rozb ieżnośc i  w  syo ip tom ató log j i  i morfologii  w y ­
k w i tó w ,  ’ p o w s tak fćy ch  w  m ia rę  p r z y b y w a n ia  c o ra z  to n o w y c h  
s p o 3 r z e ż e ń ,  zesp ó ł  S c h a m b e r g a  klinicznie a  je s zc ze  ba rdz ie j
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a n a to m o -p a to lo g ic żn ie  p r z e d s t a w ia  sćę w  dwsć rw y r a ź ju e  z a r y s o ­
w a n y c h  ksz ta ł tach .

S to p n io w e  i p ow olne  w y s tę p o w a n ie  d ro b n y ch ,  gdzten iegdzie  
z lekka  w y n io s ły c h  n a c z y n ia k o w a ty c l i .  lecz  iffęWłiikających Bo uci­
sku, c z e rw o n y c h  plamek, p r z e o b r a ż a ją c y c h  się w  roz lane  b a r w i ­
k o w e  plamy, o raz  zm iany  c legeneracy jne  n a cz y ń  w a r s t w y  p o d b ro -  
d a w k o w e j  i b r o d a w e k ,  d o p ro w a d z a ją c e  do  p u n k c ik ( l^ a ty c h  w y n a -  
czynieri  i tw o rz e n ia  się z ł ś g ó w  b a rw ik a ,  są  p o d s ta w o w e tn i  e le ­
m en tam i w  ewolucji  c h o r o b y  S  c li a.in b e r  g a.

J u ż  w y g lą d  k l in iczny  s p r a w y  o r a ^ - z n a c z n c  jej p o d o b ień s tw o  
do p lam icy  o b rą c z k o w e j  w zbudzi!  w  jJreta tnidi c za sach  u u ick te-  
rycli  a u to r ó w  myśl  o p rz y n a leż n o śc i  schorze-ńi^ do g ru p y  sk a z  
k rw o to c z n y c h ,  a c z k o lw ie k  w y r a ź n e g o  zdan ia  w  tym  sensie  nie 
wypowiadano-.  P o p ro w a d z o n o  jedynie  b ad an ie  k rw i  w  k ierunku  
z ap o zn an ia  się  z jej w ła sn o śc iam i  f iźyczno-chcm icznem i,  mcigącemi 
I ł u f ć  n iejakie  św ia t ło  i ja  i sito tę schorzen ia .

N ie s te ty  b a d an ia  te  są  tak  nieliczne i u łam k o w e ,  iż  n iep o d o b n a  
dziś n a  ^ ' s a d z i e  tego  materjału_.-drajc, z jakiem p o d h jzem  patę-ge- 
ne tyczJ iem  m am y ,,d o  czy n ien ia  w  ch o ro b ie  S c li a m b e r g a.

Bądźtg<bąd/  w yn ik i  b a d a n ia  k rw i  n a le ż y  u w a ż a ć  za  b a rd zo  
zn am ienne  i tern sam em  z a c h ęc a ją ce  do p ro w a d z e n ia  doc iekań  
w  d a ls zy m  ciągu.

W  p fa c y  P a t i t r i c r ‘a i D i s s ‘a (A n n . de  derm . 1927, N. 7) 
jes t  m o w a  o p r z y p a d k u  ę h p ro b y  S c h  a,pi b e r g a u lp - le tn ie^o  
c li łopcą  sk ło n n eg o  d o ■ k rw o to k ó w ,  u k tó reg o . '  p r z y  p ra w id ło w e j  
l iczbie eze-rwonycli  i b ia ły c h ^ e ją łe k  k rw i  ilość p ły te k  Blzjjp-zero 
b f ł a  zm nie jszo n a  do A®.000 i c z a j  k rw a w ie n ia  b y ł  w y d łu ż o n y  do 
5* m inu t  (norm. około  H  minut) .  W  sp o s trz e że n iu  A n t o n i‘e g o 
(D erm . W o ch . 1927, N. 34.) badan ie  krwi w y k a z a ło :  hem oglob iny  
60°/o (Suhli),  liczba c z e rw o n y c h  k r ą ż k o w i  860.000] j ) ,  b ia łych  c ia ­
łek 8/50(1, liczbą jaty tek obniżona do 156' t^s-, czas k rw aw ien ia  by! 
w y d łu ż o n y  do  4 i pół minut, p o czą tek  krzep liw ośc i  po 15 a  koniec 
po 3’0 m inutach .  T e m p i e  t o n  podaje ’1 c za s  k r W ^ i e u i a  i k r z e p ­
nięcia nieco sk ró c o n y  (1 — ]J /2 m in u ty  i (i ininutL W  moim p r z y ­

p a d k u ,  ,j'ak p o dano  w yżej ,  p r z y  pewnej hiperglobulji  c zas  k r w a ­
wienia  ulegał wahan iu  (pół do 4 m inut)  i k rzepnięc ie  by ło  znaczn ie  
w y d łu ż o n e  r(począttJi  po 15, koniec  po 45 m inutach).

A czko lw iek  d ane  hematologicznie są  szczup łe ,  jednak, op ie ­
r a ją c  sfe p rz ed S w sż y s tk iem  na sy m ptom a to log i i  i na  o b ra z ie  mik i j j  
sk o p o w y m  c h o ro b y w S  c h a m b e r g a, m o żn a  w y r a z i ć  p r z y p u s z ­
czenie ,  \ t  ś p r a w e  te  n a le ż y  za l iczyć  do g ru p y  sk a z  krw iotocznych,

T tńnu p i jy p u s z c e ę i i iu  m o ż n a b y  p j^ e c iw s ia w ić  fakt,  b ę d ą c y  
w  p e w n e j  sp rzeczn o śc i  p rz y  tak ie m  u jm ow an iu  kw est i i ,  a d o ty ­
c z ą c y  w y n a ^ z y n ie ń  w  sk ó rze ,  k tó ry c h  h is to logicznie  w  w ięk szo śc i  
p rz y p a d k ó w  chpiroby S c h  a ni b e r  g a  nie p o k iw an o ,  a .które w  fte- 
śtAwieniu z m a k r o s k p p o w y m  w y g lą d e m  p ie rw o tn e g o  w y k w i tu  po­
w in n y  s ta n o w ić  n ieo d łączn ą  i o b o w ią z u ją c ą  część  s k ł a d o w ą 'w  jego 
h is to logicznej bu d o w ie .  To  rz ek o ip e  jednak  p rz e c iw ie ń s tw o  m pżńa  
■wytłumaczyć z jaw isk iem , l ź , ' t y '  ch o ro b ie  S c l i a m b e r g a  w y n a -  
c ^ n i c n i a  nie po s iad a ją  cech  g w a ł to w n y c h  i roz leg łych ,  z p r z e r ­
w a n iem  n aczyn ia ,  w? l e w ó w  k rw i ,  jakie m ają  m iejsce  w  n iek tó ry ch  

„postaciach  k rw ó Jb czn o śc i  lub p lam icy  typu  M a i o c c  h Tc g o. 
W  chorob ie  S c li a m b ,e r g la  wymtc-zynienia nfę ty lko  odn o szą  si.ę 
dA kap ila róW  lub d ro b n y c h  tę tn iczek ,  ale  i sam<H w ^ ia e ż y n i e n i e  
o d b y w a  Się p r z y  ■ pozorn ie  u t r z y m a n e j  c iąg łości  śc ian y  n a cz y n ia :  

j r a e r w o n e  c ia łk a  k rw i  p rz e s ą c z a ją  się  p o p rz e z  u ieuszcze ln io n e  spo i­
w a  ś ró d b ło n k a  n a cz y ń  W łoskow ątyc li  lub tę tn iczek ,  c h o ro b o w o  
zm ien ionych .  N a w iasem  dodać  na leży ,  że m^fchanizm p r z e d o s t a ­
w a n ia  .się <H w o i g c h  k r ą ż k ó w  p r z e z  śc ianę  ś ró b ło n k o w ą ,  nie w y ­
k a z u ją c ą  zm ian  w idoczijycli,  s tw ie rdz i l i  w  k r ^ o t o c z ń o ś t i  - iw iiam i-  
nów ej A s c htó f f, K o c h  i in. o r a z ' sk o n s ta to w a n o  je w  d o św ia d ­
czen iach  H e u b n c r a nad  w s t r z y k iw a n ie m  dozfylnem soli c ięż ­
kich m etali .  Analog iczne  z jaw isko  m a  m ie jsce  i w  p ie rw o tn y m  w y ­
kw ic ie  c h o ro b y  S  c li h m b e r g a. P o z a te m  i o becność  z ło g ó w  
b a r w ik a  żółtego, z aw ie ra ją c e g o  żelazo ,  w  W ars tw ie  p o d b ro d a w -  
ko^.ej  d o s ta te cz n ie  (św iadczy o jego pochodzen iu  zg  św ie ż o  'w y-  
naczAnionej k^Ski.

Jeżel i  m an W  p o d s t a w y  doąjego, aby . 'za l iczyć  c h o ro b ę  S c l i a m -  
b e r  g a d-o s k a z  k r ^ - t o c z n y c h ,  to p rz y  o b e cn y m  m a te r ia le  n iepo­
d o b n a  zo r jen tow B eJsię ,  do k tó re j  z postaci  k rw o to c zn o śc i  N a jb a r ­
dziej t irożnaby ją zbliżyć.  B ra k  w y n a c z y n ie ń  na  ś lu zó w k ach ,  b ra k  
zmian w  n a r z ą d a c h  w e w n ę trz l iy ć h ,  p rzynajm nie j  klinicznie  nie d a ­
jący ch  się  s tw ie rdz ić ,  o r j !^ ' ,p o w o ' l,T i p o s tę p u ją c y  p rzeb ieg  ch o ­
ro b y .  c ź y r i ł  z niej pos tać  o znam ionach  o d rę b n y c h  i jedynie  z za- 
b i t rS m  układu  k rw io r ó ś n e g o  p o d o b n ą  do zn an y c h  odm ian k rw o -  
toeznośc i.  Jeżeli  do ty ch  cech  dodać  W z c z e  łagodność  obpiWów 
k linicznych, s łab e  l ją tężenie  zmian a tia to ino-patofog iczny^li  p rz y  

l ^ c z ę g ó l n i e  c h a r a k t e r y s t y c z n e j  ich um ie jscow ien iu  w  skórze ,  
w s z y s tk o  to p a m f i l a  u p a t r y w a ć  w  chorob ie  S c li a  ni b e j  g  a  p o ­

s t a ć  p o ro n n ą  krwjfto-cziioścj,'

I. H E S C H E L E S j-  ' L w ó w .

F rzy czy n ek  do sero log iczn ych  badań p o ró w n aw czych  odczynu  
W asserm anna i odczynu M einicke,go *).

Z  K l i n i k i  p e d i a t r y c z n e j  U .  .1. K.  w e  L w o w i e .  D y r .  P r o f .  G  r  o  e  r ,

Od cżasii w y k r y c i a  i w p r o w a d z e n ia  t. zw. . .o i icź jtnśw  k łacz-  
kowaftych oelem sejjo logicznego r o z p o z n a w a n ia  Kiły, d o g m a t  o 
n iew zru sz a ln o śc i  i nieoórylho.ści o d czy n u  W a s s e r m a n n a  — u L g ł  
Zachwianiu.  Z c z a se m  wvlo-nił się .p rob lem ,  czek a jąb y  na  odp o ­
wiedź,  c z y  4 taż s ta le  u jem ne o d d z ia ły w an ie  w o b e c  o. W a s se rm a n n a  
daje  p r a w d i w ą  ocenę  i w s k a ź n ik  t eg o  stanu,  k tó ry  z w y k l iś m y  u w a ­
żać za  idea lny  w y n ik  leczn iczy  sw o is te g o  l e c e n i a  p rz ec iw k j ło -  
■Cńego, c z y  czu łość  t e g o - o d c z y n u  jest  d o s ta te cz n a ,  b y  m óc na  jego 
u jem nym  w y n i k u  b u d o w a ć  n asz  pogląd  k l in iczny  o „ w y le c z e n iu ' 1 
kiły. F a k t  r.óżnorodntiśęi w y n ik ó w  b ad an ia  se ro lo g iczn eg o  n a  pod­
s ta w ie  o d c z y n ó w  k ł a c z k o w a ty c h  z jednej, a od czy n u  WdŚs. zi d ru ­
giej strcajy, w y w o ła ł  w  tej  s p ra w ie  tiajiKfzruąits-ze zd an ia  i pog lądy .  
J e d n i |S .u to rz 5 w id z ą  w  d a ls zy m  c iągu ,w o. W a s s .  n a js w o is t s z e  
i ' n ą jw ie r n ie j ^ e  zwi&yciadtę z ak a że n ia  ustro ju  krę-tkicm b ladym , 
d rudzy ,  na- sk u te k  p o r ó w i m w c ^ c h  badSŁ Odczynów, dom aga ją  
się s ta le  uzupełn ien ia  o. Wihjs.  je s z c z e  jednym  z o d c z y n ó w  k łacz -  
jkeWatycli ,  g d y j l  zdan iem  ich, o. W a s s , , . s a m o i s tn ie  w y k o n a n y ,  nt«f- 
daje , w ed le  dz is ie jszych  m etod  bad an ia ,  dość  śc is łego  kryte-fjum 
0  s tan ie  tófiRażenia k i low ego .

Na p o d s ta w ie  n a szy ch  p o r ó w n a w c z y c h  b a d a ń  .serologiczny?!!,  
p r z y  r ó w n o c z e sn e m  w y k o n y w a n iu  odczyfiiiw j W a s j  i MeinickiTgo 
na m ate r ja le  npi&dni k i łow ej  czynne j  p ł i y  Klinio* p e d ia t ry c z ­
nej- U: .1. K. w e  L w o w ie ,  co s to su je m y  już -z s?ćrą 2 la ta ,  m u ­
s im y  się  p rzy ch y l ić  do zd an ia  a u to ró w '  .osta tn ich .  Z p o ś tó d  o d ­
c z y n ó w  k ła c z k o w a ty c h  p ad ł  w y b ó r  n asz  na  o. M e in ickc‘go-,{j J o  
z 3-ch wlslędĆTjy: 1) jes t  on p r o s ty  i ł a t w y  do w y k o n a n ia ,  2 ) nie 
w y m a g a  żadnej  ą p a j S t u n  3) w y n ik  p iożpa  o d c z y ta ć  w  godzinę  
po w y k o n a n iu  odczynu .

S o a s E j ż t r a ń a  M e in ick e ‘go co  do zac lrow an ia  się  s u ro w ic y  
kiloyyej w ó k ec cą?l l ipofdalnych, d o p ro w a d z i ło  go^jdo o d k ry c ia  
w  r. 1917 sw o is te g o  u d cz^u u  sero4ogigągjiego prz-y kile, k t ó r y  anto* 
n a z w a ł  „ o d czy n en i-  z m ę tn ien i^ . ,M e in ick e ‘g o “ (N im m cke  ^T riib tisD * ' 
R eaction ). O d czy n  teu op iera  się n a  tej z a sad z ie  że c ia ła  lipoidalnc, 
z a w a r t e  w  aytysymic k i ło w y m , . tw o rz ą  7. g lobulinami s t i tow ic jy  
ki-loWej s t rą t ,  k tó r y  w  h y p e r to łń cz n y m  2' o z tw o r ’ze soli kuchenne j  
nie jes t  -pezpujączalny w  odróżn ien iu  od su r o w ic y  p raw id ło w ej ,  
k tó ra  t w o r z y  s t r ą t  r b z p u s z e ^ a l n y jw  tym  ręfetworze.

P i e r w s z ą  m e to d y k a  o. M eiti icke‘giJ, o g łoszona  ~w r. 1917, s k ła ­
d a ła  śię z 2 faz. J a k o  an ty g e n u  u ży ł  M ein icke  w4^wicztas.%)dtlusz- 
BKOiieuŁÓ*wyciągu s e r c a  końskieg.o z d o m ieszk ą  c h o le s te ry n y .  P o ­
n ie w a ż  m e to d y k a  ta  n a s t r ę c z a ł a  w  p ra k ty c e  w ie le  technicsaiyeli 
t rudnośc i  i w y m a g a ła  wiele ® a s u  do odczy tan ia ,  d ąży t  Meinicke 
p rzez  siGręg5finod'yfikaCT,j do jej u p roszczen ia ,  aż  w  kotncu do­
szed ł  dq m eto d y k i  obecnej,  ła<twej i p ros te j  techniczjiie,  k m r ą  to 
m eto d y k ą  tak ż e  mv obfeęnie się  posługu jem y . W  p rz eb ieg u  tych  
m ody f ik acy j  t"ńcrwij‘za  o i i ie ra ła  się  n a  dodaniu  do a lkoho low ego  
w yc iągu  se rca  końsk iego  ba lsam u tohitańskiego (w r. 1.922), co 
um ożl iw ia ło  o d c z y t ^ ą p i e  w y n ik ó w  już po  godzinie. P rąez -  w p r o ­
w a d ze n ie  w ie lu  u p ro sz cz e ń  d o  techniki  jw y k o n y w a n ja  odczynu ,  
jak iisuii ięcie„Qieplarki i zas tąp ien ie  jej c i§pt: |  W odną kąpielą,  m o ż ­
n o ść  u ż y w a n ia  surowic-y c'żynnej w  p r z e d y / s t a w ie n iu  do m eto d y k i  
ppprzedniej ,  Jw .ktćy-ej tm leżajo  u ż y w a ć  surowi®?' imieczynnionej,  
p rz ed s ta w ia  śfę dz is ie jsza  m e to d y k a  o. M einicke‘go jako  n a jp ro ­
s t s z y  i n a j ła tw ie j  w y k o n a ln y  sposób  b a d a n ia  se ro lo g ic zn e g o  kiły

B a d an ia  sero log iczne ,  o  k tó ry c h  m ó w il i śm y  w y ż e j ,  p r z e p r o ­
w a d z a l i ś m y  z  B a tu ry  rz e ć g y  tylko^ na p e w n y m , ściś le  o k re ś lo n y m  
m ate rja le ,  i 18 ^ j e d n e j  s t ro i ły  na  klinicznie p e w n y c h  lub pode j­
r z a n y c h  p-ra^/padkach kiły wrurtzonej,  ^iKowno' _przed leczeniem , 
jak W  w  toku  i po ukończen iu  leczlenia, lak o te ż  z drugiej s t r o n y  
n a  m a tk a ch  dzieci k i łow ych .

P y ta n ia ,  k tó re  sobie  p o s ta w i l i śm y  p r z y  u sku teczn ian iu  po ­
w y ż s z y c h  badań  serologicznych,,  b y ty  nas tępu jące :

1) C z y  i o ilu odczyn  M e in ic JL ^o  jest  w stan ie  z as tąp ić  lub 
też  ew en tu a ln ie  uzupełnić  o.dig?^,!. W a s s e r m a n n a  w  kile  w ro d z o n e j  
jako jeden  ze w s k a ź n ik ó w  w y n ik u  leczn iczego  p o d c B s  i p o  z a s to ­
so w an iu  reg u la rn eg o  i energ iczn eg o1 lełęzcnia p rz ec iw k i ło w e g o ,  
Wedle S e n i a t u  p rzez  l ia ś s g d  sz e re g u  lat  u s ta lo n eg o ?

2 ) Cz-y z as to p o w an ie  obu m e to d  b a d a n ia  se ro lo g iczn eg o  w j ' -  
k a n i j e  w y r a ź n ie  w y b i t ą ą  p r ^ w a g ę  czu łośc i  jednej m e to d y  nad 
d ru g ą ?

3) Jak ie  je*? z ac h o w a n ie  się obu odczynó.W u m a te k  dzieci k i ­
ł o w y c h ?

*) W ed le  o d czy tu  w y g ł c g W i e g o  na posiedzen iu  Pol. TcrW. 
P e d ia t r y c z n e g o  w e  L w o w ie  dnia  5 k w ie tn ia  ,1927 r.
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P y t a n ia  w  k ie ru n k u  sw o is to śc i  o. M e in ieke‘go p o ru sz a ć  nie 
u roś l iśm y  ze  w zg lęd u  na  to, iż ro z p o rz ą d z a m y  ty lk o  m ate r ia łe m  
k i low ym .

C elem  śc is łe j  o c e n y  i u s y s te m a ty z o w a n ia  w y n ik ó w  b a d an  na 
su ro w ic a c h  dzieci k i to w y ch ,  podzie l i l iśm y je na  dw ie  p o d g ru p y :

1) Kiła  w r o d z o n a  w c z e s n a :  2) Kila w r o d z o n a  z a s ta rz a ła ,  kila  
w r o d z o n a  późna, k i ta  w ro d z o n a ,u ta jo n a .  W  d a lszy m  ciągu z g ru p o ­
w a l iśm y  je w ed le  tego ,  c zy  b y ty  w y k o n a n e  przed ,  p odczas ,  czy  
Po zas to so w an iu  leczenia  p rzo c iw k ifo w eg o ,  b y  w  k a żd y m  p r z y ­
padku o t r z y m a ć  n i e z a t a r ty  o b r a z  z a c h o w a n ia  się obu o d c z y n ó w  
i w z a je m n e g o  ieli u s to su n k o w a n ia  się.

O. W a s s .  d o k o n y w a n y  b y ł  w  tu te jsz y m  in s ty tu c ie  h ig ieny, zaś
o. M e in ick e ‘go  w y k o n y w a l i ś m y  w  Klinice w ed le  o ry g in a ln eg o  p rze ­
pisu z tą  zm ianą,  iż z am ias t  n a s ta w ia n ia  s u r o w ic y  z  d w o m a  o d ­
c zynn ikam i M e iu icke‘gO', z  k tó ry c h  jeden jest  s ł a b sz y ,  d rug i  s il­
niejszy , w y k o n y w a l i ś m y  jed n o ra zo w o  o d czy n  z m ieszan iną  obu 
o d c zy n n ik ó w  po po łowie.

W  podgrup ie  p ie rw sze j ,  t. i. p rz y p a d k ó w  k i ły  w ro d z o n e j  w c z e ­
snej, w ynik i  b ad ań  p o r ó w n a w c z y c h  o d czynu  W a s s e r m a n n a  i Mci- 
n ick e ‘go b y ł y  różne ,  za leżn ie  od  tego, czy b a d an ia  te  d o ty c z y ły  
P rz y p a d k ó w  u ie loczonych ,  c z y  p rzep ro w a d z o n e '  zo s ta ły  w  toku  
lub po u k o nczonem  leczeniu  ( tab l ice  1 i l i) :  p o d czas  gdy zg odność

T a b l i c a  T.

G r u p y  p r z y p a d k ó w  w e ­
d le  r o z p o z n a n i a  i s t a n u  

l e c z e n i a :

O g ó ln  a  
i lo ść  b a d a ­
n y c h  s u r o ­

W y n i k i  
z g o d n e  

w  °/o

W y n i k i
n i e z g o d n e

w ic M T  W - M -  W +

I -Lues cong. recens
a)  p r z e d  l e c z e n io m : 23 83 8-5% 8-5 %

1>) w  t o k u  lec ze n ia  : 91 85 11 „ 4 „

°) p o  u k o ń c z ,  le c ze n iu  : 42 85 10 „

H- Lues cong. invet.
tarda, latens

a ) p r z e d  l e c z e n i e m : 20 85 15 „ —

b)  w  t o k n  l e c z e n ia  : 08 56 42.5 „ 1.5 „

c ) p o  u k o ń c z ,  l e c z e n i u : 21 33 07 „ -

ILjU,ues materna 39 48 52 „ —

I I  a  z e  l i t : 304 70.4 27% 2.6%

T a b l i c a  I I .

G r u p y  p r z y p a d k ó w  w e­
d le  r o z p o z n a n i a  i s t a n u  

l e c z e n i a :

O g ó l n a O. W a s s . O. M ein . %-y wzrost, 
dod. wynik.

i lo ść  b a ­
d a n y c h  
s u r o w ic

•pop

0

■p
a

i* do
d. 3 a4-3O?

£

odcz. Mein. 
w  stosunku  
do odczynu 

W ass.

I-Lues cong. recens
u) p r z e d  l e c z e n i e m : 23 15 8 15 8 - 0

I>) w t o k u  le c z e n ia  : 91 17 73 1 25 66 o 9%

o) p o  u k o ń c z ,  l e c z e n i a : 42 3 38 1 6 36 o 7 „

II- Lues cong. invet.
tarda, latens

a ) p r z e d  l e c z e n ie m : 20 17 3 20 o  6 „

I>) w to k u  l e c z e n ia  : 68 38 30 66 2 o  41 „

o) p o  u k o ń c z ,  l e c z e n i u : 21 - 21 - 12 7 2 o  55 „

lilyL ues materna 39 13 22 4 31 6 2 o  47 „

R  a  z e n i : 304 103 195 C 175 125 4 o 23%

obu o d c z y n ó w  w y s tą p i ła  mniej w ięce j  w  ty m  sa m y m  odse tku ,  
(od 83 — 85"/,,) bez  względu na s tan  leczenia  p rz y p ad k ó w ,  to w cza- 
sle i po ukonczonem  leczeniu d a w a ła  się już z a z n a c z y ć  lekka p rz e ­
w a g a  czu łośc i  od czy n u  M eiu icke‘go nad  o d czy n em  W a s s e r m a n n a  
P rzec ię tn ie  o 6#/o, k tó re j  p r z e d  leczen iem  jeszcze  nie m og liśm y  
s tw ie rdz ić .

P r z e w a g a  czu łośc i  od czy n u  M cin ickc‘go w y s tę p u je  w y b i tn ie  
dop iero  w  drug iej  podgrup ie  p r z y p a d k ó w  k i ły  w ro d z o n e j  t. j. p r z y ­

p ad k ó w  k i ły  w ro d z o n e j  późnej,  z a s ta rz a łe j  i utajonej.  Tu się  z a ­
z n acza  już ona w  o k re s ie  p rz ed  rozpoczęc iem  leczen ia ,  p r z y  z a ­
c how an iu  tego  s a m eg o  poziom u zgodnośc i  obu o d c z y n ó w ,  jaki 
s tw ie rd z i l iśm y  w  kile w ro d z o n e j  w c ze sn e j  (85"/o). W  ciągu  jednak  
leczenia  i po uskuteczn ien iu  leczen ia  p rz e c iw k i ło w e g o  zgodność  
obli w y n ik ó w  sz y b k o  m aleje  na  k o rz y ść  od czy n u  M ein icke‘go, 
k tó ry  w  toku  leczen ia  jest  c zu lszy  od o d czynu  W a s s e r m a n n a  
w  około 4t)'7o p r z y p a d k ó w ,  zaś  po ukończeniu  leczen ia  w  67"/o 
p rz y p ad k ó w .

J e s z c z e  silniej u w y d a tn ia  się  o w a  p r z e w a g a  czu łośc i  o d czynu  
M ein icke‘go n a d  o. W a s s e r m a n n a ,  g d y  p o ró w n a m y  ze sobą  licz­
b o w o  w y n ik i  do d a tn ie  i u jem ne poszczeg ó ln y ch  o d c zy n ó w  (Tabl.
II). 1 tak :

Na 91 su ro w ic  pierwszej  g r u p y  (kiła  w ro d z o n a  wczesna) ,  b a d a ­
n ych  w  toku  leczen ia ,  ty lk o  17 da ło  o. W a s s e r m a n n a  dodatni ,  zaś  
25 o. M e m ie k e ‘go dodatni ,  czyli ,  żc  u z y sk a l i śm y  9 %  w y n ik ó w  do­
datn ich  p rz ez  w s p ó łc z e sn e  w y k o n y w a n ie  obu o d c zy n ó w ;  po ukoń­
czeniu leczen ia  p r z e w a ż a ła  su m a  w y n ik ó w  doda tn ich  o. Meinic- 
k e ‘go w  s to su n k u  do o. W a s s e r m a n n a  o 7%  na  42 su ro w ic  bada-  
nych .Na 20 su ro w ic  p rz y p a d k ó w  późnie jsze j  k i ły  w ro d z o n e j  jaw nej  
i u tajonej n i e l e c z o n e j  ty lk o  17 o d d z ia ły w u je  dodatnio ,  zaś  
3 ujemnie na  o. W a s s e r m a n n a ,  p o d c z a s  g d y  w s z y s tk i e  b ez  w y ją tk u  
o d d z ia ły w a ją  doda tn io  na  o. M e in ic k c ‘go. Na 68 su ro w ic  tej g ru p y  
p rz y p a d k ó w  w  toku  leczen ia  (v ide  T ab .  11) p ra w ie  w szy s tk ie ,  bo 
66 o d d z ia ły w u ją  je szcze  dod. na  M e in ick e ‘go, pod czas  g d y  w ed le
o. W a s s e r m a n n a  n ieco  w ięce j ,  an iżel i  p o ło w a ,  bo  38 w y k a zu je  
w y n ik  dodatni,  z aś  re sz ta ,  t. j. 30, w y n ik  ujemny.

Najdobitniej  w y r a ż a  się  różn ica  w  z a c h o w y w a n iu  się obu od ­
czy n ó w  w o b e c  tej g ru p y  p rz y p a d k ó w  k i ty  w ro d z o n e j  późniejszej,  
k tóro  p rz e sz ły  pe łna  k u ra c ję  p rz e c iw k i to w ą  (v. tab. II): a a  21 su ­
rowic,  k tó re  w s z y s tk ie  w y k a z u ją  u jem ny o. W a s s e r m a n n a ,  jeszcze  
12, t. j. w ięce j  aniżeli p o ło w a  daje  d oda tn i  o d czy n  M e in ick e ‘go.

L ic z b y  te  w y k a z u ją  n ied w u zn a cz n ie ,  iż o. M ein icke‘go jest  
oporn ie jszy  n a  w p ł y w  leczen ia  sw o is te g o ,  aniżeli o. W a s se rm a n n a ,  
k tó r y  ła tw ie j  i szybc ie j  u s tępu je  w  toku  leczenia,  z w ła s z c z a  i w 
p ie rw sz y m  rz ęd z ie  w  p r z y p a d k a c h  k i ły  w ro d z o n e j  pó/miejszej,  tak 
jawnej ,  jak  utajonej.

D la teg o  też  u w a ż a m y  odczy n  M e in ic k e ‘go w  uzupełnieniu  do­
ty c h c z a so w y c h  m e to d  b ad an ia  jako  b a rd z o  c z u ty  w sk a ź n ik  i k r y ­
te r ium  w y n ik ó w  leczn iczych  k i ły  w rodzonej ,  tak  t ru d n y ch  do o b ­
iek ty w n e j  oceny .  W  tern p rz e św ia d c ze n iu  k ie ru jem y  sic w  lec z e ­
niu kiły w rodzonej  wynikiem  b a d an ia  z a ró w n o  o. W a s se rm a n n a  
jak  o. M ein ickego  i z a d o w a la m y  się w te d y  dop ie ro  w y n ik iem  p o ­
m yślnym , gdy  o b a  o d c z y n y  w y k a z u ją  t r w a l e  w y n ik  u jem ny.

O ddz ie lny  ro z d z ia ł  s ta n o w ią  w y n ik i  badań  p o r ó w n a w c z y c h
o. W a s s e r m a n n a  i M cin ickc‘go u m atek  dzieci k i łow ych .  W  o s t a t ­
nich czasach  w y k o n y w a l i śm y  sta le  oba o d c z y n y  u m atek  dzieci k i­
low y ch .  z g ła sz a ją cy c h  się  p o ra ź  p ie rw sz y  w  n a sz e j  P o ra d n i .  W y ­
niki tych  b ad ań  o k a z a ły  się w p r o s t  n ie o c ze k iw a n e :  na 39 m atek  
około 83"/« w y k a z a ło  dodatni  o. M ein icke‘go, z aś  ty lko  3tV’/o dod.
o. W a s se rm a n n a .  Iuneini s tó w y  p rz ez  w y k o n y w a n ie  obu o d c zy n ó w  
w y k a za l iś m y  u p rz e w a ż a ją c e j  w ięk szo śc i  matek ,  bo  u 4/5 u ta ­
joną infekcję k i łową, p odczas  g d y  o. W a s s e r m a n n a  w y k a z y w a ł  ią 
tylko u 1/3 m atek .  J e s t  to jeszcze  jeden  z d o w o d ó w  s tw ie r d z a ją ­
cych  niezbicie ,  że  d a w n e  p r a w o  C ollessa  o odpornośc i  m a tek  dz ie­
ci k i ło w y ch  p rz ec iw  kile nie da  sic  u t rzy m ać ,  z a r ó w n o  w o b e c  
w s p ó łc z e sn y c h  pog lądów , jak  i w o b e c  n o w s z y c h  m e to d  badan ia .

Z b ie ra ją c  wynik i  n a sz y c h  b ad ań  m o ż e m y  s tw ie rd z ić ,  że  r ó w ­
noczesne  w y k o n y w a n ie  o d c z y n ó w  W a s s e r m a n n a  i Meiii iekc‘go 
daje  m ożność :

a) ściślejszej o c en y  w y n ik ó w  leczen ia  kiły w ro d zo n e j ,  z w ła s z ­
cza  jej późn ie jszych  postaci ,  g d y ż  o. M eiu ickc 'go  okazu je  się  o p o r ­
n ie jszym  w zg lęd em  leczen ia ,  aniżeli  o. W a s s e r m a n n a ;

b) s tw ie rd z e n ia  u zn aczne j  ilości m a tek  dzieci k i lo w y ch  u ta ­
jonej postaci kiły , m im o u jem nego  u nich odczynu  W a s se rm a n n a .

Dr. N. MKLLfiR i Dr. fi. PR ISC H. L w ów .

O badaniu spraw ności w ątroby ze  szczególn ein  uw zględnieniem  
próby z galaktozą.

X o d d z i a ł u  w e w n ę t r z n e g o  I. P a ń s t w o w e g o  S z p i t a l a  P o w s z e c h n e g o  w c  L w o w i e .  

F r y i n a r j n s z :  P o c .  D r .  C  % e  r  n e  e  k  i.

O d d a w n a  są  już znane  roz liczne  funkcje  w ą t ro b y ,  b liższe  ich 
om ów ien ie  j e s t  w ięc  zupełnie  z b y teczn e ,  w y s t a r c z y  je ty lko  
w k ró tk o śc i  w ym ien ić .  W ą t r o b a  o d g ry w a ,  jak w iadom o,  w a ż n ą  
ro lę :

1) w  pośredn iej  p rzem ian ie  materi i ,
2) jes t  n a rz ą d e m  o d t ru w a ją cy m ,
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3) w y d z ie ln iczy m .
; ad  1) i 2) W  p rz em ia n ie  m a te r j i :  a) regu lu je  p rz em ia n ę  w ę g lo ­

w o d a n ó w ,  przcz^ zdo lność  g ro m ad z en ia  glikogemi i o d d a w a n ia  go, 
w  raz ie  p o t rzeb y ,  do k rw i .  RegulćSłja ta  za leży ,  jak w ia d o m o ^ (x l  
g ru c z o łó w  o w e w n ę t r z n e m  w y d z ie lan iu  ( t r z u s tk a  i inne) i od 
układu  n e r w o w e g o  (p iinnire C hucie  B ern a rd a ), b) w  p rzem ian ie  
b ia łk o w e j  desan iinu je  k w a s y  .am inow e,  p rzy o ze rn  o d sz c ze p ia  się 
amoniak ,  s łu ż ą c y  do  jp m te z y  m o czn ik a ;  ł ą c z y  p e w n e  t ru ją ce  p r o ­
d u k ty  ro z p ad u  b ia łk a  w  c ia ła  n ieszkod l iw e,  ( k w a ®  gliko- i t au ra -  
liolpwe, k w a s  M p p u r o w y  i t. d.), c) o d g r y w a  w r e s z c ie  ro lę  
w  p rzem ian ie  t łu szczó w  i l ipoidów, m ając  zd.ylncrść. ich m a g a z y -  
n ow tm ia  i p rzerab ian ia .

ad 3) J a k o  n a rz ą d  w y d z ie ln ic z y  .w ą t ro b a  w y d z ie la  żółć, o  k tó ­
rej z naczen iu  nie b ę d z ie m y  się tu ro z w o d z ić .  W sp o m n im y  jedynie,  
ze n a jw a ż n ie j s z y m  b a rw ik ie m  żółci je s t  b ilirubna, p o chodna  he- 
m og lobny .  B ilirubina,  d o s t a w s z y  się  do  jelit, u lega  ro zszczep ien iu  
na  l icmibilirubinę,  b a rw ik  kału, id e n ty c z n y  z  u rob i linogenem . Uro- 
bili tiogen u leg a  w  w ię k sz e j  częśc i  w ch łon ięc iu  do krw i,  s k ą d  m ała  
jego c z ę s a  p rz e d o s ta je  się  do u jćczu  już w  w a r u n k a c h  f izjo logicz­
nych.  (Urobil inogen n o rm aln y ) .  W ię k s ż ą  c z f ś ć  w c h lo n ję teg o  u ro -  
bilinogcnu zosta je  w y c h y ^ t a n ą  p rzez  ko m ó rk i  w ą t r o b o w e  i na-  
p o w r ó t  p rz e ro b io n ą  na bilirubinę.  K om órk i  w ą t r o b o w e  sc h o rza łe  
t r a c ą  zdolitosfi c h w y ta n ia  z k r w f  i p rz e ra b ia n ia  urobilinogeuu ,  w B  
b ec  czeg o  w ię k s z a  jego ilóSc p rz ed o s ta je  się  do  m oczu ,  (U robil i - 
n o g eu  ty zm o żo n y ) ,  co m a  bjRś d o w o d e m  s e t f o r z e n i r  m iąższu  w ą ­
t ro b o w e g o .  W  p rz y p ad k a ch ,  w  k tó ry c h  b i li rub iną  w o g ó le  do jelit 
się  nie dosta je ,  a  więc* w  żółtaez .kach m ech an iczn y ch ,  nie s tw ie rd z a  
się  wkigóle urobilinogenii  w  mo&zu. óMSfkyjKui zaś' jegp o b ecn o ść  
w  m oczu  w  p ew n e j  ż ó ł ta cz ce  m ech an iczne j  dow odz i ,  iż żółć  z a l H  
g a ją c a  u lega  p r o c e jp m  r e d u k c y jn y m  p rz ez  d ro b n o u s t ro je ,  już w  s a ­
m ym  w o r e c z k u  żó łc io w y m , czyli,  i imemi s ło w y ,  d o w o d z i  b a k te r y j ­
nego  z ak a ż e n ia  w o re c z k a .  P ro d u k te m  utlenienia  u rob ilinogenu  j e s t  
urobilina.

Jeśl i  w ięc ,  o w e  roz liczne ,  powyżej,  w y l iczone ,  funkcje  w ą t r d b y  
są  mmi- zfuuie- od d aw n a ,  W y d a w a ło b y  się, że  n a jp ro s ts z y m  sp o s o ­
bem  w y k a z a n ia  sch o rze n ia  w ą t r o b y  jes t  w y k o n i e  z ab u rz a n ia  
jednej z  jej funkcji .  W  is tocie  jed n ak  s p r a M i  się tak  nie p r z e d ­
s taw ia ,  a lb o w iem  tak ż e  w  da leko  p o su n ię ty ch  sc h o rze n iac h  m ią ż ­
szu  w ą t r o b o w e g o  inne n a r z ą d y  obejm ują  z a s tę p cz o  jej p r a w id ło w e  
funkcje,  w  sdiorzfcnią£h zaś  n iez n ac z n y ch  p&zosta’j$ dość  m ią ż ­
szu, b y  w ą t r o b a  m o g ła  s p ro s ta ć  s w y m  z ad an io m  codz ien n y m . Z te ­
go t eż  p o w o d u  w y t w o r z y ł y  się  m e to d y  funkcjonalnego  bad an ia  
w ą t r o b y ,  p o leg a jące  na  p o d a w an iu  d o u s tn em  lub w s t r z y k iw a n iu  
c ia ł  u s t ro jo w i  obcych, k tó ry c h  p rz y sw a ja n ie ,  c z y  t&ż o d t ru w an ie ,  
s tan o w i  dla w ą t r o b y  p ra c ę  w ię k s z ą  od  p r a c y  codziennej ,  fizjolo­
gicznej,  k tó re j  to p r a c y  s c h o r z a ły  m ią ż sz  w ą t r o b o w y  nie jest  

*\ł s tan ie  podołać .
Do cia ł tych  n a le ż y  cwjt*$mjart am o n o w y ,  k tó ry ,  p o d a n y  do ­

ustnie, w y d z ie la  się, w e d le  H e t e n y  i ‘c g o, w  sc h o rze n iac h  w ą t ­
roby ,  p o w o d u f ą ty c h  zab u rz en ia  p rz em ia n y  b ia łkow ej .  J e d n a k  te 
p ró b y  ‘tfrymagają  b a rd z o  n ie raz  sk o m p l ik o w a n y c h  b ad ań  l a b o r a ­
to ry jn y c h ,  a nic dają  w y n ik ó w  p e w n y ch .

Jeśl i  jes t  njflwft o c ż jm n o ś t i  w ą t r o b y  w  s to su n k u  do p ośredn ie j  
prz-cmiariy b ia łka ,  to w  tern m iejscu w sp o m n ie ć  n a le ży  o odcyżyłiie 
w ą t r o b o w y ^  W n f f i i ,  t. zw .  L euko-W ida lu .  M ianow ic ie  W ida l  z a ­
u w a ży ł ,  ż* u o so b n ik ó w  z d r o w y c h  po podaniu  n a  czczfo 20(JcnT 
m lek a  w y s tę p u je  zw ięk sze n ie  się  ihfsci c ia łek  b ia łych ,  i p o d w y ż ­
szen ie  p a rc ia  k r w i  i p o d w y ż sz e n ie  A/SJjmźnika r e f r a k to m e t r y c z ­
n ego  su ro w ic y .  W r ę c z  p rzec iw n ie ,  u o so b n ik ó w  ze s c h o rz a łą  w ą t ­
ro b ą  nsg tępu jp  po sp o ż y c iu  m lek a  sp a d e k  ilości c ia łek  b ia łych ,  
obnjżcnie  c iśnienia  i w skaźnika,  r e f r a k to m e t ry c z n e g o .  Z jaw isk o  to, 
w e d le  W id a la  m a po legąć  na  tein, że  w ą t r o b a  n o rm aln a  z a t r z y ­
muje w  p o c z ą tk o w y m  o k re s ie  t r a w ie n ia  p r o d u k ta  n iez im ełnego  
ro z k ła d u  b iałka ,  zaś  wątroba* s c h o rz a ła  p ro d u k ta  te p rz e p u sz c za  
do obie-gu k r w i  i w y w o łu je  o w ą  t. zw . „ C r isc  h ć m o c la s ip u e “ . F u n k ­
cję w ą t r o b y  z a t r z y m y w a n ia  p ro d u k tó w  ro z p ad u  b ia łk a  n a z y w a  
W id a l  fon, tion p r o te ff lć i im e .  O próbie  W id a la  istnie je już  b a rdzo  
obfite  p iśm ien n ic tw o ;  w ię k sz o ść  a u to ró w ,  z w ła s z c z a  'w n o w s z y c h  
c za sach  i przedew-s-zlystkiem niem ieckich , o d m aw ia  jej znaczen ia  
ro z p o z n a w c z e g o  dla sch o rze ń  ' .w ą t ro b y ,  a  u za leżn ią  ją jedynie  od 
w p ł y w u  uk ładu  au tonom icznego .  W  os ta tn ich  c za sa ch  p o d an o  je sz ­
cze jed n ą  p róbę ,  p o lega jące j  na  p o d a w an iu  ch o le s te ry n y .

W  końcu  do ciał p o d a w an y c h ,  celem  b ad an ia  w y d o ln o śc i  w ą t ­
ro b y ,  n a le ż ą  c u k ry .  Nic w ch o d z i  tu w  ra c h u b ę  cuk ier  g r o n o w y r  
z  k tó ry m ,  jako  z c ia łem  sw ois tem ,  o rgan izm  daje  Sobie radę ,  albo 
też  nie,  n ieza leżn ie  od w ą t ro b y .  W aż n ie j s z e  znaczen ie  ma podana, 
p rz e z  S t r a u s s a  p ró b a  z leWnltfeą. Na czczo  p o d a ę  się  100 gr 
l e w u lo z y  w  herbac ie .  W y d z ie le n ie  się ń ioczem  w  c iągu najb l iż­
sz y c h  6 godzin w ię ce j  niż  0.5 gr lew u lozy ,  jes t  ob jaw em  p a to lo ­
g icznym  i m a d o w o d z ić  .schorzen ia  w ą t ro b y .  C h o rz y  jed n ak  c & s to

nie zn o szą  t a k  w ie lk ie j  ilości lewufBzy i d o s ta ją  nudnośc i  i Wy­
li. io tś iw. D o g o d n ie jszą  w ięc ,  c h o ć b y  z teg o  p o w o d u ,  jes i  p ró b a  
B a u e r a !  galaktoząy p o leg a jąc a  na  tern, iż  p oda je  sic  na  czczo  
40 g r  g a la k to z y  w  herbdfcie i b a d a  się m ocz  na cukier  w p rzec iąg u  
n a jb l iższych  1 2 —tjfef godzin.  W  r s ż i ę  po jaw ien ia  >się redukcji  b a ­
d a m y  i lo śc io w o  p o la ry m e t re m ,  a ’ o t r z y m a n e  w y n ik i  miipZymj 
p rz e z  0.7 ze w z g ląd u  n a  inny  st-ppień sk rę c a n ia  p ła s z c z y z n y  p o ­
la ry zac j i  p ra£ z  galaktofzę, niż prz&z glukozę .  W y n ik  Tgst dodatn i  
p r z y  w y d z ie lan iu  się  w ięce j,  anij^lf-€T,gr g a la k to zy ,  w ą tp l iw y  p rz y  

ł jw a r t a ś c i a c h  m ię d z y  2 a “3 gr, u jem ny poniżej 2 gr. Ź eń w y d z ie ło n a  
m oczem  su b s ta n c ja  r e d u k u ją c a  jes t  r z e c z y w iś c ie  g a lak to zą ,  d o ­
w ió d ł  B a u e r  p rz e z  p rz em ia n ę  jej na  k w a s  ś luzow y .

A u to rzy ,  k t ó r z y  się późnie j p ró b ą  g a la k to z o w ą  ztję li ,  nic z-a- 
dowolnili  się b ad an iem  cu k ru  w  moCzu, ale  k o n tro low al i  tak ż e  p o ­
ziom cu k ru  w e  k rw i  (K a h 1 e r  - M a c li h o ł d, K a h 1 c r, D a- 
v i o s u nas  B 1 a 11) K a h 1 e r i M a  c li h o 1 d n. p. w y k o n y w a l i  
p ró b ę  z g a la k to zą  w  100 p rz y p a d k a c h ,  o z n acza jąc  g a la k to z ę  w j - l  
d z ie loną ,  m oczem , o ra z  poziom cukru  w e  k rw i  p rz e d  i w  g o d z in ę  
po podaniu  g a la k to zy ,  i p rzekona li  się , że ró żn ice  w  poziomie 
c u k ru  w  k rw i ,  d o c h o d zą ce  do 30 mg*/ibl możtra!' u w a ż a ć  za  n o r ­
malne, zwyzKa, p o w y ż e j  30 mg"/o jrfst już p a to log iczną  i d o w odz i  
sch o rze n ia  funkcji w ą t r o b y ,  n a s tęp n ie  w y k a z a l i  oni, że m im e  ga- 
lak tozem ji  dodatnie j ,  g a la k to z u r ja  b y w a  u jem ną w  sc h o rze n iac h  
n e re k  i, w r e s s c i e  że w  eh o ro b ie  B a s e d o w a  i n eu ras ten ii  p ró b a  
z galafclosą w y p a d a  dodatnio .

W r e s z c ie  o s ta tn ią  g ru p ę  prób, s łu ż ąc ą  do funkc jona lnego  b a ­
d an ia  w ą t r o b y ,  s t a n o w ią  p ró b y  b a r w i k o w i .  P r z c d e w s z y s tk i e m  
w sjtp tnm eć  w ięc  n a le p y  o b a r w i k u 1 sb lo is tym ,  urobilinogenic .  Z po ­
przedn ie j  w zm ia n k i  w y n ik a ło b y ,  j .e  'n a jp ro s ts zą  c z y n n o ś c io w ą  p ró b a  
w ą t r o b y  jest  w y k a z a n ie  od czy n n ik iem  E h r l ic h a  ^ m o ż o n e g o  uro- 
bilinogenu w  m oczu. W  istocie  jed n ak  tak  nie je s t  i czę śc ie jby  się 
mylił, aniżeli  w p a d a ł  n a  t ro p  w ła śc iw y ,  ten k to b y  jedynie  na  p o d ­
s ta w ie  b a d a n ia  urobilinbgeini chcia ł  o rz e k a ć  o sp ra w n o ś c i  w ą t ­
ro b y .  A lbow iem  p ró b a  u ro b i l in o g en o w a  zaw o d z i  w  w ^ f fe tk ic l i  
żó ł ta cz k ac h  m ec h an ic zn y c h  zupełnych ,  w  k tó r y c h  w o g ó le  b ra k  
u rob ilinogenu  w  m oczu  b ez  w z g lęd u  na to, c z y  ż rrł tac^ka jest; p o ­
łąc zo n a  z n iew y d o ln o śp ią  w ą t r o b y ,  c z y  też  nie.  R b n iec faz  ilość 
urcibilinpgenu w y d a lo n e g o  m o cz em  jes t  b e zp o ś re d n io  z a leżn ą  od ilo­
ści bi l i rubiny, k tó ra  d tf jta je  się  do jelit, p rz e to  p ró b a  u ro b i l in o g en o ­
w a  jes t  z am sz e  dod a tn ią  ,w s tan ach  t. zw .  pleiocliromiezjiycii ,  
w  k tó ry c h  w ą t r o b a  w c a le  nie Kfjt  s c h o rza łą ,  a w ię c  w  żó łtaczce  
l iaem oli tycznej ,  n ied o k rw is to śc i  z łoś liwej,  w  raz ie  w c h ła n ia n ia  w y ­
le w ó w  k r w a w y c h  itd. P o n a d to  p ró b a  u r o b ih n o g e n o w a ie s t  p ró b ą  z b y t  
czułą,  b y w a  b o w ie m  doda tn ia  tak ż e  w  mjcjsooW ych sc h o rze n iac h  
w ą t r o b y ,  n ieupoś ledza jąayc ł i  jej funkcji , jak  w  k ilakach, o g ra n ic z a ­
n y c h  nowotworami) i t. d. D o d a tn ia  b y w a  piia ró w n ie ż  w  sc h o ­
rzen iach  d ró g  ż ó łc io w y ch ,  w  zab u rz en ia ch  żolądkowych-je l i i io-  
wycli ,  b iegunkach ,  zaparc iac l i  stoł.ca i t. p. P r ó b a  t* b y w a  ró w n ie ż  
doda tn ią  w  sc h o rze n iac h  n iew y fó w i i i łn y sh  .serca, nie-,
w iad o m o ,  c ^ y  zas tó j  upośledza  sa m ą  funkcją  w ą t r o b y ,  c z y  te ż  upo­
ś ledza  jedynie  w ch łan ian ie  urobilinogenu z ż y fy  b ra m n e j  p r z fe  
w ą t ro b ę .  W re sz c ie  n iek ie d y  tfakż-e kon s ty tu c jo n a ln ie  m oże  z ac h o ­
dzić  u rob ilinogeiiu r ja  u o so b n ik ó w  z d ro w y c h .  P a m i ę t a t l t e ż  na leży ,  
że  u ro trop ina ,  p o d an a  c horem u ,  m oże  z a h a m o w a ć ' 'w y s t ą p i e n i e  
p ró b y  dodatnie j.

Z p rób ,  d o ty c z ą c y c h  w y d z ie lan ia  Sic b a r w ik ó w  obcych ,  bez  
z n ac ze n ia  'w ię k sz e g o  ś #  pc&by d o us tnego  p o d a w a n ia  b a r w ik a  i b a ­
dania  w y d z ie la lń a  się teg o ż  w  m oczu  (n. p. p ró b a  P o c lń a  -z b ł ę ­
k item m ety lu )  w y n ik  b o w iem  z a leż y  od ^ c h ł a n i a n j a  Stę b a r w i k a \  
w  p rz ew o d z ie  p o k a rm o w y m  i od s tan u  nerek ,  ten ż e  b a r w ik  w y ­
dzie la jących .  T e j S z o  w y n ik i  d a je - w s t r z y k iw a n i e  b a r w ik a  i b a d a ­
nie w y d z ie lan ia  śię  teg o ż  w  żółci.  Tu na leży ,  m ięd zy  innemi, p r ó ­
ba  h idy ‘3 okarmii iQ .y/a-Lepehne‘a, polegaijąca na  założeniu  zg łębn ika  
d w u n a s tn ic o w e g e g i  w s tr z y k n ię c iu  d o ży ln em  2 cni3 |°/o ro.z tworu 
in d y g o k a rm in u . ‘<Co 5 minut  Wydefoywa się t j e ś ć  d w u n a j tn i c o w ą  
p rz e z  zgłębnik .  U Osobników n o rm aln y ch  na jda lej  dg 50 m inu t  po­
j a w i a l i ?  b a rw ik  w  ■‘żółci.  M e to d a  ta  i inne podobne ,  w y m a g a ją c e  
za ło żen ia  z g łęb n ik a  d w u n a s tn ico w cg o ,  s ą  b a rd zo  n iedogodne ,  d łu ­
g o t r w a łe  i w y s ta w ia ją  na  p ró b ę  c ie rp liw ość  c h o reg o  i lekarz,;1.. 
P r o s t s z a  jes t  p ró b a  Rosentlia la ,  p o leg a jąca  na  w s t r z y k n ię c iu  le- 
t r ach lo rp h en o lp h ta le io y ,  k t ó r a  w  n ie ^ jb u s ^ o n e j f  c zy n n o śc i  * w ątr6by  
p o w in n a /d o  jednej  godz iny  p rą w ie  zupełnie  z k rw i  ^Fiknąć. V /a r -  
to^C tej p ró b y  upośledza  spo S rs& żen ie  w iększośc i  a u to ró w ,  że  w y ­
p a d y  ona doda tn io  w  każde j  żó ł taczce ,  c z y  n  rmSchiraiezinjj, czy  
też  m iąższow ej .

P f f i e jd z ie m ^  obecn ie  do d o św ia d c ze ń  wiasi iyc l i  P r z e p r o w a ­
dzil iśm y funkcjonalne  b ad an ie  w ą t r o b y  w  32 p rz y p a d k a c h  z m g  
p o znan iem  klinicznie p e w n o ®  i u s ta lonem  B a d an ia  te c zę śc io w o  
p rz ep ro w a d z i!  jeden m  n a s  (Dr. F  r i s c li) n a  klinice prof. W id a la  
w  P a r y ż u ,  oz-ęściowoi zaś  w j^kona liśm y na oddziele  W . I. prym . 
doc. C z e r n e c k i e g o  w  Szp i ta lu  p o w s z e c h n y m  w e  L w o w ie .
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P r z y s t ę p u ją c  do n a sz y c h  b ad ań ,  nie m ie l iśm y  b y n a jm n ie j  z am ia ru  
dojść  p rz y  p o m o cy  ro z m a i ty c h  prób  do ro z p o z n a w a n ia  ró ż n ic z k o ­
w e g o  danej s p r a w y  ch o ro b o w e j .  C hc ie l iśm y  się  jedynie  p rz e k o n a ć  
c z y  p o m ięd zy  tem i w sz y s tk ie m i  p ró b am i znajdzie  się  jedna, k tó -  
r a b y  n iez aw o d n ie  w y k a z y w a ł a  sch o rzen ie  sam eg o  m iąższu  w ą t ­
r o b o w eg o ,  b e z  w zg lęd u  na ro d z a j  teg o ż  schorzen ia .  W  k a żd y m  
p rz y p ad k u  w y k o n a l i ś m y  p ró b ę  g a la k to z o w ą  w  moczu i w e  k rw i ,  
b a d a jąc  poziom  c u k ru  w  k rw i  na  czczo  i w  godzinę  po podaniu  
g a la k to zy .  Nie o zn aczy l i śm y ,  w z o re m  in n y ch  a u to ró w ,  k r z y w e j  
z a c h o w a n ia  się cuk ru  w  k rw i ,  u z y sk a n e j  zap o m o cą  h a d ań  se r jo -  
w y c h ,  ponieważ, s z c z y t  k r z y w e j  p r z y p a d a  z w y k le  na  koniec  p i e r w ­
szej godz iny  po podaniu  g a la k to sy ,  a  sa m a  k r z y w a  p o z w a la  nam 
m oże  w n ik n ą ć  g łębie j  w  m ech an izm  i p rz eb ieg  p rz em ia n y  w ę g lo ­
w o d a n o w e j ,  ale n iem a  z n ac ze n ia  ogólnie  r o z p o z n a w c z e g o  dla sc h o ­
rzeń m iąższu  w ą t ro b o w e g o .

C u k ie r  w e  k rw i  o z n ac za l iś m y  jużto  m eto d ą  F o l i  n a - W  u, 
już. to m eto d ą  11 a g  e d  o r n a ,  j uż t eż B e r t r a n d a ,  a w  n iek tó ­
rych  p rz y p a d k a c h ,  dla śc iś lejszej  kontro li ,  d w ie m a  m etodam i r ó w ­
nocześn ie .  W  k a ż d y m  p rz y p ad k u  o z n ac za l iśm y  bilirubinę i urob ih-  
nogen,  w  w ięk szo śc i  p rz y p a d k ó w  (29) w y k o n a l i ś m y  L eu k o -W i-  
dala. P o n a d to  w  8 p rz y p a d k a c h  w y k o n a l i ś m y  p ró b ę  lew n lo z o w u  
S t r a u s s a  a  w  fi p r z y p a d k a c h  p ró b ę  z in d y g o k a rm in em  Lepclmehi.

W y n ik i  n a sz y ch  b a d a ń  są  u w id o czn io n e  na  tabeli  za łączonej .
P r ó b a  na  urobilinogcn  zaw iod ła ,  jak to  b y ło  do p rzew id zen ia ,  

w  p rz y p a d k a c h  z u p e łn eg o  zan ikn ięc ia  p r z e w o d ó w  ż ó łc io w y ch ,  oo- 
z a tem  o k a z a ła  się  za  czu łą ,  w y p a d a ł a  b o w ie m  doda tn io  w  p r z y ­
p a d k a c h  m ie jsc o w y ch  sch o rzeń  w ą t r o b y ,  n ie t ipośledza jących  jej 
funkcji ,  j ak o też  w  sc h o rze n iac h  n i c w ą t r o b o w y c h  (an aem ja  pen ii -  
t iosa,  epilepsia) .  L epszą ,  ale n iezupełn ie  pew ną,  o k aza ła  się  p ró b a  
W id a la ,  w  z n ac zn y m  b o w ie m  p ro cen c ie  p rz y p a d k ó w  p e w n e g o  
m ią ż sz o w e g o  s c h o rze n ia  w ą t r o b y  (10 na 14) w y p a d ła  dodatn io ,  
j ednak  z  drug iej  s t ro n y ,  w  p r z y p a d k a c h  nie p rz e b ie g a ją c y c h  
z sch o rzen iem  m iąższu  w ą t r o b o w e g o  (2 r a z y  p r z y  k a m ic y  ż ó ł ­
c iowej,  r a z  p rz y  zapa len iu  ne rek ,  r a z  p rz y  l i iedokrew ności  z ło ­
śl iwej),  w y p a d ła  ró w n ie ż  doda tn io ,  mimo, że  w  p r z y p a d k a c h  tych  
w ą t r o b a  b y ła  z d ro w ą .

C o  do p r ó b y  z in d y g o k a rm in em  za m ato  p rz e b a d a l i śm y  
p r z y p a d k ó w  b y  sąd o nici w y d a ć .  W  6 p rz y p a d k a c h  s c h o rze ń  
w ą t r o b o w y c h  w y p a d a  ona 4 r a z y  dodatnio ,  2 r a z y  ujemnie.  
N iezach ęca jące  zupełn ie  są  w y n ik i  p rób  z lew ulozą :

W  4 p r z y p a d k a c h  sch o rze ń  m ią ż sz o w y c h  w ą t r o b y ,  p róba  
S t r a u s s a  w y p a d ła  2 r a z y  dodatn io ,  2 r a z y  ujemnie,  w  4 p r z y p a d ­
kach, p rz e b ieg a jąc y ch  b e z  u p ośledzen ia  funkcji  w ą t r o b y ,  p róba  
w y p a d ła  3 r a z y  ujemnie,  r a z  dodatnio .  P r ó b a  le w u lo z o w a  zależy ,  
zdaje  się, w  z n a c z n y m  stopniu  od c zy n n ik a  n e rk o w eg o .  T o  sam o  
odnosi s ię  do  p ró b y  B a u e r a  z g a la k to zą  w  m oczu .  W  14 p r z y p a d ­
kach  m ią ż sz o w e g o  schorzen ia ,  w ą t r o b y  w y p a d ła  p ró b a  ta  z a le d ­
w ie  5 r a z y  doda tn io  ( p rz y p a d e k  3, 4, fi, 10 i 14) 4 r a z y  w ą tp liw ie  
( p r z y p a d e k  1, 5, 12 i 15) a 5 r a z y  u jemnie  (p rz y p a d e k  2, 7, 8, 11 
i 13), p rz y c z e m  w y n ik i  u jem ne o t r z y m a l i śm y  n ic ty lk o  p r z y  biul- 
ko -m o czu  i upośledzonej  funkcji ne rek ,  ale  i u osobn ików , u k tó ­
ry ch  nic m o żn a  b y ło  w y k a z a ć  ż ad n y c h  zab u rz eń  c z y n n o śc io w y c h  
ne rek .  O dm iennie  p rz e d s t a w ia  się  z a c h o w a n ie  się  g a la k to zy  
w  k r w i : a) W  k a ż d y  m p r z y  p a d k u m i ą ż s z o w e g o  s c h o-  
r ż e n i a  w ą t r o b y  p r ó b a  w y p a d a ł a  d o d a t n i o ,  t. zn. p o ­
ziom cu k ru  w  k r w i  p o d w y ż s z y ł  się  w ięce j,  niż- o 30 m g 0/o. Z n a ­
m ienne  jest,  że w  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  t. zw. żó łtaczk i  n ie ­
ży to w ej .  w  odróżn ien iu  od ż ó ł ta cz ek  u c is k o w y c h  (p rz y p a d e k  lfi. 
17, 20 i 21), p ró b a  ta w y p a d a ł a  w y b i tn ie  dodatnio ,  tak  sam o , jak 
w  ż ó ł ta cz k ac h  to k sy c z n y c h ,  co  jest  jeszcze  jed n y m  d o w o d em ,  żc 
ż ó ł t a c z k a  n ie ż y to w a  jest  s c h o rze n iem  ,.par c x ce l le n ce “ m iąższo -  
weiTi, w o b e c  czego  p o w in n a  b y ć  ra c z e j  o k re ś lan a  n a z w ą  ,,h e p a ­
tit is". D o dać  m usim y,  że w  d w a  ty g o d n ie  po us tąp ien iu  żó łtaczk i  
( p rz y p a d e k  3.) p ró b a  z ga la k to są  u tego  sam eg o  c h o reg o  w y p a d ła  
ujemnie.

b) W  w s z y s tk ic h  p rz y p a d k a c h ,  l i iep rzub iega jących  z sc h o rz e ­
niem m iąższu  w ą t r o b o w e g o ,  p r ó b a  w y p a d a ł a  ujemnie.

c) W  ż a d n y m  p rz y p a d k u  nie s tw ie rd z i l i ś m y  d oda tn ie j  ga lak -  
tosurji p r z y  ujemnej ga lak tosem ji.

d) P o n ie w a ż  n a s u n ę ła  się  w ą tp l iw o ść ,  c z y  zm nie jszona  p rz e ­
puszcza lność  ne rek  dla cu k ru  p rz y  b ia tk o -m o czu  nie p o w o d u je  n a ­
g ro m ad z en ia  się  i n a s tę p o w e g o  p o d w y ż sz e n ia  poziomu cukru 
w  k rw i,  w y k o n a l i ś m y  p ró b ę  z g a la k to są  w  4 p rz y p a d k a c h  g lome- 
ru lonephri t is .  W  jed n y m  ty lk o  z tych  p rz y p a d k ó w  (23) o t r z y m a ­
liśmy w y n ik  dodatni ,  p rz y p a d e k  ten jednak  p rz e z  ró w n o c ze sn e  
w z m o że n ie  urobilinogenu m oczu  i p rz e z  sw ą  p o w ię k sz o n ą  i tk liwą 
w ą t r o b ę  ś w ia d c z y ł  o jakie inś Schorzeniu  w ą t ro b o w e m .

e) Zgodnie  ze  sp o s trz e że n ia m i  K a i  e r a  i M a  c  h h o 1 d a, 
s tw ie rd z i l iśm y  d o d a tn ią  p ró b ę  g a la k to z o w ą  w  k rw i ,  w jednym  
p rz y p a d k u  c h o ro b y  B a z e d o w a  i w  d w ó ch  p rz y p ad k a ch  neuras ten ii ,  
( p rz y p a d e k  26, 27 i 29),

O ile w ię c  s to su n k o w o  n iew ie lk a  l iczba p r z e b a d a n y c h  p rz ez  
nas  p r z y p a d k ó w  z e z w a la  na  w y s n u w a n ie  w n io sk ó w ,  n a le ż a ło b y  je 
w  n a s tę p u ją c y  sposób  s fo rm u ło w a ć :

I. R o z m a i te  p r ó b y  sp ra w n o ś c io w e ,  p o d e jm o w a n e  w  s c h o r z e ­
niach  w ą t r o b y ,  w y p a d a ją  ro zm a ic ie  i niejednolicie .

II. P r ó b y  S t r a u s s a  i B a u era ,  po lega jące  na  bad an iu  w y d z ie la ­
nia się l ew u lo z y  w zg lęd n ie  g a la k to s y  m oczem , nie dają  w y n ik ó w  
pew n y ch .  W y n ik i  te za leżą  b o w ie m  ró w n ie ż  od c z y n n ik ó w  n e r ­
k o w y c h  i p o z a n e rk o w y c h .

III. W  p r z e c i w i e ń s t w i e  do t ego p o d w y ż s z e n i e  
p o z i o m u  c u k r  u, w k r w i  p o w  y ż c j 30 mg  */« p o  d o u s l- 
n e m p o d a n i u  40 gr  g  a  1 a k t o s y  j e s t  p c w  n y  m d o w o d c r.i 
m i ą ż s z o w e g o  s c h o r z e n i a  w ą t r o b y ,  jednak  z tern z a ­
s t rzeżen iem ,  ż e  p ró b a  ta  m o że  w y p a ś ć  ró w n ie ż  doda tn io  w  cho­
robie  B a z e d o w a  i w  s i lnych  n e rw ica ch .

IV. T. zw. ż ó ł ta cz k a  n ie ż y to w a  jest,  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do 
żó łtaczek, zastoi n o w y c h  (guz, kam ień ),  s c h o rze n iem  iniąższo\Veni 
w ą t ro b y .

V. P r ó b a  w ięc  g a la k to z o w a  p o w in n a  zna leźć  z a s to s o w a n ie :
u) w  p rz y p ad k a ch ,  p rz e b ieg a jąc y ch  z  ż ó ł ta cz k ą ,  k linicznie

w ą tp l iw y c h ,  dla odróżn ien ia  żó łtaczk i  m ią ż szo w e j  od uc iskowej,
b)  w  p rz y p a d k a c h ,  p rz eb ie g a ją c y c h  b e z  żó łtaczk i,  dla w y k a ­

zania  m ią ż sz o w e g o  s c h o rze n ia  w ą t ro b y ,  jużto  w ce lach  ro z p o z ­
n a w c z y c h ,  już to  p rzed  s to so w a n ie m  p e w n y c h  ś r o d k ó w  leczn iczych  
( sa lw arsan ,  s to w a rso l ,  a tofan),  k tó re  m ogą  p o w a żn ie  uszkodz ić  
w ą t r o b ę  z w ła s z c z a  już  sc h o rza łą .

P iśm ien n ic tw o .
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SPRA W O ZD ANIA POG LĄDOW E.

Dr. H E FT E L .  N ie im rów .

L eczen ie  gruźlicy  w św ie tle  najn ow szych  badan i problem  
uodpornienia.

O d k ry c ie  p r ą tk ó w  g ru ź l icy  (r. 1882) s to so w a n ie  tuberku li i iy  
ze sku tkam i u jemneini i dodatuienii ,  ro z w ó j  bak te r io log ii  i n a u k  
b io log icznych  w  os ta tn ich  p a ru  latach  p r z y c z y n i ły  się  w  z n a c z ­
nym  stopniu do poznan ia  i s to ty  gruź licy ,  jako c h o ro b y  p a r  ęxel- 
lance  spo łecznej ,  i ak e też  jej ro zw o ju  i p rzeb iegu .  Obecnie  p iśm ien­
n ic tw o  o gruź l icy  jest  o lb rzym ie ,  a zapoznan ie  się z n iem tó o b o ­
w ią ze k  k a żd e g o  lek a rz a  - p ra k ty k a ,  bo  w  p r a k ty c e  p ro w in c jo n a l ­
nej g ruź lica  s tan o w i  z pośród  c horób  b a rd z o  z n a c z n y  odse tek  
i m u szę  p rz y z n a ć ,  że w  klin ikach i szp i ta lach  nie sp o tk a łe m  ty le  
k la s y c z n y c h  w y p a d k ó w  sk ro fu lozy ,  jak u n asze j  ludności w ie j­
skiej.  E n erg iczn o  z w alczan ie  g ru ź l icy  p rz e z  s tw o rz e n ie  spec ja lnych  
lecznic  i p rzychodn i  p rz y  p oparc iu  rz ąd u  i c z y n n ik ó w  k o m unalnych  
z o s ta ło  s p o w o d o w a n e  z joi z n a c z n y m  ro z w o jem  w  o k re s ie  w o jn y  
św ia to w e j  i w  p ie rw s z y c h  la tach  p o w o je n n y ch  ta k  u nas,  jak 
w  kra.iach z a c h o d n io - e u r o p e j s k ic h .  Skupien ie  w ie lk ich  m as  ludzi 
n a  linii bo jowej,  życ ie  w  o k o p ach ,  b ra k  ś ro d k ó w  sp o ż y w c zy c h  
w y s e k c w a r to ś c i o w y c h  pod w z g lęd e m  k a lo ry c z n y m  u ludności c y ­
wilnej  u nas,  o p łak a n e  w a ru n k i  h ig ien iczne  nasze j  ludności,  z a ­
o s t rz o n e  k r y z y s e m  p o in ie szk an io w y m  sp ra w i ły ,  żc o d se te k  z g o ­
n ó w  na  g ruź licę  w z r ó s ł  u nas  znaczn ie ,  ró w n ie ż  i w  innych  k r a ­
jach europejsk ich .  T a k ż e  pod w z g lęd e m  g e o g ra f icz n y m  z a z n ac zy ło  
się  ro z sz e rz e n ie  g ruź l icy ,  k ra je  ciepłe, p o d z w ro tn ik o w e  i ko lon ia l­
ne  k tó re  w  la ta ch  p rz e d w o je n n y c h  g ru ź l icy  p ra w ie  że nie znały ,  
są  n ią  obecn ie  n a w ied z an e ,  jak  kiłą i śp iączką .  W s k u te k  długo 
t rw a ją c e j  w o jn y  b y ty  zm uszone  F r a n c ja  i Anglja uzupełn iać  u b y ­
tek  w  m ate r ia le  ludzkim  w ojskam i kolonjalnem i,  k tó re  w  w y n i k a ­
jącej s ty c zn o śc i  z ludnośc ią  m ie jsco w ą  z a r a ż a ły  się g ruź licą ,  -za­
w le c z o n ą  po wojnie  do ro d z in n e g o  kraju,  a w iu d o m em  p o w s z e c h ­
nie, że r a s a  cza rn a  jes t  mniej o d p o rn ą  na g ruź licę  jak r a s a  biata .

N a sz e  z a p a t r y w a n ia  co do  leczen ia  i z w a lc za n ia  gruź licy  
uległy  w  la tach  o s ta tn ich  zasad n icze j  zmianie .  J a k ż e  w y ż e j  s to im y  
obecn ie  od n a sz y c h  k o legów  p rz e d  l a ty  30. k tó r z y  g ruź licę  ro z ­
poznaw al i  późno, a  k tó ry c h  leczen ie  o g ra n ic zy ło  sic- do z a o r d y ­
n o w a n ia  ś ro d k ó w  k o d c in o w y ch .  p rz e c iw p o to w y c h  i z a lecan ia  for-
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sow nogo  o d ż y w ian ia ,  m a jąceg o  p rz e c iw d z ia ła ć  w y n isz c z e n iu  o r g a ­
nizmu (sucho tom ).  N iedaw no ,  bo  k i lka  la t  tem u  m orf ina  b y fa  su ­
w e r e n n y m  ś ro d k ie m  s to s o w a n y m  p rz y  k rw o to k a c h  p łucnych ,  a 
obecnie  to zupełnie  s łu szn ie  w s t r z y k iw a n ie  m orf iny  jes t  u w a ż a n e  
w  ty m  w y p a d k u  w p r o s t  za  b łą d  lekarsk i ,  bo  n a r k o ty z o w a n ie  
o ś ro d k a  k asz lu ,  zw oln ien ie  i po g łęb ian ie  od d ech ó w ,  to o tw a r c i e  
w r ó t  do p ropagac ji  m a te r ia łu  zak aźn eg o ,  jak im  jes t  k r e w  p o c h o ­
d ząca  z  n a c z y ń  w  k a w e r n a c h  po  częśc iach  p łuc  c h o ro b ą  n iedo- 
tkn ię tych .  Nigdy' zad an ie  lek a rz a  w  jego z a w o d z ie  nie b y ło  t a k  
sk o m p l ik o w an e  i t r u d n e  ja k  obecn ie ,  b o  nie l e c z y m y  c h o r y c h  
z punktu  w id z e n ia  luun o ra ln eg o  c z y  t e ż  n a rz ą d u  ch o reg o ,  lecz 
objąć m us im y  c a ło k sz ta ł t  o rgan izm u , jego k ons ty tuc ję ,  sk łonność  
do zakażen ia ,  w p ł y w  p r z e b y ty c h  ch o ró b ,  dz ia łan ie  o toczen ia  i p s y ­
chikę.  Dzięki k la s y c z n y m  p r a c o m  Gliona  w ie m y ,  że  z ak a ż e n ie  g r u ­
źlicze n a s tęp u je  b a rd z o  w cześn ie ,  bo już w  kilka  tygodn i  po u r o ­
dzeniu i że p ie rw sz e  ognisko zapa lne  t w o r z y  się w  p łucach ,  p rz y -  
czem  zaję te  są  g r u c z o ły  p o zo s ta jące  w  łącznośc i  z  zakażonymi 
odcinkiem d r o g a  n a c z y ń  l irn fa tycznych .  Czyr p ie rw o tn e  j e s t  z a k a ­
żenie  g ru c zo łó w ,  c z y  te ż  n a s tę p o w e  jes t  jeszcze  k w e s t ją  sporną ,  
lak ' jak d ro g a  p i e rw sz e g o  zakażen ia ,  bo  obok  iniekcji  aero g en n e j  
(k ro p e lk o w e j  Fliiggego) n iew ątp l iw ie  d u ż ą  ro lę  o d g r y w a  z ak a że n ie  
d ro g ą  p rz e w o d u  p o k a r m o w e g o  (C a lm ette ) .  Na p o d s ta w ie  m a te r ­
iału sek c y jn e g o  s tw ie rd zo n o ,  że  p ra w ie  95°/n ludzi p rzech o d z i  to 
P ie rw sz e  zakażen ie ,  k tó re  w  w j 'p a d k u  p o m y ś ln y m  z o s ta w ia  bliznę 
a lbo p rzy ch o d z i  do d a lszeg o  ro zw o ju  s p r a w y  c h o ro b o w ej ,  p rz y -  
czem  w  o rg an izm ie  z a c h o d zą  c h a r a k te r y s ty c z n e  z m ia n y  jak p rz e ­
s t ro jen ie  tk a n e k  a l le rg ja  t. j. w r a ż l iw o ś ć  na  ja d y  gruź licze  ( tu b e r -  
kulinę) o b ra z  sp o ty k a n y  analog iczn ie  p r z y  kile ( reak c ja  lu te in o w a  
Noguchi 1908). Na p o d s ta w ie  tej n iezupełne j  analogii  do k i ty  zdo- 
b y w a  sob ie  co  r a z  to w ięce j  o b y w a te l s tw a  podz ia ł  gruźlicy; n a  
3 o k r e s y  (R ankę) ,  m im o że  o k r e s o w o ś ć  k i ły  nie j e s t  p rz ez  w s z y s t ­
k ich sy f i l idc logów  u z n a n a  (Ł u k as iew icz ) .  L ec ze n ie  gruź licy ,  to nie 
jes t  w y łą cz n ic  do m en a  ftiz jologa, z a s to s o w u ją c e g o  odm ę sz tu cz n ą  
lub c h i ru rg a  w y k o n y w u ją c e g o  to ra k o p la s ty k ę  lub w y c ięc ie  n e rw u  
P rz e p o n o w eg o ,  lecz  w  w ie lk ie j  m ie rze  lek a rz a  p r a k ty k a ,  k tó ry  
g ruź licę  ro z p o z n a ć  p ow in ien  w cześn ie ,  z a s to s o w a ć  leczenie,  p o d ­
p adające  pod  jego z ak re s  dz ia łan ia ,  a  w  w y p a d k a c h  z a a w a n s o w a ­
n y c h  s k i e r o w a ć  ch o reg o  do lek a rz a  spec ja l is ty .  U ty sk iw a n ia  fti- 
z jo logów  ja k o te ż  l e k a r z y  s a n a to r y jn y c h  b y ł y b y  n ie w ą tp l iw ie  mniej 
c zęs te ,  gdyby' lek a rz  p r a k ty k  w ie d z ia ł  i zda ł  sobie  s p ra w ę ,  k iedy  
Powinien p r z e k a z a ć  c h o ry ch  do leczen ia  sa n a to ry jn eg o ,  a k ied y  
sk ie ro w an ie  do ś ro d o w is k a  o b ceg o  jes t  p o łączo n e  tydko z  jego 
szk o d ą  m a te r i a ln ą  lub zup e łn ie  b e zc e lo w e ,  bo  t ru d n o  -spodziewać  
się sk u tk ó w  jak  n a jra c jo u a ls ze g o  leczen ia  przy' gruźlicy' ro z p a ­
dow ej obu s tro n n e j  z da leko  p o sun ię tem  w y n isz c ze n ie m  o rg an izm u  
ze sk ro b io w a ce n iem  n e r e k  i śledziony .  Gruź lica ,  jako  c h o ro b a  z a ­
k aźn a  o  p rz e b ie g u  p r z e w le k ły m  w y k a z u je  ta k ą  ro z m a i to ś ć  o b r a ­
zó w  c h o ro b o w y c h ,  ż e  sp o só b  leczen ia  jes t  rozm aity ,  za leżn ie  od 
Przypadku .  T a  w ie lo ra k o ść  leczen ia  g ru ź l icy  dowodzi ,  że je s te śm y  
•leszcze dalecy' od m o ż l iw o śc i  jej r a d y k a ln e g o  w y le cz en ia .  Obecnie  
s tosu je  się p r z y  gruźlicy ' leczen ie :  1) k l im a tyczno-h ig jen iczno-d je-  
t e ty e zn e ;  2) specyficzno  - c h em iczn e ;  (oba sp o so b y  s a  z w y k le  
sk o inb inow ane) .

O L eczen ie  k l im a ty c zn o  - d je tyczno  - h ig ieniczne z a s to s o w a n e  
lest  od l a t  30 p ra w ie ,  a  z a p o c z ą tk o w a n e  p rz ez  B r e h m e r a  i D e t t-  
w c i le ra  o s ta ło  się  do dnia dz is ie jszego  o s t rz u  k r y ty k i  lekarsk ie j .  
Może ono b y ć  w  p e w g y c h  g ran ic ac h  s to so w a n o  p rz e z  lek a rza  
P ra k ty k a  c h o c iaż  d o m en ą  tego  leczen ia  są  s a n a to r ja  w  m ie jsc o w o ­
śc iach  o k l im acie  a lpe jsk im  i podalpe jsk im , jak  w  D av o s ,  A ro sa  
w  kan to n ie  G ra u b u n d en  w  S z w a jca r i i  w  S em er in g u  w  Austr ji  i u 
nas  w  Z ako p an em .  K limat n iew ątp l iw ie  dużą  ro lę  o d g r y w a  na 
ustrój c z ło w iek a  z d ro w e g o  jak o te ż  chorego .  Z d o św ia d c ze n ia  w ie -  
[Py, że c zę s te  w a h a n ia  k l im a ty c zn e  p rz y p a d a ją c e  u n as  na  w iosnę  
| w  jesieni p o w o d u ją  w z m o ż o n ą  cy f rę  s c h o rz e ń  d ró g  o d d e c h o w y c h  
1 zgonów. In d y w id u u m  z d ro w e  m a  d u ż ą  zdolność a k k o m o d a cy jn ą  
bo zmian k l im a ty c zn y c h ,  mniej c h o r y  na  g ruź l icę  z sy s te m e m  n e r ­
w o w y m  w e g e t a ty w n y m  w ra ż l iw y m .  K ilkanaśc ie  la t  tem u  w s te c z  
u w a ża n o  k l im a t  u m ia r k o w a n y  ciepły' za  na j idca ln ie jszy  dla p ie r ­
s iow o  c h o ry c h  (R iw ie ra  —  E gip t  — Algier  i t. d.) j e d n a k o w o ż  
P izck o n an o  się, że  z p o w o d u  zn aczne j  wilgoci  i z b y t  w ielkie j  a m ­
plitudy w a h ań  c iep ło ty  średn ie j  dnia  i n o c y  nie n a d a je  się  do le ­
czenia  gruźlicy'.  B od/.ce  s ą  z a  s ilne  na  k tó re  w r a ż l i w y  o rg an izm  
gruźlika  ż y w o  reagu je .  O becn ie  doszliśmy' do p rzekonan ia ,  ż.c na j­
bardzie j  odpow iedn i  jest  k l im a t  górski alpejski w  m ie jscach  o s ło ­
n ię tych  od w i a t r ó w  p ó łnocnych .  R z u t  oka  n a  m apę  E u ro p y  w s k a ­
zuje, że  w s z y s tk i e  p a sm a  g ó rsk ie  p rz eb ieg a ją  w  k ie ru n k u  r ó w n o ­
leżn ikow ym , J a k  P i re n e je ,  K a rp a ty ,  T a t r y  i g ó r y  kaukask ie .  Kli­
m at  alpejski zaczynia się w  Alpach i T a t r a c h  p o w y ż e j  1.300 m. w  
g ó rach  b a rd z ie j  na  p o łudn ie  w y s u n ię ty c h  o w ie le  wy'żej p rzec iw n ie  
" a  północy' jak  w  S z w e c j i  i N o rw eg i i  gdz ie  n a  w y s o k o ś c i  1.000 m 
Ponad poziom  m o rza  mamy' g ran ice  w ie c z n y c h  lodów . N asze  w ia -

i f f l n n o ś c l  'sz c ze g ó ło w e  o w ła śc iw o śc ia c h  k l imatu a lpe jsk iego  z a w ­
dz ię cz a m y  l icznym  s tac jo m  met^óTcjlogicznyW z ak ład a n y m  
W, ~ S zw a jca r j i  jako w  p ie r w s z y m  k ra ju  z wy 'soko  ro z w in ię ty m  
p rz em y s łem  tu r y s ty c z n y m .

J i M a ż  w ię c  walory; w y k a z u je  k l im at  alpejski?. —  Suche ,  czy'- 
ste  i spoko jne  p o w ie t r z e  o in te n z y w n em  prom ieniowafi iu  s łońca  
p rz ez  p rz eb y c ie  p rz e s t r z e n i  k ró tsze j ,  w  w ars tw ieA P o y / ie t rza  su ­
chej, p y ie m  nie zan ieczy szczo n e j ,  obfitej w  prom ien ie  k ró tko fa-  
liste, u l tra f io le tow e.  W  m ie jscach  Ssłonccznionycti  t e m p e ra tu ra  
dochodzi czę s to  do 25" G., tak ,  że  dla kąpieli  s łonecznych  i zimr 
jes t  w y k o r z y s t a n a .  W a ż n ą  c ec h ą  k l im atu  gó rsk iego  jest  zmnisk_ 
szotie ciśn ienie  i zmniejszenia z a w a r to ś ć  tlenu, k tó re g o  u b y tek  nie 
Jgń  p ro p o rc jo n a ln y  do zm m cjfS hnego  ciśn ienia  w  m ia rę  jak  idzie­
m y  c o ra z  w y ż e j .  Z c z y n n ik ó w  k l im a ty czn y ch  dzia łając.ych na  
usitrfji ludzki j e s t  p ro m ien iow an ie ,  zm nie jszone  . ciśnienie atm^sfie1 
ry czn e  i w ła śc iw o śc i  a tm osfery '  górsk ie j .  N a jżyw ie j  reagu je  skona 
na in ten zy w jic  p ro m ien io w an ie ,  re ak c ja  za leżn a  prtl w raż l iw o śc i  
danego  osobnika ,  jak o te ż  czasyi ekspozycj i  g ro m ie n ie  s łoneczne  
nie o g ra n ic za ją  się ty lk o  do p o d rażn ien ia  skóry',  a le  dz ia ła ją  także  
i1.ą n a c z y n ia  w ł o s o w a t e  w y w o łu ją c  c z ę śc io w ą  hemolizę  c z e r w o ­
n ych  c ia łek  k rw i  (L o cw y )  i s y s te m  n e rw .  w eg e ta ty w n y ' ,  obn iża ­
jąc tonus  n e rw u  w spółczą ih ie ro .  U c h o ry c h  p r z e b y w a ją c y c h  w  kli­
m acie  gó rsk im  z a u w a ż o n o  z w ię k s z a n ą  to le ran c ję  na  cuk ier  i nadto  
daleko id ą c y  r o z k ła d  m ik le in ó w  (guan idyna ,  k sa n ty n a ,  k w a s  mą^. 
c z o w y  i sz c z a w io w y ) .  W  g o sp o d a r s tw ie  m ine ra lnem  z au w a ż o n o  

' jpfijgkszenie  się  C a  w  s to su n k u  do p o tasu  i Pli. w e  k rw i  i s to su ­
nek  w p r o s t  o d w r o tn y  w  m oczu. W s k u te k  r o z p ę d z e n i a  po w ie trz a  
i zm nie jszonego  c iśn ien ia  / .zaw artość  t lenu w  c ia łk ach  c ze rw o n y c h  

- zmnie jszona , co  o rg a n iz m  s t a r a  się  w y r ó w n a ć  p rz ez  zw iększen ie  
ilości czetrwpnych c ia łek  k rw i ,  a  j ak ą  p r z y  tem  ro lę  o d g r y w a  s y ­
s tem  nerw-, w e g e t a ty w n y  nie jes t  j e g e z e a t s t a l o n e ,  bo  jako n a jw a ­
żn ie jszy  c zy n n ik  w  co n se n su s  p a t i u  ni (Rille) dz ia ła  pod rażn ia jąco  
na o ś ro d k i  k rwfotjyÓrcze,  k tó re  tia c iąg łe  b o d źce  o dpow iadają  
zw ięk szo n ą  p ro d u k c ją  c ia łek  Gzerw onych .  K limat alpejski jafflśpl- 
wdek n iezap rz e cz en ie  m a w a r to ś c i  leczn icze  n ie  nadaje  się do lecze ­
nia w s z y s tk ic h  form  g ruź liczych .  Żle. zn o sz ą  k u rac je  g ó r sk ą  cho- 
r l y  na  m ia ż d ż y c ę  tętn ic,  ktofjłe ji  n a rz ą d  k rw io n o ś n y  n iem a  tej 
e la s tyczne j  am p l i tu d y  ad ap tac y jn e j  do zm ien ionych  yTarunków kli­
m a ty c zn y c h  jak  o rg a n iz m  m łody ,  któr-T^się p rę d k o  p o t ra f i  p r z y s to ­
s o w a ć  do gzm nie jszb ttf ło r  ciśn ienia  a t m o s f e r y c z n e g o  W o b ec  
w z m o żo n e j  p rz e m ia n y  m ateri i  u chocych  w  klim acie  g e is k im  p rz e ­
b y w a ją c y c h ,  o g ra n ic za  się  w sze lk ie  w y s iłk i  fizyczlre, do m ini­
mum, jak  dalekie  spacery ',  u p ra w ian ie  g im n a s ty k  i sportu ,  n a to ­
m iast  s ź e ro k o  zosta je  z a s to s o w a n e  leż ak o w an ie  w  miejscach" oslo- 
necznioNych. W ie lk a  s to su n k o w o  ilość dni s ło n e cz n y ch  js-żjgni zu ­
pełnie  zby tg o zn e  z a s to s o w a n ie  św ia t ła  sz tucznego ,  lam p y  k w a r ­
c o w i ,  fm scnow skfe j  i t. d.

2) l^ ie ta tyka  jes t  drug im  w a ż n y m  czynn ik iem  w  leczeniu 
p łucno  c h o ry ch ,  k t ^ a  u m ic ję tn ią  p r z e p r o w a d z o n a  j w  (uw zg lędn ie ­
niu w taapheE ści  in d y w id u a ln y c h  pwtęguje rw  leczeniu  łm d h o w a w -  
dzem s i ły  o b ro n n e  organ izm u. N a d  um ie ję tną  d ie te ty k ą  nie m oże-  
w ?  p rze jść  do p o rz ąd k u  dzi-femiego, czy to  w  leczeniu  c h o ró b  p rz e ­
m ian y  m aterj i ,  p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o  lub tek o s t ry c h  c h o ró b  za ­
k a źn y ch .  Nie s to im y  z tab e lą  w  rę k a c h  w y b ie r a j ą c  o d p o ­
w iednio  w ę g lo w o d a n y ,  t łu szcze  i b ia łko  w  tak im  stosunku ,  by, 
u z y sk ą c  m a g a z y n o w a n ie  t łu szczó w  w  tk ankach .  C y f ry  podane  
p rz ez  fizjo logów Z untza ,  R u b n e ra  i Loąjwyejjo1, o d n o sz ą ce  się  do 
minimum białka ,  p o t rze b n eg o  ^organizmowi ro zw in ię te m u  s t r a c i jy  
d a w n o  sw o ją  m oc o b o w i jm i ją c ą ;  nie u jm u jem y  też  w y łą c z n ie  
p rzeb iegu  p rz em ia n y  m ate r j i  li ty lk o  z p u n k tu  w id z en ia  p r o c e s ó w  
utleniająiajmli i odtlemgjący.ch, bo  nie zupełn ie  w y ś w ie t lo n ą  jest  nam 
rola, jaką  tu po jed y n cze  n a r z ą d y  ( w ą t r ó b ®  o d g fy w a ją .  O p o ś r e d ­
niej p rzem ian ie  lrraterji w ie m y  jeszcze  b a rd z o  mało, nie zupełnie  
z b a d a n a  jes t  ro la  l e c y ty n y  i t jl-iol^steryłty^w organ izm ie ,  jak o też  
ich w z a je m n y  s to su n e k  i lośc iow y.  Rai.ąki b adan iom  F u n k a  (19I2J 
i E jk m a n a ^ w ie m y ,  że  p ró c z  g aąad n ic z y ch  sk ła d n ik ó w  p o k a rm o ­
w y c h  o d g r y w a ją  w a ż n ą  ro lę  sk ładn ik i  p o k a rm o w e  uzupełnia jące ,  
w i tam iny .  Na yazie d o ig l i śm y  do W itamina E. ale  n a s z r a l f a b e t  
jeszcze  długi.  Że c zasem  minimalny, dowót^ sk ład n ik a  m inera lnego  

1 w y tw o r z o n e g o  w , o rgan izm ie  m a d uże  znaczen ie  na  rpźWój i p rz e ­
bieg p ro c esu  c h o ro b o w e g o  w ie m y  od d aw n a .  ( Jo d  ,w o b rz ęk u  ślu- 
z a k o w a ty m  i Wg^chorobie B a se d o w a ) .  W ita m in y  m o ż e m ta  u w a ż a ć  
za  k a ta l iz a to ry ,  f tą^ n u jące  g o sp o d a rk ę  m in e ra ln ą  w  o rgan iźm ic  
chorego .  B a d an ia  w y k a p a ły ,  że u g ruź l ika  m a m y  daJeko id ąc ą  de- 
m iner^l[zaę ję  o rg an izm u  przesunięega jonów  w e ^ k r w i ,  a z ab u rz e -  
nia»jjej r ó w n o w a g i  jonów  p o c iąg a  za  s o b ą , c a ły  s z e r e g  zmian, w y ­
ra ż a ją c y c h  się  o s t a t e c z n i e ’w  zmnie jszonej  o dpornośc i  o rgan izm u  
n a  spngwy- c h o ro b o w e.  U g ru ź lik ó w  p rzem ian a  m ate r j i  jsfśt ży w a ,  
w y d z ie lan ie  azo tu ,  Siarki, fosforu  i §Sli m a g n e z o w y c h  je^t . z w ię k ­
szenie, a  ty lk o  pr^isz  odpow iedn i  dobór1 p o k a rm ó w  m ą ż e m y  tej de- 
nnnefaKzącji  p rzeszkodz ić .  P o n ie w a ż  p o w sze ch n ie  wigjdomo,' żc
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w ita m in y  p r z y  w y so k ie j  t e m p e ra tu r z e  u lega ją  z m o c z e n i u ,  n a le ży  
d o p ro w a d z ić  o rg a n iz m o w i  o w o c ó w  'św ieżych  i ja rzy n ,  a  ty lk o  
_W b ra k u  os ta tn ich  u c ie k a m y  się  do  'w itam in sz tu c z n y c h  w  form ie  
lekó-tv p r o d u k o w a n y c h  w  znaczne j  i laści p r z c ź l  k r a jo w y  i z a g r a ­
n icz n y  p rz e m y s ł ,  leka rsk i .  O d p o w ied n io  do t e m p e ra tu r y  c iała,  b ę ­
dącej  w sk a ź n ik ie m  p ro c e su  c h o ro b o w e g o  z a le c a m y  leż ak o w an ie  
a lbo  m ie rne  ruch y ,  a  nigdy- fo rso w n e ,  k tó re  jako  bod z iec  s i lny 
w y w o łu j ą  re ak c ję  d użą  p rz e sz k a d z a ją c  w  sa ino leczcn iu . .s ię  o r g a ­
nizmu p rz e z  z e rw a n ie  w a ł ó w  o c h ro n n y c h  tkank i  n a ^ p k o ło  ognisk  
c h o ro b o w y ch .  Nie p oś ledn ią  ro lę  o d g r y w a  w  lecźetiiu g ru ź l ik ó w  

Ł z y n n i k  p sy ch iczn y .  L eczen ie  saiiiatoryjne daje  c h o rem u  w  d u ży m  
J s lb p n i u  'rękojmię, że jesfś p rzed m io te m  sz c z e g ó ło w e j  c iąg łe j  opieki 

lekarsk ie j ,  żc p o b y t  jego w j  leczn icy  jes t  w y łąq ¥ h ic  na  to, by  
p rz e z  śc is łe  z a s to s o w a n ie  się  do w s k a z ó w e k  i p rz e p i só w  lek a rz y  
u z y s k *  u t ra c o n e  z d ro w ie .  Ma też  życie  s a n a to ry jn e  b e z  w ą tp ie ­
nia i s t r o n y  .ujemne dla chorego ,  sądu  je d n a k o w o ż  w  tej kw esti i  
jako  n ie k o m p e te n tn y  w y d a ć  n ie  m ogę.  C ie k a w y m  psych ik i  g ruź li ­
ków ,  m o g ę  ty lk o  polecić  znaną  d o b rz e  za  g ran ica  p o w ie ść  (de r  Zau- 
b e r b e r g  T o m a s z a  M anna).

2. L ec ze n ie  sp ecy fic zn o -c h cm icz n e  zos ta je  czę s to  k o m b in o w a ­
ne z  leczen iem  .bgólnem na tu ra ln ie  w  rę k a c h  ft iz jologa w y ją tk o w o  
ty lko  lekairza p ra k ty k a ,  zd a jąc e g o  sobie  d o b rz e  s p r a w ę  z i i j e t #  
c h o ro b o w e j  f tyys tępu jącyc li  p r z y  leczen iu  o b j a w ó w  ogni­
sk o w y c h .  S r o d k ó w € l t o s o w a n y e h  i z a lec a n y ch  p r z y  g ru ź l icy  jes t  
lcgjon, nic t e ż  d z iw n eg o  o ile weźm iem y pod u w a g ę  r ó ż n o ro d ­
ność  o b ra z j jw  sp o ty k a n y c h  w  p rzeb iegu  g ru ź l icy ;  n iek tó re  grodki 
p rz e c iw g ru ź l icz e  m ają  k ró tk i  ż y w o t ,  p o * e h w i lo w em  z a in t e r e s o w a ­
niu niemi ś w ia t a  lek a rsk ieg o ,  ry c h ło  p o p a d a ją  w  n iepam ięć .  P o ­
łąc ze n ia  k w .  c y n a m o n o w e g o  jak e lbon  i he to l  nie m ają  p ra w ie ,  żc 
żadnego-  znaczen ia .  Angio lym plia  R o u s ‘a  (w y c ią g  s to r c z y k ó w  z a - 1 
w ie r a jn ć y  g ly k o zy d y )  b y ła  tem u la t  k i lka  czę s to  s to so w an a ,  a  r z e ­
k o m y  dodatn i  w p ł y w  n a  p rzeb ieg  s p r a w y  choro lfow ej n a le ży  r a ­
cze j  p rz y p isać  sugest i i  i leczeniu  ogólnem u. K ilkakro tn ie  s t o s o w a ­
łem a n g io ly m p h ę  i mimo> sk ru p u la tn e g o  b a d a n ia  Stanu c h o r o b o w e ­
go i t e m p e ra tu r y  nie z a u w a ż y łe m  n c h o r y c h  p o lepszen ia  p r z e d ­
m io tow ego .  Ś ro d k i  jak  nufcro l  (kw . n u k le in o w y  — m r ó w k o w y  
i siarc-zan a ly lo w y j  i l ipa tren  ( ro z tw .  5°/o ja t ren u  z 5°/<i zaw ieś ,  
l ipo idów) są  b e z  znaczen ia .  D g d a tn ie  w y n ik i  s p o s t r z e g a n e  p rz ez  
n iek tó ry ch  f t iz jo logów  p rz y  s ta so w a n iu  P h lo g e ta u u  (p re p a ra t  b ia ł ­
k a  d c n a t u r o w a n e g o ; (W ie ch o w sk ieg o )  n a le ż y  ra cz e j  p rz y p is a ć  pro-  
teinoterapji ,Leo ró w n ie ż  d a ła b y  się  o s ią g n ąć  s to su ją c  os t ro żn ie  in- 
ny**jakiś p r e p a r a t  b ia łk o w y .  O d  e r y  s a lw a rs a n u  idą u s i ło w a n ia  fti­
z jo lo g ó w  i f a rm a k o lo g ó w  w  k ie ru n k u  s tw o rz e n ia  ś r o d k a  d z ia ła ją ­
ceg o  w p r o s t  na  p rą tk i  g ru ź l icz e  i c h o rą  tkankę ,  b y  m o żn a  b y ło  
p r z y  g ru ź licy  podobnie  jak p r z y  kile z a s to s o w a ć  t l ic rap ia  steril i -  
s ans  m agna .  W  p r e p a r a ta c h  z ło ta  d o p a t r y w a n o  się  p rz e z  jakiś czas  te ­
go ś ro d k a  idea lnego. Ju ż  R o b e r t  Koch z a u w a ż y ł ,  że  zw iązk i  z ło ta  
c łz ia ła j inzabójczo  na p rą tk i  g ruź licze ,  ale  jego  sp o s tr z e ż e n ia  p o sz ły  
w  niepam ięć,  ażjdop ier-ó  Fc ld t  w p r o w a d z i ł  w  r. 1917 Krys-olga.a 
do  leczen ia  g ruź licy ,  a -M ó l lg a a rd  s a n o k r y z y n ę  w  ro k u  1924. P r ó c z  
k ry so lg ą n u  i s a n o k r y z y n y ,  k tó re  są  so lam i rozpuszczalnem u w  w o ­
dzie  d e s ty lo w a n e j  s tosu je  się  r ó w n i k  tr ifa l  f i rm y M e rck  b ę d ą c y  
p o łączen iem  o rg a n ic zn e m  zio ta .  K ry sp lg a n  w ięce j  s a n o k ry zy i ia  
n iszczą  p rą tk i  g ruź licze  in y i t ro  w  ro zc ięczen iu  1:100.000 dz ia łan ie  
jednak  na  o rg a n iz m  jes t  w ę c e j  sko m p lik o w an e .  Z W łaśc iw ośc i  b a k ­
te r io b ó jcz y ch  s a r ro k ry zy n y  na- p rą tk i  g ruź licze  in y i t ro  nic m ożna  
jeszcze  w y c ią g n ą ć  w n io sk ó w ,  żw tak  sam o  dz ia ła  na  o rgan izm  
z w ie rz ę c y ,  bo  n e o s a lw a r s a n  n. p. w c a le  tej w ła śc iw o śc i  nie w y ­
kazu je  co  s a n o k ry zy i ia  mim o to w s t r z y k n i ę t y  do obiegu k r w io n o ­
śnego  d z ia ła  e le k ty w n ie  sk rę tk i  b lade  i tk a n k ę  k i łow ą .  W e d łu g  
F e ld ta  dz ia ła ją  p r e p a r a ty  z ło ta  jako  k a ta l iz a to ry ,  p rz y sp ie sza ją c e  
ro z k ła d  tkank i  gruź licze j,  przyoz:em z r a żp a d n ię te j  tk an k i  c z y  też  
już p r z y  s a m y m  jej ro zp ad z ie  w y z w a la j ą  się en d o to k sy n y ,  albo 
c ia ła  b ia łk o w e  w y w o łu j ą c e  reakc ję '  og n isk o w ą .  D a w k o w a n ie  musi 
b y ć  os t ro żn e ,  bo p r e p a r a ty  złota,  jako  p o łączen ia  n ieo rg an iczn e  
m eta lu  w y w o ła ć  m o g ą  . sze reg  -o b jaw ó w  b ą d ź to  n a  sk ó rze ,  błonie  
ś lu zo w e j  jam y  ustnej,  b ą d ź to  ze  s t ro n y  n e rek  i p rz e w o d u  p o k a r ­
m o w eg o .  T r u d n o ść  s to so w a n ia  p r e p a r a tó w  z ło ta  p o lega  na  tern, 
że  z g ó r  ty nie m a ż e m y  p r z e w i d z i e ć  z ad z ia łan ia  o rgan izm u .  W  n ie­
k tó r y c h  w y p a d k a c h  s tw ie rd z o n o  po kilku w s t r z y k iw a n ia c h  p r z e d ­
m io to w ą  i p o d m io to w ą  p o p r a w ę  —  p rz y b y te k  w d g i  c iała,  zmnie j­
szen ie  się ilości p rą tk ó w  w  plwocinie ,  a le  te ż  l iczne są  w y p ad k i  
o b j a w ó w  ciężki cli ze  s t r o n y  ne rek ,  p-rzewodu p o k a rm o w e g o  i sk ó ­
ry ,  na  k tó re j  w y s tą p i ć  m oże  w y s y p k a  ro z m a i te g o  nas i len ia  n a w e t  
d e rm a t i t is  e.xfoliativa w  p rz y p a d k u  N eum anna .  J e s t e ś m y  w ię c  d a ­
leko jeszcze  od ś r o d k a  ch em iczn eg o  d z ia ła jąceg o  w  gruź licy  jak 
n e o s a lw a r s a n  w  kile  las t  n o t  last.  K o m ite ty  z a w ią z a n e  w  ro z m a ­
i tych  k ra ja c h  do b a d an ia  s a u o k r y z y n y  p rę d k o  jakoś  się r o z ­
w ią za ły .

P r o te iu o te ra p ja  z a p o ć z ą tk o w a n a  p rz e z  Sc h m id ta  w s t r z y k iw a -  
n iami m lek a  nie w y łą c z y ła  i g ru ź l icy  p oza  n aw ias .  W y n ik i  jakie

o t r z y m a n o  s ą - s p r z e c z n e  i n iepew ne ,  o ile Chodzi o g ruź licę  płuc.  
W p r o w a d z e n ie  b ia łk a  obceg o  da je  p o d o b n y  o b ra z  jak w s tr z y k i  
w a n ia  tuberkuli i ią ,  m ec h an iz m  dz ia łan ia  jes t  p o dobny ,  a r s j k c j a  
o g n isk o w a  (p o d w p żfźe t i ie  t e m p e ra tu ry ,  zw ięk sze n ie  w y d a n e )  
p lw oc iny ,  e w en tu a ln ie  k rw io p lu c ie  s t łum ien ia  w ięce j  i n te t a y w n e ,  
licsine d ź w ięc zn e  rz ęż en ia )  z a le ż y  od ilości i jakości  w s t r z y k n i ę ­
tego  b ia łk l i

U odp o rn ien ie r fb iem c  i czynne .
P r ó b y  u o d porn ien ia  b ie rn e g o  w s trz y k iw ai r iam i  s u r o w ic y  z w ie ­

rzęce j  M a rm o rk a ,  Mfcsera i M o ra g l ia n a  zupełnie  z aw io d ły .  Na 
p rz e sz k o d z ie  stoi p o t rze b a  k i lk a k ro tn y ch  w s t r z y k iw a l i  s u ro w ie j  
w  i lościach  d u ży ch  w  o d s tę p ac h  czSisu d ługich  i z p o w o d u  tego  
\>H łaPa jade  się  n ieb e zp ie cz eń s tw o  anafikiksji.  R ó w n ie ż  p ró b j  
w p r o w a d z e n ia  o d czy n u  ro z p o z n a w c z e g o  p rz y  ciTorycli na  g ru ­
źlicy nie d a ły  p o z y ty w n y c h  w y n ik ó w ,  mimo, że  s u ro w ic a  g ru ź l i ­
k ó w  w y k a z u je  podobn ie  jak u sy f i l i ty k ó w  k o m p o n en tę  lipo-fihią, 
ani tdż o d chy len iem  d o p e łn iacza  m e to d ą  B o rd e t  i G engeu .  U s iło ­
w a n ia  u o d porn ien ia  c z y n n e g o  p t z e c iw  g ru ź l icy  da tu ją  się  od  Ko- 
c h ą  „ k tó ry  p rę d k o  p r z y j f o d ł  do  p rzek o n an ia ,  żc to ty lk o  możliwe 
p rz e z  w p r o w a d z e n ie  p r ą tk ó w  ż y w y c h  dfe o rg an izm u  podobnie*#?!' '1 
Przji,  jem ieryzac j i .  Jeże l i  u s i ło w an ia  R ocha  w  tym  k ie ru n k u  nic 
d a ły  p o z y ty w n y c h  w y n ik ó w ,  to  jednak  dzięki n iem u po zn a l iśm y  
ró żn icę  m ię d z y  o rg a n iz m e m  z a k a ż o n y m  gruź licą ,  a  o rg an izm em  
z d ro w y m .

Jeś l i  w p r o w a d z im y  p rą tk i  ( jp f l f i c z e  ż y w e  do z d ro w a j  św inki 
m orsk ie j  to na  mie jscu  z ak a że n ia  p o w s ta je  m n ie jK B ę c e j  po  14 
dniach r e a k c ja  w c  form ie  w rz o d u ,  p rz y c z e m  zaję te  są  g r u c z o ł y  
m ie jscow e.  Jeśli n a to m ias t  po n ie ja k im i  czas ie  p ró b ę  tę  u chore j  
św inki m orsk ie j  jeszcze  r a z  p o w tó rz y m y ,  to na  m iejscu z akażen iu  
w y s tę p u je  r e a k c ja  w c z e śn ie j  a  docheKW  do zup e łn eg o  r a sw o ju  
po  3— 4 dniach, p rz y cz em  g ruczo ły  m ie jsco w e  nic znajdu ją  się 
w  s tan ie  zapahijsm Z u p e łn ie^ o d w ro t i ły  m a m y  o b ra z  p r z y  y fs t rzy -  
k iw an iu  tuberkuliiią ,  ( p rz e są c z  bu lionow ej  p o ż y w k i  p rą tk o w ej ,  od ­
po w ied n io  zag ęsż ez o n y )  w p r o w a d z o n ą  po r a z  p i e r w s z y  p rz e z  K o ­
cha. P o d c z a s  g d y  osobn ik  z d r o w y  zupełn ie  nie oddziąjtyeeuje na 
tuberku linę ,  to u c h ę T e g ^ n a  g n l^ l i c ę 'w y s t ę p u je  po w s t r z y k iw a n iu  
tubęrku lina ,  silna r e a k c ja  ogniskowa,- od p rz c k r w ie n la ió g n i s k  g r u ­
źliczych do zapa len ia  i n e k ro z y  nie ty lko  na  Skór-ze, o ile n a  niej 
są  um ia jsoow ione  ogn iska  g ruź licze ,  ale  tak ż e  na  innych  n a r z ą d a c h  
o rg an izm u ;  p o d o b n y  sk u te k  daje  się  o s iąg n ąć  p rz e z  w p ro w a d z e n ie  
b ia łk a  obcego .  T uberku l i i ią  o d pow iedn io  d a w k o w a n a  mo.bllizme 
s i jg  ob ro n n e  organ izm u , p o b u d z a  tk an k ę1 z d r o w ą  o ta c z a ją c ą  ogni­
sk a  c h o ro b o w e  do bujania  i  do ich żaśk lep ien ia .  T u b e rk u l i i ią  b y ła  
p rz e z  K o cha  i jego sa te l i tó w  Szeroko i za  częs to  s to s o w a n a  n a tu ­
ra ln ie  ze  sku tk iem  u jem nym  dla z d ro w ia  c h o re g o , -b o  n iez n an y  by ł  
j e l c z e  zupełnie  m echan izm  o d d z ia ły w a n ia  o rg an izm u  zak a żo n e g o ^  
w o b e c  czeg o  b y ła  ona do n ie d a w n a  ś ro d k ie m  z d y s k r e d y to w a n y m .  
P r z y c z y n i ła  się  j e d n a k o w o ż e ^ y  w ie lk ie j  m ie rze  do p oznan ia  g ru ­
źlicy —■ w y s t a r c z y  w y m ie n ić  ty lk o  w p r o w a d z o n y  dla c e ló w  rflĘ- 
po-zaiawczych o d c zy n  sk ó rn y  P i r ą u e t a .  N ie p o w o d ze n ia  u o d p o rn ie ­
nia tuberku li i ią  K ocha  i jego n e o tu b e rk u l in ą  (p rątk i  g ru ź l icze  ro ą ^ ,  
t a r t e  o p ew n e j  k o n cen trac j i)  s p o w o d o w a ły  p o w s ta n ie  ca łeg o  sze- 
rdgii p r e p a r a tó w  tu b e rk u l in o w y ch ,  o t r z y m a n y c h  r o z m a i ty m  sposp- 
bem, (Landm anm i,  B e ran ek ,  D enys) ,  k tóęe  d o p ro w a d z a n o  do o r g a ­
n izm u p rz ^ z  w s t r z y k iw a n ie  lub d ro g ą  w c ie ra n ia  sf tó rnąąo  w  formie 
m aśc i  (L ów ens te in ,  M oro) lub t eż  d ro g ą  sk a ry f ik ac j i  sk ó ry  ( sz c z e ­
p ionka  g ruź licza  A Po n d o r fa ,  z aw ie ra ją c a ,  dużo  sk ła d n ik ó w  b ia ł ­
k o w y c h ,  s z c zep io n k a  "M arag lian a  i J a im e  Fe rn a ,  s z c zep io n k a  anti  
alplia), N iek tó rzy  f t iz jo logow ie  w  p rz ek o n a n iu  o sk u teczn o śc i  s w o ­
jego śpbdka  uc ieka ją  się do re k la m y  u la ik ó w  jak  Dr. Pó n d o rf ,  k tó ­
r y  nie z a w a h a ł  się  w y d a ć  b r o s z u r ę  o sw ej  szczep ionce  w  S z w a j ­
carii,  a efe"kl b y ł  ten, że p r a s a  n ieA szezędziła  czy n n ik o m  s a n i ta r ­
n y m  a tak ó w ,  że  zac h o w u ją  si^ n e g a ty w n ie  w o b e c  szczep ionki  
P o n d o r fa  ,,il fan t  e s p e re j  qne, Ton d c y ic n d ra  m ai  t re  de lą tu 
be rcu lo se ,  yuand, 1‘em plo i  du y a c c in  de PondoFf s e ra  g en era l i se " ,  
inni jak  F r ie d m a n a ,  k t ó r y  w  obronie  sw ej  szczep ionk i  z  ż y w y c h  
prątkóiW gru ź liczy ch  żó łw i nam ię tn ie  się ro z p ra \v ia  od k i lku  m ie ­
s ię cy  na  łam ach  W ie n e r  Mediz.  W -ochenschr.  z  prof. R oepkem  
n eg u jący m  w a r to śc i  leczn iczy ch  p r e p a r a tu  F r ied n ian n o w sk ieg o .  
P r o b le m  u o d porn ien ia  czy n n e g o  zdaje  się  p rz e c ie ż  b y ć  hłiskim 
u rz ec zy w is tn ie n ia ,  dzięki p ra c o m  w y t r a w n e g o  ftiz jologa C a łm et-  
t ‘a, k tó rem u  u d a ło  się po  dw udz ies to le tn ie j  p r a c y  u z y sk a ć  sz c z e ­
p ionkę  ż y w y c h  p r ą tk ó w  g ruź licżych ,  p ó ż b aw io n y c h  jadow itośc i  
(yacc in  a r te  f ic icllemcut a ttem tó  e t  p r iy e  de tou tc  p ro p r ie te  tu b er-  
culiggne), a  to p rz e z  h o d o w lę  p r ą tk ó w  g ru ź l iczy ch  w  ż ó łc i ą  ś r o ­
d ow isku  z as ad o w y m ,  b o g a ty m  w  c h o le s te ry n ę  p rz e z  lat  13 a  p rą tk i  
te  w-230®1 pokolen iu  u t r a c i ły  s w ą  jad o w ito ść  n a d a jąc  się te.ni sa ­
m em  do uodpornienia. '

W sz e lk ie  p r ó b y  f t iz jo logów  (L ó w en s te in )  z m ie rza jąc  do zm ia ­
n y  w ła śc iw o śc i  p r ą tk ó w  C alm etta ,  ą * to  p rz e z  p rz eszczep ien ie  na 
p o ż y w k ę  bu l io n o w ą  nie p o w io d ły  się. W e d łu g  C a lm e t ta  i jego
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w s p ó łp ra c o w n ik ó w  W e i l  Halka,  G uer ina ,  T u rp in a  i W il leb e r ła ,
prątki w y k a z u ją  sz e re g  w ła śc iw o śc i  a  m ianow ic ie  są  j ad o w ite  dla 
o sobn ików  już  d o tk n ię ty ch  g ruź licą ,  z a c h o w a n ą  m ają  k w a so -o d -  
Poruość,  zupełnie  nie są  jad o w ite  (non tubercu ligeućs)  dla o r g a ­
nizmu n ie z ak a ż o n eg o  jeszcze .

C a lm c tte  w y c h o d z i  z  założen ia ,  że  szczep ien ie  o c h ro n n e  da się 
P rze p ro w ad z ić  w  o rg a n iz m ie  n iez ak a ż o n y m  d ro g ą  p r z e w o d u  po ­
k a rm o w e g o  w  p i e rw sz y c h  10 dniach po  urodzen iu .  S z c ze p io n k ę  
sw ą ,  k tó rą  n a z w a ł  B. C. G. (B a c i l le -C a lm et tc -G u e r in )  p r z e p r o w a ­
dzał szczep ien ie  na  bydle  w  fa rm a ch  d e p a r ta m e n tó w  Seiuc-Infe-  
r ieu rc  i S e in e -e t  O ise )  jak o te ż  n a  m a łp a c h  w  filjaeh p a ry s k ie g o  
in s ty tu tu  P a s t e u r a  w  D a k az  i Kindia w  Gwineji  francusk ie j.  P o  
o t rzy m an iu  z a d a w a ln ia ją c y c h  w y n i k ó w  p rz esz e d ł  C a lm c t te  do 
szczep ien ia  o rg an izm u  lu dzk iego ;  m ianow ic ie  w  t rzecim , p ią ty m  
lub s ió d m y m  dniu po  u ro d zen iu  p oda je  C a lm c t te  s w ą  szczep ionkę  
L ’ C. G. o se sk o m  na ły że cz c e  k a w o w e j  w  ilości 2 mg (400 mil. 
P rą tk ó w ),  */» g o d z in y  p rz e d  p r z y k ła d a n ie m  do p iers i.  W  ten sp o ­
sób u z y sk a ł  C a lm c t te  o d p o rn o ść  u dzieci na  tuberku l inę ,  t r w a ­
jącą  od ro k u  do l a t  p r z e s z ło  3, mim o p r z e b y w a n ia  w  o toczen iu  
g ruź licą  zakażeniem. C a lm e t te  p rz e p ro w a d z i ł  w  ten  sposób  sz c z e ­
pienie u p rz e sz ło  20.000  dzieci,  z k tó r y c h  z a led w ie  0 .8 7 o z m a r ło  
" a  gruźlicę .  P o w tó r n e  szczep ien ie  m o żn a  p rz e p ro w a d z ić  w e d tu g  
C a h n e t t a  w  d rug im  i t rzec im  ro k u  życ ia ,  z ac h o d z i  ty lk o  k w e s t i a  
c zy  b łona  ś lu z o w a  ż o łą d k a  p o s iad a jąca  po u rod zen iu  zdo lność  
P rzep u szczan ia  p r ą tk ó w  g ru ź l icz y c h  zac h o w u je  p o tem  tę w ła ś c i ­
w ość.  W y d a n ie  sadu  o s ta te cz n e g o  o szczep io n ce  B. C. G. C a lm e t ta  
b y ło b y  j eszcze  p rz e d w c z e s n e ,  szcze p ie n ia  och ro n n e  p r z e p r o w a ­
dzono w  ró ż n y c h  k ra ja c h  i u n a s  w  W a r s z a w ie ,  w y t r w a ł o ś ć  t eg o  
uczonego  i jego  o d w a g a  już ze  w z g lęd u  na  w ie lk ą  o d p o w ie d z ia l ­
ność, dają  n am  rękojm ię,  że  szczep ien ie  o ch ro n n e  c zy n n e  p rzc-  
c iw g ru ź l icy  u w a ż a n e  za  u topję  do n ied a w n a ,  jes t  bl isk iem  u r z e ­
czyw is tn ien ia .
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' 1r- W i. 8-ZUREK, st. Asystent.  L w ó w .

P ie r w o tn y  m ięsak  ś ledziony .

l i a z n i s t y k i  I n s t y t u t u  a n a t o m i i  p a t o l o g i c z n e j  U .  .1. K .  w e  L w o w i e .  

D y r e k t o r :  P r o f .  D r .  W i t o l d  N o w i c k i .

i i e rw o tn e  n o w o t w o r y  z ło ś l iw e  ś led z io n y  są  rzadk ie ,  a  do 
5a id z o  rzad k ich  n a le ż y  p ie r w o tn y  m ięsak  ś ledz iony  u cz łow ieka ,  
" N c <> częśc ie j  z achodzi  611 u konia.  D o ty c h c z a s  og łoszono  zaledw ie
mika
n ak

Piaście  p rz y p a d k ó w  p ie rw o tn e g o  m ięsak a  ś ledz iony ;  c z y  jed-
w  w sz y s tk ic h  o p isan y  m ięsak  b y ł  p ie rw o tn y m  n o w o tw o re m

śledziony, nie jes t  b ezw z g lęd n ie  p ew n e .  N o w o tw o r y  te  bow iem , 
W ychodząc  z n a rz ą d ó w ,  s ą s ia d u ją c y c h  z śledzioną,  m ogą  n a  nią 
Przechodzić ,  a w  tak im  raz ie  ok re ś len ie  m ie jsca  w y jśc ia^ te j  s p r a ­
w y  nie zaw sze  jes t  ł a tw e ,  naw et dla sekc jonującego .  Z jeszcze  
większem i t ru d n o śc iam i  p o łąc zo n e  je s t  ro zp o zn an ie  tej s p r a w y  dla 
k l in icysty .  G uzy ,  w y c h o d z ą c e  z żo łądka ,  jelita  g rubego ,  t rzus tk i ,  
nerki lub n a d n e r c z a  lew ego ,  m o g ą  b o w iem  d a w a ć  po d o b n e  o b r a ­
zy  u b a d an e g o  cho reg o .  P o d o b n y  o b ra z  k l in iczny  m ogą  z re sz tą  
Przedstawić n iek tó re  ogólne s t a n y  c h o ro b o w e ,  p o łąc zo n e  z no-
w iększen iem  śledz iony ,  jak 11. p. c h o ro b a  B a n t i ‘ego. Nic w ię c  
dziwunego, że  in te rn is ta ,  m im o ro z p o zn a n ia  p o w ię k sz en ia  śledziony ,  
c z y  też  jej guza,  c zę s to  z o s ta w ia  c h iru rg o w i  i a n a to m o w i  ok reś le -  
1110 m ie jsca  w y j ś c i a  i p r z y r o d y  te g o  pow iększen ia .

W  tu te jsz y m  in s ty tu c ie  m ie l iśm y  sp o so b n o ść  b a d an ia  p r z y p a d ­
ku p o dobnego ,  a  d o ty c z y ł  011 ch o re j  49-letiiicj, k tó r a  zg łos i ła  się  
do szp i ta la  z  sk a rg a m i  n a  bó le  w  k r z y ż a c h  i w  podżcbrz ti  lew em , 
u trzy m u jąc e  się  od ośmiu m ies ięcy .  W k r ó tc e  po w y s tą p ie n iu  b ó ­
lów  ch o ra  s tw ie rd z i ła  u s iebie  w  p o d ż eb rz u  lew em  t w a r d y  guz,
k t ó r ,.v, n a św ie t l a n y  p ro m ien iam i R o e n tg e n a ,  zm nie jszy ł  się , lecz nie 
na  dtugo. G uz  b o w ie m  z ac z ą ł  się  ry c h ło  n a  n o w o  p o w ięk szać ,  
P rzycza ili c h o ra  t r a c i ł a  a p e ty t  i chudła .  W  chwili  przyjęcia_ do 
szp ita la  o d c z u w a ła  bó le  w  tem  sa m em  miejscu, p ro m ien iu jące  jed­
n a k  w  k ie ru n k u  p lec ó w  i k o ń c z y n y  gó rn e j  lewej.  M o cz  i s to lec

m ia ła  p ra w id ło w y ,  sk a r ż y ł a  .się jednak  n a  k w a śn e  odbijania.  B a ­
danie  chore j  w  dniu p rz y ję c ia  w y k a z a ło  p o d w y ż sz en ie  dolnej ty l ­
nej g ra n ic y  J e w e g o  p łuca  o ra z  guz  m acali iy  w  p o d ż eb rz u  lew em , 
wie lkości  dłoni,  tw a r d y ,  bo lesny ,  n iep o ru sza jący  się  p rz y  ruch ach  
o d d e ch o w i  cli. B a d an ie  u ro log iczne  w y k a z a ło  n ieznaczne  z m ę tn ie ­
nie m oczu, p o c h o d zą ce g o  z obu ne rek .  P r z y  p o m o cy  R o en tg en a  
s tw ie rd zo n o ,  że  ż o łą d ek  p ostac i  h a k a  zepchn ię ty  b y ł  nieco na 
p r a w o '  i s k r ę c o n y  częśc ią  o d ź w ie rn ik o w ą  do tylu.  Z g ę rn e j  iego 
części w y c h o d z i ł a  w y p u s tk a  postaci  klina, leżącego  w  obręb ie  
w y c A iw a ln e g o  guza. B a d an ie  k rw i  w y k a z a ło  w zm o żen ie  się  ilo­
ści c ia łek  b ia ły ch  do 15.300 w  1 m ni:i. S tan  ogólny" chorej  p o g a rsza ł  
się b a rd z o  szy b k o ,  z w ła s z c z a  p o w ię k sz y ły  się btijle. promieniujące^ 
ku górze ,  lub toż m ające  c h a r a k te r  S fS o w  o pasa jących ,  w y s tę p u ­
jących  b ez  z w iąz k u  z p rz y jm o w a n ie m  p o k a rm ó w . Z p o w o d u  złego 
stanu ogó lnego  nic m o żn a  b y ló  chore j  p o d d ać  zab iegow i o p e rac y j ­
nemu. O s ta tn ie  b ad an ie  p rz ed  śm ie rc ią  w y k a z a ło  .obecność ro p j  
w  jainie o p tu cn o w ej  lewej,  guz w  p o d ż eb rz u  lew em  znaczniejJpG- 
w ię k sz o n y  i b a rd zo  tk l iw y  p r z y  o b m ac y w a n iu .  Na k o ńczyn jE h  
do lnych  b y ty  zn ac zn e  obrzęk i ,  t ę tn o  n i tk o w ate ,  c iepio ta ,  u t r z y m u ­
jąca  się  d o ty c h c z a s  'Stale w  g ran icach  37 do 38°, S p a d ł S p p n i ż e j  
377 C h o ra  z m a r ła  po 18 dniach p o b y tu  w  szpita lu.

S e k c j a  w y k a z a ł a  w  p p d ż e b rz u  l ew em  guz w ie lkości  gijjwy 
no.Worodka, p o w ie rzch n i  n ie ró w n e j ,  b a r w y  s^ a ro -b ia ław e j .  P r z y  
■obmacywaniu guza,  m o żn a  b y ło  w y c z u ć  w  ś ro d k u  g uza  t re ś ć  p ły n ­
ną. Co się  t y c z y  n a r z ą d ó w  są s iedn ich  śledziona,  w zg lędn ie  jej 
c z ę ś t  p ozos ta ła ,  k tó ra  l iieulegta ro z p ad o w i ,  tw o r z y ła  z  guzem 
jedną  całość .  N a d n e rc z a  l ew eg o  nie m ożna  b y ło  w y k a z a ć ,  gdyż  
n a jp raw d o p o d o b n ie j  ro z p ad ło  się , l iac iecąone  tk an k ą  .n o w o tw o ro ­
w ą .  N e rk a  lew ą,  w p r a w d z ie  z nim z rośn ię ta ,  n i e w y k a z y w a la  jed­
nak  w  utkaniu,., zmian, k tó re b y  p o l w a la l y  p rz y p u szc z ać ,  że ona 
b y ła  m ie jscem  w y j ś c i a  n o w o tw o ru .  Guz* z a s t a ł  się  dość  silnie 
z żo łądkiem  przkóponą i t i ^ i s t k ą .  P o  oddzie leniu  od p rzepony  
z ś ro d k a  guza  zac zę ła  H M  w y d o b y w a ik  na z e w n ą t r z  jego z a w a r ­
tość, w  postąfii  p ły n u  b r u d n e j  i c u ch n ą ce g o  z d om ieszką  s t r z ę ­
p ó w  rozp ad iy c l i  tkanek .  P o  b l iż szem  oglądnięciu  p rz e p o n y  okażąfo  
się, że  w  miejgPu jej z rośn ięc ia  się  z  guzem  znajduje  się o tw ór,  
z k tó reg o  w jM o b y w a !  s ię  p o d o b n y ^p iy n  z d o m ieszk ą  ropy .  W  ja ­
mie o p h icn o w ej  lew ej  z n a jd o w a ła  sic  z n ac zn a  i lość  S treśc i  r c -  
piastej,  b rudne j  i n ieco cuchnące j .  P łu c o  lew e  b y ło  z tego  p o w o d u  
zepchn ię te  ku  g ó rz e  i ty ło w i,  op łu cn a  z g ru b ia ła  p o k r y t a  b jd a  W ar­
s tw am i  z ro p ia łe g o  w łó k n ik a .  P o .  o tw a rc iu  żo łądka ,  w  m iejscu jego 
wrośnięcia się z guzem , s tw ie rd z o n o  ró w n ie ż  i i icw ielkrfbfVór,  k tó r y  
p ro w a d z i ł  z w n ę t r z a  g u z a  ro z p ad łeg o  dó®_światła-'Sołądka. N ad to  
sekcy jn ie  s tw ie rd z o ń o * o g ó ln e  w y n isz c ze n ie ,  b lad o ść  i z w y r o d n ie ­
nie m ią ż szo w e  n a rz ą d ó w .  W o b e c  tego  o b razu  S e k cy jn eg o  rozpd£4j |  
l iano, n o w o tw ó r  z łoś liw y,  k t ó r y  m ógł w y jś ć  z żo łądka ,  t rzus tk i ,  
n a d n e rc z a  l ew eg o  lub śledziowy. Z p o w o d u  sw o b o d n e g o  d z ia ła ­
nia Jia tk an k ę  n o w o t w o r o w ą  k w a su  so lnego  i d ro b n o u s t ro jó w ,  od 
s t ro n y * ż o łą d k a  naStąpił  jego ‘rfozpad i*ź|iorzel a n a s tęp n ie  p rz ed z iu ­
raw ien ie  p rz e p o n y  i z ak a że n ie  j a m y  o p łucnow ej  lewaffBj 

D r o b n o w i d o w o  s tw ie rd zo n o ,  co nas tęp u je :
U tkan ie  ś led z io ń y  w  mie jscu  bu jan ia  n o w o t w o r o w e g o  jest  zu ­

pełnie zn ies ione;  za led w ie  j ty lk o  w  częśc iach  o b w o d o w y c h  p o z o ­
s ta ły  tu i ó w d z ie  jeszcze  u t r z y m a n e  b e lc c z k i^ led z io i to W e  i nieeii  
m iąższu  a n a  s a m y m  o b w o d z ie  z g ru b ia ła  to reb k a .  W ła ś c iw e  u tk a ­
nie guza  prz-edstawia  o b ra z  dość  jedijwstajny, m ianow ic ie  tk an k ę  
z łożoną  z w ie lk ie j  ilości k o m ó rek  p ra w ie  jednego  typu. T y p e m  
tym  "fest k o m ó rk a  k rą g ła ,  w ię k sz a  Jod limfoplasta,  p o s ia d a jąc a  jed ­
no k rą g łe  j ą d r o , w y r a ź n y m  zręb ie  c h r o m a ty n y  niezbite j  i w s k u ­
tek  tego  b a rw ią c e j  się  słabiej .  P r o to p lą ^ m a  tw o r z y  dość sk ą p y  
rąb ek .  K om órki  op isane  są  jednos ta jn ie  ro zm ieszc z o n e  w  o czkach  
d obrze  w id o czn e j  s ia teczk i ,  w y tw o r z o n e j  ż  d e l ik a tn ie l i  n i teczek.-*  
W ś r ó d  u tkan ia  op isanego  s tw ie rd z o n o  w  w ie lu  m ie jscach  w y l e w y  
k r w a w e  św ie ż sze  i s ta r sz e ,  g d y ż  c ia lka^-czerwone  są  w  jednych  
m ie jscach  d o b rze  u t rzy m an e ,  w  innych  zaś rózpad te .  G dz ien iegdzie  
wykazati'® n ie re g u la rn e  ogniska,  w y t w o r z o n e  td  tkank i  łącznej,  
p rz ew a ż n ie  w łóknis te j ,  m iejscami w y p u s tk o w a to  w n ik a jące j  w  u t ­
kanie  w y ż e j  opisane.  W  pobliżu  ty ch  ognisk znajdują  się  u t r z y ­
m ane  lub ro z p ad tc  c ia łka  'C zerw one  k rw i .  W  sk ra w k a c h ,  w z ię ty c h  
z części  trzijstki,  z rośn ię te j  z guzem , s tw ie rd zo n o  p o r o z r y w a n e j #  
zraz ik i  t r z u s t k o w e ^ w  k tó re  w n ik a  op isana  w y ż e j  tk a n k a  n o w o t ­
w o r o w a  w  p ostac i  l iac ieczenia .

Na p o d s ta w ie  o b razu  d ro b n o w id o w e g o  n a leża ło  roJj-pojSnać 
m ię sa k a  k rą g ło -k o m ó rk o w e g o .  N a jw ięk sze  o raz  n a js ta r sz e  zm iany  
w  śledzionie,  p o łączo n e  z jej zn iszczen iem  p ra w ie  ziipelnenj,  
św iad czą ,  że  n a rz ą d  ten  b y ł  p ie rw o tn ą  s iedz ibą  n o w o tw o ru .  P o ­
czą tku  jego w y jśc ia  l i iożnaby jeszcze  d o p a t r y w a ć  się  w  żołądku ,  
jednak  n iew ie lk ie  i św ie ż e  z m ia n y  w  jego  śc ianie  p rz e m a w ia ją  r a ­
czej za  tem , żc  zo s ta ł  011 w c ią g n ię ty  w  p ro c es  d ro g ą  b e z p o ś re d ­
niego  p rze jśc ia  n o w o tw o r u  na  n a r z ą d y  sąsiednie .  O gn isk  p r z e r z u ­
to w y c h  nigdzie  n ies tw ie rd zo n o .



316 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr, 17. 1928.

P r z y p a d e k  o p isa n y  z w r a c a  u w S S  nie  b u d o w ą  s**oją, -opisane 
b o w ie m  w  p iśm ienn ic tw ie  ( S i m o  n, *“15 u n t i n g, P  r i n  s i j W f  
p ie rw o tn e  m ięsak i  ś led z io n y  przedstawiał?!  ró w n ie ż  p rz e w a ż n ie  
u tkan ie  k r ą g ło - k o m ó r k a w e ,  n iek tó re  tak ż e  w rz ec ip n o w a to k ta r ió r -  
k o w e .  P o d n ie ść  n a l e c l n a j "si r tmy;  pow ik łan ia ,  w y w o ła n e  p rzpz  
ten  n o w o tw ó r ,  z d rug ie j  n iew y tw ó ?^ en ie  się  przterzn-tów. M iesaki 
ś ledz iony  d o ch o d zą  z w ^ l e  z n a c z n y c h  ro z m ia ró w ,  podobn ie  jak 
w  nas.żym p rz y p a d k u ;  p o s ta ć  ś led z io n y  się  zac ie rh  a dzięki z n a c z ­
nej dążn o śc i  do z ras tan ia -  się  ich  z o to czen iem  p o w s ta ją  z m ian y  
i p o w ik łan ia  n a s tę p o w e ,  m ięd zy  innemi z ab u rz e n ia  . w  k rą że n iu  
zM ipuchliną  j a m y  b rzu szn e j ,  twoirzenióm :$ifi u b ocznego  k rą że n ia  

p ę d n eg o  i t. p. W  p rz y p a d k u  nifsfcym nowjofwór zrósłPsię  z* ż o łą d ­
k iem  p rz eb i ł  jego św ia t ło ,  s tą d  t r a w ie n ie  jego tk an k i  i z n a c z n y  
ró zp ad .  R o z p ad  ten  p o w s ta ł  tern ła-hfriej.Hgdyż utkafiie m ię sa k a  
b y ło  obficie kom órkowe*.eunaczynieti ie  zaś  b a r d z o  słabe.  Z a  sk ło n ­
no śc ią  do ro zp ad u  l r rzdm aw ia ją  w  n a sz y m  pr.zypadku św iece  
i s t a r s z a  w y l e w y  k r w a w e .  Z chwiftą p rzeb icia f li ioW iotuw u do ż o ­
łąd k a  n as tąp i ło  dz ia łan ie  na  nie®) soku  ż ó łą d k o w e sS ,  t r a w ie n ie  
n o w o tw o r u  i tern w ię k ś ż y  jego rozpad .  O d  s t r o n y  ż o łą d k a  n o w o ­
t w ó r  s tw o r z y ł  sob ie  sam  w a ru n k i  j o sz tz e  dogt)dniejsz« do  r ó j p a -  
du, p rzeb i ja jąc  z ro śn ię tą  z nim p rzep o n ę ,  w y w a l a ł  ropienie- i z g o ­
rze l  W lew ej  jam ie  opłuBnowej,  k tó ra  s t a ła  się  o s ta te cz n ą  p r z y c z y ­
n ą  śm ierc i  kobićdyp w y n isz c zo n e j  d ługą  c h o r o b ą ; '1'

Z D Z I E J Ó W  NAUKI P O L S K IE J .

Prof .  L r .  M A C H E K  E. L w ó w .

O kulistyka w e  Lw ofwjie w  latach 1772 do 1927.

D okończen ie .

P o .  S t a w ik o w s k im  objął w  r. J851 oddz ia ł  i w y k ł a d y  okuli­
s ty c z n e  w  In s ty tu c ie  m e d y k o -c h iru rg ic zn y m  Dr. Ig n a c y  W ik to r  
H a w ra n e k ,  k tó re g o  w e - L w o w i e  p o p rz ed z i ła  opin ia  d o b r e g o i^ k u -  
liśty. P r z y b y ł  z  W ie d n ia  ;gdzie  b y ł  uczn iem  prof. R o zasa ,  u k tó r e ­
go w  klinice  b y ł  ćąymi,y i t a m ż e  w y k o n y w a ł  operac je .  Z a  p o b y tu  
w  W jedn iu  n a p is a ł  dw ie  r o z p r a w y  w  języ k u  n iem ieck im  o opesacji  
E c t ro p n im  sa rcom ątos .um  (O es te r .  m ed. J a h rb i ic h e r  1841) i o g a r-  
b iaku ro g ó w k i  (Oagter .  m ed. W o c h e n sc h r i f t  1844). B y ł  n iem cem  
z Rześkiej ro d z in y  i w  k ró tk im  czasie  w y r o b i ł  so b ie .w ie lk ą  p r a k ­
ty k ę  oku l is tyczną ,  n a p r z ó d  p o m ię d z y  n iem cam i a po tem  w o g ó ie  
u całe j  ludności  kra ju .  Dla  u c zy n n o śc i  s w o jg j . i  o so b is ty ch  zale t  
b y i  p o w a ż a n y  a  że  b y ł  w s z e c h s t ro n n ie  w y k s z t a łc o n y m  le.kąrz£.m, 
cen iono  go  ta k ż e  w  In s ty tu c ie  i w  U n iw e rsy tec ie .  W  r. 1855 z o ­
s ta je  -zw y cz a jn y m  p ro fe s o re m  okulis tyk i  i . teo re ty c zn e j  m e d y c y n y  
W Ins ty tuc ie .  P ó ź n ie j  w y k ł a d a ł  . ta k że  czas  jakiś ^izjólogiję i p a to lo ­
gie.  O ddz ia ł  o c z n y  m iał już p rz e sz ło  20 łóżek  i n a z y w a ł  się  k li­
n iką  ocaną .  W ^sta rsg ją jo  d la  L w o w a  m ają ce g o  p o d ó w c z a s  
55.000 ludności  i n ie d o s ta tec zn ą  k o m u n ik ac ję  z p ro w in c ją  w o b e c  
b ra k u  koleji , k tó re  u n as  d o p ie ro  w  sz e ść d z ie s ią ty ch  la tach  po ­
czę to  b u d o w a ć .  W  In s ty tu c ie  w y k ła d a ł  i p ro w a d z i ł  oddz ia ł  a ż  do 
r. 1874 a  w ię c  a ż  do  zupe łn eg o  r o z w ią z a n ia  I iEtytutii .

Z ro k iem  ty m  u s t a ły  p ro m o c je  na  p a t r o n ó w  chirurgi i .  Z d a ­
w n ie js zy c h  c h i ru rg ó w  w  o s ta tn ich  la ta ch  już i n a js ta rs i  pomarli .

P r o f e s o r  H a w r a n e k  p r o w a d z i ł  jak  z a c h o w a n e  księgi  w y k a z u ją  
sw ój)  oddz ia ł  z  p e w n ą  p e d an te r j ą  i w  w ie lk im  p orządku .  W y k ła d y  
jego  uczn io w ie  cenili jako  ścisłe,  z ro zu m ia łe  i p ra k ty c z n e .

P r z e g lą d a j ą c y  księgi  o d d z ia ło w e  p ro fe s o ra  H a w r a n k a  nie b ćz  
W rążen ia  sp o s tr z e g a ,  ż e  od  1 s ty c zn ia  18W ks ięg ę  di-orych się już‘ 
p ro w a d z i  po  polsku a nie' po  n iem iecku. Znika ją  ze? sp iąó w  sz p i ta l ­
n y c h  Jo h a u y ,  Ge.argi i A n as taź je  a  z n a la z ły  się  po  100 la tach  n a ­
sze  Iw a n y ,  H ry c ie  i Nastk i .  A u s tr ja  po p rz eg ra n e j  kam panji  pod 
K ó n ig ra fcem  (1866 r.)  r o z s z e r z a  au tonom ie  Galicji i wreśfecie d e ­
cyduje" s ie  na  w p r o w a d z e n ie  dualizm u a t i s t ro -w ęg ie rsk ieg o .  W y ­
dzia ł  k r a jo w y  w  zak re s ie  autonom ii1 .o rgan izu je  szp ita l  w e  L w o ­
wie ,  któraę/, już w  r. >_Ł854 ( resk ,  miniS.t. 15.^30) uznano  jako  zak ład  
krajowK-j i pows-sfcchny, w p r o w a d z a  jęz y k  po lsk i  jako  u rzęd o W y  
i sy s te m iz u je  p r y m a r ja ty .  Z z am k n ięc iem  In s ty tu tu  m edyko-c li i ru r -  
g icznego  u s tęp u ją  obcokrłłijtjiwcy a  jako  jed y n a  p o z o s ta ło ść  i n s t y ­
tu tu  u t r z y m a ła  się  w  szp ita lu  ty lk o  szk o ła  po łóżn icza ,  w  k tó re j  z a ­
m ia n o w a n o  p ro fe so rem  Dr. A d a m a  C z y żew icza .

\ ' p r o f e s o r  H a w r a n e k  p o  zniesieniu  Ins ty tu tu ,  p rzech o d z i  na  
e m e ry tu rę ,  w c h o d z i  jed n ak że  jako  r e f i r e z e r f a n t  farmacji ,  d o cen t  
fa rm ak o g n o z j i  i p r z e ło ż o n y  zbioru  fa rm ak o lo g iczn eg o ,  w  sk ła d  w y ­
dzia łu  f i lozoficznego U n iw e r s y te tu  lw o w sk ie g o .  O f ia ro w an o  mu 
n a w e t  z w y c z a jn ą  k a te d r ę  M rm ąkognozji  ^ y s te m iz o w a n ą  na  Uni­
w ersy tec ie ;  dla f a rm a ce u tó w ,  k tó re j  nie p rzy ją ł .  J e s z c z e  p rz e z  kil

k a  lat  t ru d n ił  się  p r a k ty k ą  oku l is tyczną ,  a  w  r. 1880 p f t e n t ó s l  się 
n a p rzó d  do  W iednia"1*); później do G racu ,  g d z ie - z m a r ł  w  r.  1885 
W 7% ro k u  życia.

R o z p a t r z y w s z y  się  w  h is to r iach  c h o ró b  oddzia łu  próf. Ha- 
W r a i i k a f l i n a j ą c  n a s z  m ate rp l l  c h o ry ch ,  k t ó r y  od tąd  się nie o Wiele 
zmienił ,  w id z im y  ró żn ice  potiiiędźlSż n aszem i ro zp o zn an iam i i o p e ­
rac jam i  a temi .^  p rzó d  74) l a t y . 'W  ro zp o zn a n ia c h  p r z e w a ż a  pod-ział 
etjofogiczny. 'Stetalmie zo łzo w e ,  k i ło w i ,  dm jw c.  oftalmie r e u m a ­
ty cz n e  do k tó r y c h  zalic-za n iew ą tp l iw ie  n iek tó re  fornry glaucoitm 
i iif lanimatorium chro n icu m  w y s tę p u ją c e  z  bólami.  T e ra p ia  p r z y p o ­
mina j l l z e z e  "czasy lii inumilnej patolpgji.  Z o p e r a c j i  w  r. rs*>4 
zn ac h o d z im y  C a t a r a m * ' r e s c i t a  4 ;  (w tó r o r a ę d n e  i u ra z o w e  zaćm y) ,  
R ecl iua t io  p e r  s c le ro « y x in  2, DeprCSsfo c a t a n Ł t a e  2, E x tr a c t io  ca- 
t a r a c t a e  m odo  B eer ,  p ła t  od dołu 26, Irydektorrrie  pr.iN ccclusfi)’. 
p u p i l l i i# ł2 i inne operac je ,  r a z e m  4Ś. W y k o n y w a n o  tak ż e  r o z k a ­
w a łk o w a n ie  zaffmy u d o ro s ły ch .  W y n ik i  operac ji  z ać m  s c h y łk o ­
w y ch ,  przeważdiie  dobre ,  t rwanie ,.Jlećzania  k ró tk ie .  W- roku  1^64 
w y k o n a n o  E x t r a c t io  c a t a r a c t a #  z i ry d ek to m ją  w id o czn ie  już linijną 
o b w o d o w ą  e k s t r a k c ję  GraefegW  Znać p o w o ln y  p o s tęp  z d o b y c z y  z r e ­
fo rm o w an e j  okulis tyki.  R o ż b o z n a n w z ie r n i k o w y c h  i w  p ó ź n ie jszy c h  
la tach  zaled\G<e ślad  a n a to m ia s t  n p. A m blyop ia  a m a u ro t i c a  c o  
mozf? b y ć  a tro p in a  alba, g laucom a  s im plex  abso lu tum , a trop li ia  p o s t  
neurit idc ,  choro id i t is  dissem iira ta  w  p ó ź n y ch  o k re sa c h  i t. p. Dat  
s t a ty s ty c z n y c h  n iepodaję,  w y m a g a ją  w ie le  miejsća.  P o d a ję  ty lko, 
l ic zb y  “c h o ry c h  z la t  1855 do 18(y3. L inzba  c l io ry ch  lec&otij cli m 
oddzia le  z k a ż d y m  rekiemys-fę p o w i ę k s z ;© :  W  r.  1855 leczy ło  się  
279; ę ® )  —  278; 1^37 —  '201; 1S5S —  204; 1859 —  2^7; 1860 — 
225; 1861 — 292; 1862 —1" 341; 1 8 6 ^ — 404. Ś red n ia  ilość dni pobytu  
w  sz.pitalu w y n o s i ł a  20— dni.

P o  z d e c y d o w a n e m  zam knięc iu  In s ty tu tu  m edyko-c l i i ru rgh izne-  
go, k t ó f ś  n a s tąp i ło .■ na  żądichię Se jm u galicyjskiego, k t ó r y  chcia ł  
mieć p e łn y  w y d z ia ł  leĘ irkk i  w e  L w o w ie ,  w c h o d z i  w  życ ie  na  m o­
c y  n o w e j  (jrganizaćji  szp ita lą ,  o so b n y  p r y m a r j a t  oddz ia łu  ocznego .  
P o  us tąp ien iu  prof. H a w r a n k a  ó K s t id a -p ry m a r ja tu  z p o w o d u  b ra k u  

tvw alif ikow aifych  k an d y d a tó w ^  k ra jo w y c h  p r z e d s ta w ia  p e w n e  tru -  
dnóśę il  Opinja ż ą d a ła  m iairowaiiia^Dt.  W  o jc ie d ia  W o łk a  p ra k fy k u -  
i ą c e g i^ w  m ieście  okulis tę ,  k tó r y  b y ł  s e k u n d a r ju sze m  odltziału prof. 
H aW ran k ą  i v^",.ostatnich la tach  go z a s tę p o w a ł .  W y d z ia ł  k r a jo w y  
iiiemógł J e d n a k ż e  Wiołka m ia n o w a ć  ppS inar juszem  g d y ż  tenże,  
nie m ia ł  M ag is te r iu m  oku lis tyk i;  ćo  b y ło  w a r u n k ie m  k o nkursu .  
W re sz c ie -  w  r  1874 mianuje W y d z ia ł  k ra jo w y  p r y m a r ju s z e m  D ra  
Jó z e fa  Kilarskiego,  k tó r y  u z y sk a ł  M ag is te r iu m  okulis tyki  w  r. 
1873 w  W iedn iu  ja* b y ł  po p rzed n io  a s y s t e n te m  prp-f..S ł a w k o w s k i e ­
go' w K ra k o w ie  a później k ró tk i  e za s  a sy s te n te m  prof. Rydla.!>Od- 
dzia ł  m ia ł  6 3  łóżek. H is to r ie  c h o ró b  z oddz ia łu  się  'a ao h o w a ty  
i da ją  w i fo n y  o b ra z  ,czynno|.ę i  na  odd tó ile .  L iczba  c h o ry c h  się 
w z m a g a ,  l iczby  s t a ty s ty c z n e  p rz« z  cza s  jakiś o g ła sza ł  W y d z ia ł  
k ra jo w y V 5) w .  S p r a w o z d a n ia c h  ro czn y ch .  Ś redn i  pxibyt c t o / y c h  
w y n o s i ł  30—335 dni. A n ibu lm p ry jn eg o  leczen ia  n ie p r o w a d z o n m  
Opcrąoji  b y ło  ponad  30Ó T o c z n ie ,  w* tem  k a ta r a k t  TsIfASfii Kilarski 
o p e ro w a ł  k a ta r a k t ę  już sp o so b em  linijnym m o d y f ik o w an y m  G ra e -  
fego i s to so w a ł  i ry d ek to m jc  w  p rz y p a d k a c h  j a ś k r j . W y n ik i  o p e ­
racji z ać m  b y ły  dobre .  O p ró c z  p r y m a r ju s z a  b y ł  (jzylihy n a  od ­
dziale s e k u n d a r ju sz  i p rzydzie len i  n a  oząs  k r ó t s z y  p rak ty k a iic i  

^zp^taln i .  S p r a w o z d a m  n.aukowj^ch lub p rą c  o k u l is ty czn y ch  n ieogła-  
szano. W  s ie d n m a s ty m  ro k u  s łu ż b j  us tępu je  Dr. Kilarski,  w y je ­
ż d ża ją c  z e i L w o w a  do sw e g o  m ają tku ,  . g d z i e ^ a m ie s z k a ł .  W  o s t a t ­
nim ro k u  z a s tę p o w a ł  go Dr.. T y tu s  Kicki,  okulis ta  lw o w sk i  i s e -  
k un d a r ju sz .  szpital.a;-<p()źniejsz.y oku lis ta  miejska w e  E w o w ie . ’' W y r o ­
ku c zynnośc i  Kickiego w  j a s t ę p s t w i e  K ila rsk iego  b y ło  na  oddzia le  
s ta ły c h  c h o r a c h ; 8^0 i 3J^2 operacy j .

P o  us tąp ien iu  K ilafckiego zafniamiwłił  W y d z ią ł  k r a jo w y  w  lu- 
Umi 1892 r. w" k ró tk ie j  d ro d ze  p r y m a r ju sz e m  oddzia łu  oczn eg o  Dr. 
E m a n u e la  M aclieka  ue-aiia p ro fe s o ra  A rt la  w  W ied n iu  i p ro fe s o ra  
R y d la  w  K rak o w ie ,  l ia b i l i to w a n e^o S w  r. 1882 d o c en ta  PjKulistyki 
w  U n iw e rsy te c ie  Jagiell.,  któr.y p r y m a r j a t  p rz e z  35 lat  p ro w a d z i ł  
aż  do lu tego  r. 1927.

Jeżeli  m am  ocenić  ;c źy n n o ść  okulis tów , m oich p o przedn ików ,  
k ie ru jąc y c h  In s ty tu c jam i ok-ulist^cziiemi, k tó re  w  XIX w ieku  ró żn e  
lids ity  n a z w y  i różiTa p rz ec h o d z i fy  koleje  a zawszle b y t y  nuijako 
o czn y m  oddzia łem  szp i ta lnym , to  z a z n a c z y ć  m uszę ,  że  k ie re to g K  
cy  r7,akładó\v b ez  w y ją tk u  stali  na  Ay»j*żynie w sp o łczes i je j  nauki,  
jako  k i e ro w n ic y  o d d z ia łó w  byli  pilni i d o św iadczen i  ii publiczności 

'■jako lek a rze  w a ięe i  i s zan o w an i .  Należeli  aż  do K ilarsk iego  do 
sz k o ły  przCdoftalńio.skopowej. K i la f ik i  już \3 |k o n f lS M ł  t e j g t ó -

14) F inke l:  Hist.  Uniw. Iw. ISO. II.
15) S p r a w o z d a n ia  ze szp i ta l i  k rS jpw yc l i  w  Ga'^ćji z K ra k o ­

w e m ,  LwóNy. O s ta tn ie  w  r. 1892. N a k ład e m  W y d z ia łu  krajowafeb.
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w uic jsze  z n o w y c h  o p e r a c j a  N a leż y  s tw ie rdz ić ,  żc  z a k ła d y  i k ie ­
r o w n ic y  z a k ła d ó w  się  s p o łe c z e ń s tw u  d o b rz e  zas łuży li .

Nie m o żn a  jed n ak  nie zaz n ac zy ć ,  że m og ło  b y ć  je szcze  lepiej.  
Od p r o fe s o ró w  i k ie ro w n ik ó w  o d d z ia łó w  lek a rsk ich  sp o d z ie w a m y  
się sam o is tn e j  p r a c y  n a u k o w e j ,  t ro sk i  o w y p o s a ż e n ie  z ak ład ó w ,  
i o p o d c h o w an ie  n a u k o w e  n a s tę p c ó w .  T y m c z a s e m  w y n ik ó w  d o ­
św iad czeń  n a  m a te r ja le  c h o ry ch ,  o b se rw a c j i  n a u k o w y ch ,  k tó re  s t a ­
now ią  n ie jako  k am ien ie  z  k tó r y c h  się  buduje  m o n u m en tu  postępu  
nauki,  p rz ez  w ie k  c a ły  u ieog laszano .  W  z a k ład a c h  o czn y c h  nie po ­
zo s ta ł  n a w e t  ś lad  s t a r a ń  o p r z j 'b o r y  n a u k o w e ,  in s t ru m en tu ,  książki .  
Ani In s ty tu t  ani oddz ia ł  n ie w y d a ly  do r.  1890 lek a rz a  okulis ty ,  
k tó r y b y  się  c ie sz y ł  w z ię to śc ią  w e  L w o w ie  lub w  kra ju .  Zdaje  się, 
że  ducb  cza su  w  ó w c z e s n y c h  w a r u n k a c h  p o l i ty c zn y c h  i s p o łe c z ­
n ych  w o b e c  p rzep e łn ien ia  In s ty tu tu  o b c o k ra jo w c am i ,  jeszcze  się  
nie d o m ag a ł  p r a c y ,  m ające j  n a  oku p rz y sz ło ś ć  tej ziemi.

W o b e c  tego, że  k ie ro w n ic y  z a k ła d ó w  u s tęp u jąc  nic nie p o z o ­
s taw ia ją  ani z o rg a n iz o w a n y c h  z a k ła d ó w  ani p o d k sz ta łco n y c h  o k u ­
lis tów , w a ru n k i  czy n n o śc i  oku l is tycznej  w  la tach  o śm d z ie s ią ty ch  
tak  w e  L w o w ie  jak  i w  k ra ju  się  pom y śln ie  n iep rz e d s ta w ia ły .  W e  
L w o w ie  m a ją c y m  już 120.000 ludności by ło  w p r a w d z ie  kilku o k u ­
l is tów  w z ię ty c h  Dr.  L in d n e r ,  D r .  R o se n z w e ig ,  ale p r a w ie  n ieo p e ru -  
Mcj'ch. Z o p e rac jam i  a r y s to k r a c ja  n a sz a  w y je ż d ż a ła  do P a g e n s t e -  
c h e ra  do W ie sb a d e n  a lbo  do G a łęz o w sk ie g o  do P a r y ż a ,  in te l igencja  
do  W iedn ia ,  gd z ie  b y ł y  3  o k u l is ty c z n e  kliniki, k i lka  o d d z ia łó w  szp i­
ta ln y ch  i ż j ’Wjr ru c h  n a u k o w y ,  k t ó r y  się p rz y c z y n i ł  do ro zw o ju  
n ow ej  okulis tyk i  i do ro z g ło su  w ie d eń sk ic h  okulis tów . D ość  w s p o ­
mnieć, że  czy n n i  tam  byli,  Arlt,  J a e g e r ,  S te l lw ag ,  Euchs,  R euss ,  
M au th n er  i inni.  Kliniki w ie d eń sk ie  w y r y w a ł y  sobie  z rą k  d o ­
jeżd ża jąc y ch  c h o ry c h  z  Galicji j ako  m a te r ia ł  n a u k o w y  a sku tk iem  
n a d z w y c z a jn ie  z o rg an izo w an e j  kom unikac ji  kolejowej,  s ta ł  się 
L w ó w  jak b y  p rz ed m ie śc iem  W ied n ia .  N a  p row incji  u nas  nie by ło  
ani o k u l is tó w  an i  m a g i s t r ó w  okulis tyk i  a  n a  o c z y  leczyli  p r z e w a ­
żnie d o k to rz y  m e d y c y n y ,  k tó r z y  nie mieli egzam inu  z  okulis tyki .  
Ep idem jc  o czn e  w y b u c h a ły  czę s to  w  in te rn a ta c h ,  szko łach ,  w ię z i e ­
niach. Ilość l e c zo n y c h  n a  jagl icę  j e szcze  w  r. 1892 w y n o s i ł a  w  szp i ­
talu lw o w s k im  34°/o, w o jsk o  z p o w o d u  jaglicy" w y p u szc za ło '  c o ­
roczn ie  k i lkase t  jag l icow ycli  z  s z e re g ó w ,  k t ó r z y  roznosili  z a ra z ę  
Po k ra ju 1"). A m b u la to r ió w  o c z n y c h  w e  L w o w ie  nie by ło .  U r z ę d o w y  
w y k a z  K ra jo w ej  R a d y  z d ro w ia  w y k a z y w a ł  7000 c iem nych  w  kra ju .
' ' S tosunk i  n a u k o w e  m e d y c z n e  b y ł y  w e  L w o w ie  tak ż e  n i e k o r z y ­
stne  i w ie le  p o z e s ta w ia ły  do ży czen ia .  D ra k  p r z y b o r ó w  do b a d ań  
n a u k o w o  leka rsk ich ,  b ra k  p ra co w n i  n a u k o w y ch .  K s iążek  okuli­
s ty c zn y c h  ani ś ladu  n a w e t  w  b ib l jo tece  u n iw ersy teck ie j .  D opie ro  
n o w o  p o w s ta ły  w r. 1894 w y d z ia ł  lekarsk i  k tó ry  się  uzupełn i ł  no- 
Wemi k a te d ram i  i jako  pe łn y  c z y n n y m  b y ł  od roku  1899, w a ru n k i  
p ra c y  n a u k o w e j  o d ra zu  zmienił .

W  tym  czasie  w  b ra k u  o k u l is tó w  u nas,  z jeżdża ł  na  lato  c o r o c z ­
nie do k ra ju  Dr. M ichał  B o ry s ik ic w ic z  p ro feso r  oku lis tyk i  w  Uni­
w e r sy te c ie  w  Insh rucku  a później w  G racu ,  leczy ł  i o p e r o w a ł  cho-  
r .Vch na oczy w  Z a rw a n ic y  gdzie  m ie sz k a ł  u sw o je j  rodz iny .  P o ­
p rzedz iła  go  s ł a w a  p ie rw sz o rz ę d n e g o  o p e r a to r a  jak im  b y ł  istotnie .  
G zynnośc ią  sw o ją  z a s łu ż y ł  sic k ra jo w i  i by! d o b ro c z y ń c ą  dla cho- 
r .vch. Kilka lat  później z jeżd ża ł  do w sch o d n ie j  M ałopo lsk i  okulis ta  
Nr. Eukala ,  k t ó r y  w ie le  o p e r o w a ł  n a  p ro w in c ji  i n a  ty m  m a te r ja le  
W ydoskonali ł  sw ó j  sposób  o p e ro w a n ia  myopii ,  p rz e z  w y d o b y c ia  
z oka soczew ki .

P o d c z a s  VII Z jazdu  l e k a r z y  i p rz y ro d n ik ó w  polskich  k tó r y  
s ‘ę od b y ł  w  r. 1894 w e  L w o w ie ,  c z y n n ą  b y ła  o sobna  sekc ja  o k u ­
l is tyczna  z o b sz e rn y m  p r o g r a m e m 17). W e  w rz e ś n iu  ro k u  1924 od ­
b y ł  się  II Z jazd  o k u l is tów  polskich, w  k tó r y m  wzięli udz ia ł  
w s z y s c y  p ro fe so ro w ie  okulis tyki  w  U n iw e rsy te ta c h  po lsk ich  i 80 
o k u l is tó w  p r z y b y ły c h  z n a jd a l s z y c h  k r a ń c ó w  P o lsk i  z k t ó r j 'c h  44 
m iało na  Z jeździć  w y k ł a d y 18).

Dla ca łośc i  n a le ż y  jeszcze  p rz e d s ta w ić  c zy n n o ść  i ro z w ó j  od ­
działu o c zn e g o  od  r. 1892 i Kliniki oczne j  od  r. 1899 a w ię c  z cza su  
W k tó ry m  k ie r o w a łe m  temi zak ładam i.

P o n ie w a ż  tu chodzi  o moją  w ła s n ą  czynność ,  p rz e d s ta w ię  ją 
w  P rzed in io tow em  sk ró cen iu ,  języ k iem  liczb, w y ję ty c h  z z e s ta w ie ń  
k ażd o ro czn y ch .

O k re s  p ie r w s z y  tej c zy n n o śc i  w  k tó r y m  n a p rz ó d  oddzia ł  oczny  
uległ re form ie,  s ta n o w i  zam k n ię tą  ca łość .  T r w a ł  od 1892 — 1898 r. 
Ozem był,  w y k a z u je  sp ra w o z d a n ie  d ru k o w a n e  w  r. 1899 J”).

Jl’) M achek  K.: S ta tys tyka-  jagl icy  w  Galicji w e d łu g  d a t  u r z ę ­
d o w y c h .  L w ó w  1894.

*') Bylick i  W .:  P a m ię tn ik  VII Z jazdu  lek. i p rz y ro d .  poi., pag. 
348 —  1894.

l8) P a m ię tn ik  ][ Z jazdu o k u l is tó w  polsk .  Kliniką oczna . 1824.
J“) M ac h ek :  S p r a w o z d a n ie  z oddz ia łu  oczn eg o  szpit.  z roku 

1892 — 1898. L w ó w .

O ddział  p o w ię k sz o n o  i lepiej rozm ieszozono ,  u rząd zo n o  ubi- 
d o 'b a d a ń ,  s p ra w io n o  p r z y b a r y  do b adań’ o c z ó w  i refrakcji ,  

k tóJych  Woale nie b y ł o 2I!), uzupehiiouff-i i is tru ineii tarju in .  Z ebrano  
nieco k s ią że k  i pism ok u l is ty czn y ch .  W p ro w a d z o n o  nic bęg t ru d ­
ności am b u la to r iu m  oczne  jako  pierws-ze am bula tor ium  gcłyż do­
tąd  W szp ita lu  żadnej  p rzy ch o d n i  nie było.  W p r o w a d z a n o  w ik t  ko ­
sz e rn y  dla o p e r o w a n y c h  ży d ó w ,  za  p o śred n ic tw em  izraehek iego  
T o w a r z y s t w ^  d o b ro c zy n n o śc i  a  to d latygo abj;  m ożna  by ło  k o n k u ­
ro w a ć  w  o p e ra c ja c h  z W iedn iem ,  gdzie-r1̂  klinikach o p e row anym i 
żydó-W -żywiono | yyiktem k o sz e rn y m .  W.rządzeuia ,‘b y ły  aż  n ad to  
sk ro m n e  g d y ż  finanj>£jvt po łożen ie  W y d z ia łu  k ra jo w eg o  pod ob ­
cym ^abejreni b y ło  ciężki-em: b y łem  jednak  z aw sze  tejgo zdan ia  że 

j ia v /e t  w  sk ro m n jw h  ,-w-ąrunkach m ożna  gor l iw ą  p racd  zrobić  
\yiele.

Na o d d z ia lęvby ło  łó ż e k  80 .S . w e d l n S p o t f z e b y  mojtna by ło  
ich ilość p o w ię k sz y ć  co s ta ło  się  wk.r*Btce koniecznością^jspo-  
łeczną. W  picryS&ycł^.ś iedmiu la tach  leczesio-'2p,£07 chorych ,  w  tein
11.892.- am b u la n só w .  Ś red n i  p o b y t  w  szp ita lu  w y n o s i ł  21 dni. Jag l icy  
w  r. 1892 b y ło  33j£9°/o w  r. 18W! już 28.54"/o. O d s e tk a  jaglicy  Spadła w  7 
la tach  o 5.21 “/o. O perac ji  w y k o n a n o  3.494, w  tom 1.022 k a ta ra k t  
j a r y c h ,  t. j. 147 ś red n io  roczpie .  Ogłosz-ony spis t w y k o n a n y ch  
o p e racy j  w y k a z u je  że w S y s t k i e  n o W sz e * sp i ło b y  o p e racy jn e  p o d a ­
w a n e  w  l i te ra tu rze ,  stoeoW ano i p rz y d a tn o ść  icli badano .  Ż yd zi 
u nas na  oddz ia le  .o p Cno w  ani s tanow ili  22.05“/o w sz y s tk ic h  o p e ro ­
w a n y ch  a  mieśzka,to ich  w  kraj,ii w  tym  czasie  11.0%. Po k a z u je  się 
że już nie ta k  c-^sTęj do  W ie d n ia  z o pe rc jam i jeździli.  W y ch o d z iło  
to tak ż e  na  k o r z y ś ć  k r a ju , ,'k tó r y  w e d łu g  obowiązującym i1 p o d ó w ­
czas  u s ta w ,  m us ia ł  źa  c h o ry c h  leczo t iych  w  W ie d n iu  p łac ić  dosc 
w y s o k ie  k o sz ta  za  p o b y t  w  tam te j s z y c h  szp ita lach .

L ie z^ y  k tó re  \v -6prawotadaniu podaliśm y* g g la s ia l i ś m y  sz c z e ­
gó ło w o  co roczn ie  w  Nagła  J a h re sb e r ic l i tc  fiir O phtą lm olog ic  wy,- 
ch o d zą sy c h  w  T ub indze .  W  tern w y d a w n ic tw ie  o g ła s z a ły  w  tym  
czasie  sWoją s t a ty s ty k ę  ró ż n e  z a k ła d y  zjkśrania^łje  i w sz y s tk ie  
kliniki a jeaifeckie. um ożebn i ło  p o ró w n an ie .  I ok aza ło  się  że 
w  N i e m c a c h  ty lko  w  B erlin ie  i w  Balii (Alfrpd G raefe)  o p e ro w an o  
w ięce j  ą iż  u nas,  w  in n y ch  k l in ikach  pfzeckażnie  mmgj. W  roku  
np. p l  o p e ro w a n o  w  Bonn 42 k a ta rak t ,  w  G e ty d a e  37, w  M a r ­
b u rg u  31, w  Gryfii  29 ą n nas*! ś redn io  roczn ie  147. A o p e rac je  k a ­
t a r a k ty  są  m ia rą  p rz y d a tn o śc i  i w y d a tn o śa i  z t tk lad ó w  o k u l is ty cz ­
n ych .  Uzns-adnionem i nie za  śm ia łem  jes t  pow ied zen ie  że już 

„ w  ty c h  7 lafiach p o w s ta ł  u nas  WŁgzpitalu, czego  d o tąd  ni,SI b y ł a  
w ię k sz y  zak ład  o p e racy jn y .

O n a u k o w e j  czynnośc i  w  ty c h  p i e r * ą ? y c h  7 la tach ;  ś$ j iad -  
cLbjW-ykaz p r ą c  w  sp ra w o z d a n iu  w y k a z a n y c h ,  k tó re  w e s z ły  w  tym  ■ 
eją^sic w  l i t e r a tu rę  n a u k o w ą .  B y jo  ich 22. Ogłosil i  je p ry m a r ju sz  
Dy. M a c h ek  i sę k u n d a r ju sze  Dr. Afiiaąulisław.ski i Dr.- O. Zion. To 
b j rł p i e r w s z y  o k re s  czy n n o śę i  oddziału.

W  jesieni 1898 roku!  •wchodzi w  życie  k l inika  o k u l is ty c z n i  
W U n iw e rsy te c ie  w e  I .w p w ie .  Dr.' Macliek prynrarjijjsz oddzj-gilu 
o czneg o -eo s tu je  p ro feso rem  okulis tyki  a W y d z i a ł  krajcęwy na wiłijCj-T! 
sek  ówcj»esnego Mar-s-zalka k ra jo w e g o  i z ^ ę g o d ą  M in is te r s tw a  
Wyz-nań i O św iecen ia ,  no^rytn  d e k re te m  nadaje  mu p ry m a r ja t  
o cz^y .  (^ u s tę p s tw e m  tego  by ło ,  w sp ó ln e  k ie ro w n ic tw o  kliniką i od ­
dz ia łem  co nie p rz e d s ta w ia ło  t rudnośc i,  g d f ż  k l inika  i oddzia ł  
chociaż  t w o r z ą  reiSgbne jednos tk i  ad m in is t racy jne ,  w  ty m  sanflpr!

. główhiym b u d y n i u  szp i ta ln y m  są po jn ieszczone .  N a s tę p s tw e m  tegr- 
by ło  że  mut-eujal.Ićliniki p-owięksayłksię  i) 100 łó że k  a .o d d z ia ł  '
k o rz y s ta ł  o d tąd  z u rz ą d z e ń  kliniki u n iw ersy teck ie j .  Z n a tu ry :  pze-

w y n ik a ło  że ęyzęść d y d a k ty c z n a  i n a u k o w a  p rż ew ‘ążnie  się od ­
b y w a ła  w  u b ikac jach  kliniki mającgj dostd tegzne  do tac ję  od W adu 
na u rząd zen ia  n a u k o w e  i p r z y b o r y  do, b a d ań .  O p e rac je  się  proW a- 
dziło W  klinice a oddz ia ł  p ro w ad z i!  szp ita lną  część  leczniczą.  P o d -  - 
c zas  w a k a e y j  <,?nerpwano jednak  p rz ez  3 m ies iące  na  oddziale.  
Tak ie  p o łą c z e n ie  klinik z oddz ia łem  is tnie je  U n iw e rsy tec ie  
w  W iedniu .

T o  po łączen ie  t r w a ł o -24 lat, 15 lat p rz ed w o je n n y ch  i 9 lat  
w o je n n y ch  aż  do konch  19^2 roku .  J e s t  f d ' o k r e s  azynnogci k i i - '  
n iczuo  - oddz ia łow ej ,  k t ó f łQ t r w £ ł  a-ż d o 'u s t ą p i e n i a  prnf. Maclie.ka 
z “k a te d ry .  W  ty m  fłJcresie oddzia ł  k o rz y s ta !  z*e w sze lk ich  u r z ą ­
dzeń i dar tibKów n a u k o w y c h  kliniki,  klinika z m ate r ja łu  oddziału  
i f i jgoż  sił leka rsk ich .  W ejśc ie  w  sz c ze g ó ły  t« g £  okr-ęs# czynności ,  
w y m a g a  osobnego  sp ra w o z d an ia .

Ki&dy w  r, 1922 us tąp iłem  z p o w o d u  w iek u  z kstedr.y ,  n a d ­
szed ł  czas  że-foddział o t^ f iy  z n o w u  się  oddzielił  od kliniki i m iał 
s ta n o w ić  o so b n y  sa m o is tn y  oddz ia ł  oczny. J a k  d ługo -> kliniką 
b y ł  p o łąc zo n y  -k&rzystał z wyposażfenia  kliniki, z  p ra c o w n i  i k s ię ­
gozbioru .  Oddzielaj®; i s ta jąc  się sa m o is tn y m  oddz ia łem  polfzieb-

™) W y d z ia ł  K ra jo w y .  S p ra w o z d a n ie  ze  szpitali krajcfwyeh
z ro k u  1891 p. 77.
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nom  b y ło  o d pow iedn io  u rząd z en ie .  A b y  to  p rz e p ro w a d z ić ,  z a t r z y ­
m ałem  p r y m a r j a t  p r z e z  n a s tę p n y c h  4 lat.  U s tę p u jąc  w  r. 1927 
z k ie r o w n ic tw a  od d z ia łu  p o z o s taw iłem  o ddz ia ł  odp o w ied n io  u rz ą ­
d z o n y  z c z ę śc ią  dla d o ro s ły c h  c h o ry ch  i z  czę śc ią  dla dzieci c h o ­
ry c h  na oczy ,  k tó r e  s ą  p o m ieszczo n e  w  o so b n y m  b u d y n k u  w  szp i­
taliku Św . Zofji. W p r o w a d z o n e  p rz e z  W y d z ia ł  k r a jo w y  w  a m b u ­
la to r ium  m ałe  o p ła ty  za  p ie r w s z ą  w iz y tę  w y s t a r c z ą  a b y  się  od ­
dzia ł  w  p rz y sz ło ś c i  z a o p a t r y w a ł  w  n o w e  p r z y r z ą d y  i książki .  
W  osta tn im  r o k u  (1926) w y k o n a n o  814 o p e rac y j ,  p o m ię d z y  tern 155 
o p e ra c y j  k a ta r a k ty .  O d d z ia ł  s ta n o w i  obok  kliniki d rugi  p o w a ż n y  
z a k ła d  o p e ra c y jn y  w e  L w o w ie .  P r y m a r ju s z e m  oddz ia łu  ocznego ,  
po  m ojem  ustąp ien iu  z a m ia n o w a ł  T . W y d z ia ł  s a m o r z ą d o w y  D ra  
Albina M usiała.

P b t r z c b n e m  jes t  do d ać  kilka liczb, w y k a z ó w  i u w a g  k tó re  
w s k a ż ą  na  w y n ik i  czy n n o śc i  obu p o łą c zo n y c h  z a k ła d ó w  kliniki 
i odd z ia łu  ocznego .

P o d  w z g lę d e m  n a u k o w y m :  Z obu z a k ła d ó w  w y s z ło  d r u ­
k iem  p rz e sz ło  200 p u b l ikacy j  n a u k o w y c h  k tó re  ogłosił  p ro feso r
i liczni a sy s ten c i ,  s e k n n d a r ju szc  i e lew i kliniczni, p om iędzy  k tó ry m i  
b y ło  wielu zdo lnych ,  p ra c o w i ty c h  i u ta le n to w a n y c h  a d e p tó w  okuli­
s tyki .  O p ró c z  p ro fe s o ra  M a e h ek a  og łasza li  d ruk iem  p ra c e  z m a te r ­
iału n a u k o w e g o  z a k ła d ó w  prof. A. B e d n a rsk i ,  prof. A. S zu l is ław sk i .  
prof. A. S z y m a n o w s k i - 1), d o c en t  Dr. W . R eis ,  p ry tn a r ju sz e  A. M u ­
s ia ł  i Dr.  O. Zion. A sys tenc i  Dr.  K reu tz ,  Dr.  S. M a rk o w sk i ,  Dr.
J. T o cz y sk i ,  Dr.  A. J a w o rs k i ,  Dr.  1. H o łodyńsk i ,  Dr.  I. D rak ,  Dr.
F r .  N aróg ,  se k u n d a r ju s z e  Dr.  T.  Kicki i Dr.  H c r sc h c n d o r fc r  i inni. 
O p ró c z  tego  w e s z ło  w  l i t e ra tu rę  n a u k o w ą  w ie le  k o m u n ik a tó w  
i w y k ł a d ó w  w y g ła s z a n y c h  na z jazdac li  o k u l is tó w  polsk ich  i w  T o ­
w a r z y s tw ie  lekarsk iem .

Klinika i oddz ia ł  w y k s z t a ł c i ł y  lub d o k sz ta łc i ły  35 okulis tów , 
k t ó r z y  j ak o  spec ja liśc i  w y łą c z n ie  się  o k u l is ty k ą  zajm ują .  P o m ię d z y  
n iem i są  w p r a w n i  o p e ra to ro w ie ,  w z ięc i  lek a rz e  i zas łużen i  sp o ­
łe c z e ń s tw u  spec ja liśc i .  Kilku z n ich p rz e d w c z e ś n ie  zm ar ło .  Szu li­
s ław sk i ,  B u rz y ń sk i ,  K re u tz  k t ó r y  osiad ł  w  S ta n is ła w o w ie  i T o ­
c zysk i ,  k t ó r y  po  w o jn ie  w r a c a j ą c  z S y b e r j i  z m a r ł  w  p o d r ó ż y  z  t y ­
fusu p lam is tego .  P r z e d  śm ie rc ią  p r z y s ta ł  do kliniki m a n u s k r y p t  
o „R efrakcj i  o k a “ . O p ró cz  tego  d o k sz ta łc i ł  oddz ia ł  o c zn y  w ie lu  le­
k a r z y  nic sp ec ja l i s tó w  w ia d o m o śc iam i  z oku lis tyk i ,  k tó re  są po ­
t r z e b n e  dla l e k a r z y  szp i ta ln y ch  na  prowincji ,  l e k a r z y  w o jsk o w y ch ,  
r z ą d o w y c h  i s ą d o w y c h .

W y p o s a ż e n ie  kliniki z d o tac y j  r o c z n y c h  by ło  w y s ta r c z a ją c e .  
K linika  m ia ła  p o k a ź n ą  b ib lio tekę  o ku l is tyczną ,  n a jn o w sz e  p r e c y z y j ­
ne in s t ru m e n ta  o p ty czn e ,  p r a c o w n ię  h is to log iczą  i o c zn o -b n k te r jo -  
'logiczną. U je m n ą  s t ro n ą  kliniki b y ło  za  c ia sn e  pom ieszczen ie  i to 
do  t eg o  s to p n ia  że b r a k  b y ło  m ie jsca  na  u s ta w ien ie  p r z y r z ą d ó w  do 
b ad ań ,  k tó re  klinika p os iada ła ,  co  u t ru d n ia  p r a c ę  d y d a k ty c z n a  i n a ­
u k o w ą  a  w r e s z c ie  i b a d an ie  cho ry ch .

Od p ie rw sze j  chwili  w e jś c ia  w  życic  kliniki ocznej  p o m iesz ­
czen ie  u w a ż a n e  b y ło  ty lko  za  p ro w iz o ry c z n e .  I d la tego  już  od r. 
1898 c zy n i łem  s ta ra n ia  o b u d o w ę  n o w e j  kliniki. W  r. 1904 rz ąd  
a u s t ry ja ck i  i n a sz  W y d z ia ł  k r a jo w y  na n o w ą  b u d o w ę  zg o d z i ły  się 
a  z p rz y z n a n y c h  p rz e z  ó w c z e sn e g o  m in is t ra  f in an só w  Dr.  K o ry -  
to w s k ie g o  k r e d y tó w ,  z a k u p io n y  g ru n t  pod  m ające  się  b u d o w a ć  
n o w e  kliniki,  p r z y  ul icy  P ie k a rsk ie j .  W  jesieni 1914 roku  m iano 
k łaść  fu n d a m e n ta  — k ied y  w y b u c h ła  w o jna .  P o  w o jn ie  (1920) rząd  
polski p o tw ie rd z i ł  ro z sz e rz o n e  p lan y  prof. M a e h ek a  a b u d o w n ic zy  
u rz ą d  w o je w ó d zk i  p r z y g o to w a ł  b u d o w ę .  W  r. 1921 zw iez iono  z a ­
kup ione  c e g ły  na  plac  b u d o w y  a w  ro k u  n a s tę p n y m  już po m ojem  
us tąp ien iu  z k a te d r y ,  b u d o w ę  kliniki w s t r z y m a n o .

P o d a je m y  jeszcze  k i lkanaśc ie  liczb k tó re  w y k a z u ją  n ich  c h o ­
ry c h  i l iczbę o peracy j .

1. R u ch  chorych .
L e c z o n o  S ta le  p o z o -  A m ln i la -
c h o r y c h  s t a w a l i  w  z ak ł .  t o r j u m

O d d z ia ł  189 2 -1 9 2 6  78.886 44.201 34.685
K l i n ik a  1 8 9 9 -1 9 2 2  175.526__________12.167__________132.559

R a z e m 224.412 56.368
II. O perac je .

I l o ś ć  O p e r a c j o  O p.  J a s k r y

168:044

O d d z ia ł
1 8 9 2 -1 9 2 6

K l in ik a
1 8 9 9 -1 9 2 2

R a z e m

• i ~ i i  i,aS f  * ś s s $  p a s s a ;

2.09310.203

16.499 4.185

1.070

1.632

2.141

2.450
26.702 6.278 2.602 4.591

■') A. J. S z y m a n o w s k i  prof.  oku lis tyk i  w  Kijowie p r a c o w a ł  
na  n asze j  klinice k tó r ą  p o te m  opisał.  W r a c z .  P y s m o  o l i iko to rych  
z ah ra n ic z n y ch  g łaz n y ch  klin ikach. K icw  1903.

K a ta r a k t  s z a ry c h ,  s c h y łk o w y c h ,  o p e ro w a n o  6.278, p r z y p a d k ó w  
j a s k r y  p ro s te j  lub zapalne j ,  nie  l icząc  w tó r o r z ę d n y c h  2.702. O p ró cz  
ty c h  ty p o w y c h  o p e ra c y j  w y k o n a n o  jeszcze  in n y ch  17.722.

Ś re d n ia  p o b y tu  c h o r y c h  w  szp i ta lu  w y n o s i ł a  w  ro k u  1873 34 
dini, w  r. 1891 30.90. O d  ro k u  1892 s p a d a ła  z  k a ż d y m  rokietu 
i w  ro k u  1916 w y n o s i  ty lk o  16 dni w  szp ita lu  i 14 dni w  klinice. 
Z nane  jes t  znaczen ie  ś redn ie j  pobytu .  Szp i ta le  m ają  leczyć ,  na 
m iejsce  p r z y tu łk u  są  za drogie.

J a g l ic y  w  r. 1892 b y to  W s to su n k u  do leczo n y ch  c h o ry ch  
w  szpita lu  33.79"/o. O d tą d  z k a ż d y m  ro k iem  o d se tk a  jag l icy  spada .  
W  r. 1902 w y n o s i  już ty lk o  15.70%; w  r. 1908 12.5%; w  r.  1914 
11.8%: w  r. 1921 8.2%. W p ły n ę ły  na  to  n a p rz ó d  op e rac je  w ro s tu  
r z ę s  k tó r y c h  w  z w iąz k u  z n a s tę p s tw a m i  jaglicy,  w y k o n a n o  do 
2400. B y t y  to o c z y  z a w s z e  k a p iące  i w y d z ie la ją c e  a  w ię c  n ieu s ta ­
jące  ź ró d ła  z ak ażen ia .  P o z a  o p erac jam i,  leczono  c h o ry c h  jaglico- 
w y c h  u ż y w an e m i  dziś ś ro d k a m i  leczn iczem i ale c ie rp liw ie  i z w i e l ­
k ą  s t a ran n o śc ią .  S ą  to  c h o r z y  u b o d z y  i n ieszczęśl iw i ,  godni ludz­
kiego m ilos ie rdza .  L ec zo n o  ich w  la tach  1892 do 1922 r a z e m  23.350, 
z tego  na  klinice 17.412, na  oddzia le  5.938.

W ie lk ą  p r z e sz k o d ą  w  p r a w id ło w y m  ro z w o ju  kliniki, w  jej 
c zynnośc i  n a u k o w e j  i leczn icze j  s t a ła  się w o jn a .  Z jej w y b u c h e m  
w  s ie rpn iu  1914 odstąpili  p ro fe s o ro w ie  kliniczni W y d z ia łu  l e k a r ­
sk iego  sw o je  kliniki w o jsku ,  z a t r z y m u ją c  j ed n a k że  k ie ro w n ic tw o  
tak  p o w s ta ły c h  o d d z ia łó w  szp i ta ln y ch  w  sw o ich  rę k ac h .  J u ż  dnia 
19 s ie rpn ia  1914 p rz y w ie z io n o  w  g o d z in ach  r a n n y c h  na k lin ikę  
oczn ą  98 c iężk o  ra n n y c h  w  b i tw a c h  pod  R a w ą  ru sk ą  i Busk iem . 
B y ły  to m ie jsco w e  walki,  tak  z w a n e j  w ie lk ie j  b i tw y  pod L w o w e m ,  
k tó ra  t r w a ła  ki lka  dni i s k o ń c z y ła  się  pob iciem  a u s tr iack ie j  armji 
i cofnięciem się te jże  na linję W e r c s z y c y .  W  klinice leżeli o f ice ro ­
wi*: i żo łn ie rze  ró żn y ch  n a ro d o w o śc i  zam iesz k u jąc y ch  Austrię .

C h iru rg iczn e  leczen ie  p ro w a d z i !  Dr.  A n d rze j  P o c h o re c k i .  T r z e ­
ciego w r z e ś n ia  w y w ie ź l i  A u s t ry ja c y  ra n n y c h  z kliniki p rz e z  S t ry j  
na  W ę g r y  p o z o s ta w ia ją c  ty lk o  n ic n a d a ją cy c h  się  do  t ran s p o r tu .  
N a s tę p n eg o  dnia w k r o c z y ł a  a rm ja  r o sy j sk a  do  L w o w a .  S zp i ta lna  
część  kliniki ocznej  p o z o s ta ła  już jako  oddz ia ł  w o je n n y  w  rę k a c h  
w o jsk a  aż  do p aźd z ie rn ik a  1916. W  częśc i  n a u k o w e j  kliniki i w  a m ­
bu la to r iu m  p r z y jm o w a n o  jed n a k że  w e  w s z y s tk ic h  o k re sa c h  w ojny  
bez  p r z e r w y ,  c h o ry c h  oczn y ch  z m ia s ta  i w o js k o w y c h  p r z y s y ł a ­
n ych  w  znaczne j  liczbie z o d d z ia łó w  au s t r iack ie j  i szczegó ln ie  n ie ­
mieckiej armii.  P o d c z a s  za jęc ia  L w o w a  p r z e z  U k ra iń c ó w  z dniem 
1 l is topada  1918 c z y n n ą  b y ła  k l inika  s t a ła  i ru ch o m a ,  p o m im o to żc 
kule  k a r a b in o w e  d o s t a w a ły  się pod czas  u rz ę d o w a n ia  do w n ę t r z a  
kliniki. W y k ła d y  z  okulis tyki  o d b y w a ły  się  już  od ro k u  1916 r e ­
gu larn ie  c h o c iaż  ty lko  dla m ale j  l ic zb y  u czn ió w  i c z a so w o  u r lo p o ­
w a n y c h  z armji  dla  z d a w a n ia  eg zam in ó w .  N a  w y k ł a d y  o k u l is ty c z ­
ne i na op e rac je  uczęszcza l i  tak ż e  pilnie uczn iow ie  innych  un i­
w e r s y t e t ó w  (W iedeń .  P r a g a ,  P e sz t )  k tó ry c h  c z a so w o  s ta c jo w a n o  
w e  L w o w ie  dla p r z y g o to w a n ia  się do ry g o ro z ó w .  R e g u la rn a  c z y n ­
ność  kliniki w  ro z m ia ra c h  p ra w id ło w y c h  ro z p o c z ę ła  się dopiero  
W p aźdz ie rn iku  1.920 po pokonan iu  Annji  sow ieck ie j  i odparc iu  
armji Budionnego ,  k tó ra  d o ta r ła  aż  do L w o w a  gdzie  p rzed n ie  s t r a ­
że  sow ieck ie  s t a ły  pod W innikam i.

N ie zw y k łą  b y ła  c zy n n o ść  oddzia łu  o cznego  w  la tach  1916 
i 1917 a  w ię c  po w y p a r c iu  w o jsk  ro sy jsk ic h  z Galicji. O ddział  
leczy ł  p rz e sz ło  ty s iąc  c h o ry c h  p o k a le cz o n y c h  na o c zy  sku tk iem  
w y b u c h u  n abo jów ,  sz rap n e l i  i innej amunicji .  Byli to o so b n ic y  od 
8 do  18 lat, k t ó r z y  o d n a la z łsz y  n abo je  p rz e z  u c h o d zą ce  w o jsk a  
porzucono ,  d o p r o w a d z a ły  je do w y b u c h u .  T a k  p o w s ta w a ł y  poza  
fron tem  w o je n n e  u szk o d zen ia  n a rz ą d u  w z ro k o w e g o ,  k tó re  s t a n o ­
wi ł y pod  wielu w zg lędam i o so b n y  rodza j  uszkodzeń  w o jennych

O czynnośc i  okulis tycznej  w  czasie  w o jn y  i tn poza  kliniką n a ­
leży  jeszcze  z a z n a c z y ć :  W  późn ie jszy m  okres ie  w o jn y  c z y n n y  by ł  
p rz e z  d łu ż s z y  cza s  w e  L w o w ie  w ię k s z y  szpita l  w o j s k o w y  dla 
c h o ry ch  na oczy .  K ie ro w a!  nim r e z e r w o w y  l e k a r z  w o j s k o w y  Dr. 
T e o d o r  B a ła b an ,  okulis ta  lw o w sk i ,  k t ó r y  także  p rz e z  c z a s  jakiś 
prowadzi!  w o jsk o w y  oddzia ł  szp i ta lny  o czn y  za  n a sz y c h  r z ąd ó w .  
W  służbie tej zo s ta ł  g en era łem -Iek a rzcm  W . P .  Dr. B a ła h an  osiadł 
jak o  okulis ta  we L w ow ie  po roku 1890, jes t  w z ię ty m  okulis tą , k tó ry  
ogłosił sz e re g  n a u k o w y ch  p ra c  okul is tycznych  druk iem . W  P r z e ­
myślu  c z y n n y m  był w w o jsk o w y m  szpitalu m a jo r - lek a rz  Doc. Reis 
k t ó r y  k ie ro w a ł  oddzia łem  o czn y m  w  k tó ry m  leczono  w ie le  w o j ­
sk o w y c h  c ie rp iący ch  na jaglicę.

W  os ta tn ich  30 la tach  b y ł  tak ż e  c z y n n y m  o so b n y  oddział  o cz ­
ny  dla c h o ry c h  dzieci w  szpitaliki  św .  Zofji. k t ó r y  dla c h o ry c h  
dzieci b a r d z o  w ie le  zdziała) dobrego .  Szp ita l ik  św . Zofji z a ło ż y ła  
i w  częśc i  u fu n d o w a ła  k s iężn a  L e p u o w a  S ap io ży n a  p rz ed  50 la ty .  
Długi cza s  by ł  d y re k to re m  i k ie ru jąc y m  lekarzem  szp ita l ika  Dr.

2!) M achek :  O u szkodzen iach  oczów  p o w s ta ły ch  poza  linją 
b o jo w ą  i t  d. P .  G a ze ta  lek. 1922.
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M crczyńsk i .  P ó ź n ie j  w y b u d o w a ł  szp ita l ik  d la  c h o ry c h  na o c z y  
dzieci o so b n y  b u d y n e k  w  k tó r y m  u rz ą d z o n o  sa lkę  o p e rac y jn ą .  
Z p o czą tk u  leczyli  dz iec i  okuliści  zam ieszka li  w  m ieście,  późnie j 
(|b jąt  o ddz ia ł  prof. B e d n arsk i .  P o  jego  ustąp ien iu  W y d z ia ł  k ra jo ­
w y  p o łą c z y ł  oddz ia ł  o c zn y  d la  dzieci z  oddz ia łem  o c zn y m  szp i­
tala  k ra jo w eg o ,  p o z o s taw ia ją c  jednak  dzieci ch o re  w  ich o so b n y m  
b u d y n k u  w  szp ita l iku .

Na koniec  n a le ż y  z a z n a c z y ć  jaki jest  o b e c n y  s tan  opieki nad  
ch o ry m i na  o c z y  w e  L w o w ie  i w c  w sch o d n ie j  M alopolsce .

W e  L w o w ie  z czynnych obecnie Instytucji najpierwszą i naj­
w ażn ie jszą  jes t  Klinika o k u l is ty czn a  U n iw e rsy te tu  J a n a  Kazim ie- 
rza, której dyrek to rem  jest od 1 października 1922 r. prof. Ad. 
Bednarski.

C o do ilości ló żck  n a jw ię k sz y m  z a k ła d e m  o c zn y m  jes t  oddzia ł  
o c zn y  szp i ta la  p o w sze ch n e g o .  M a  c z ę ść  d la  d o ro s ły c h  c h o ry c h  
w  g łó w n e m  z ab u d o w a n iu  szp i ta ln cm  i jak  już  w y ż e j  w sp o m n ie l i ­
śm y  o so b n y  oddz ia ł  dla dzieci w  szp ita l iku  św .  Zofji, r a z e m  
P rzesz ło  100 łóżek, k tó r y c h  l iczbę  w  ra z ie  p o t r z e b y  m o ż n a  p o ­
w iększyć .

W  szp ita lu  w o js k o w y m  p r z y  ul icy  Ł y c z a k o w sk ie j  jes t  oddzia ł  
o c z n y  d la  w o j s k a  i rodz in  w o jsk o w y c h .

W  Polik lin ice  lw ow skie j ,  k tó r ą  z a ło ż y ło  g rono  l e k a rz y  miej­
sco w y c h ,  b y ło  c zy n n e  od  s a m e g o  p o c zą tk u  jej i s tn ien ia  a m b u la ­
to r ium  oczne . W  niem leczą  okuliści,  k tó rzy  n a leżą  do Polikliniki.  
Ambulatorium znajduje  się p r z y  ulicy L indego  blizko ś ro d k a  m ia ­
s ta  i jes t  ł a tw o  dostępne.

W  szp i ta lu  iz ra eh e k im ,  w ie lk ie j  fundacji  M a u ry c e g o  L az a ru s a ,  
c z y n n y m  jes t  oddz ia ł  oczny ,  k t ó r y  na  s ta łe  p rz y jm u je  ty lk o  iz rae l i ­
tów . D o  A m b u la to r iu m  p rz y jm u ją  c h o ry c h  b e z  ró ż n ic y  w y z n an ia .

T a k ż e  u k ra iń s k a  leczn ica  p r z y  ulicy św .  Jó z e fa ta  m a  swojo 
am b u la to r iu m  okulis tyczne .

O p ró c z  t y c h  In s ty tu cy j  n io są  c h o ry m  o czn y m  p om oc  p rzesz ło  
30 o k u l is tó w  spec ja lis tów , o s ia d ły c h  w c  L w o w ie .  W ię k sz e  m ia ­
s ta  p ro w in c jo n a ln e  M ałopolsk i  w sch o d n ie j  m ają  sw o ich  okulis tów . 
P r z e m y ś l  4, S t a n is ła w ó w  3, J a r o s ł a w  2. W  szp ita lach  p o w s z e c h ­
n ych  p ro w in c jo n a ln y c h  w y k o n y w a  się  m niejsze  o p e rac je  oczne,  
szczególn ie  p o w ie k o w e .  P r z y  dz is ie jszej  kom u n ik ac ji  w  M a łopo l-  
sce, w  p rz ec ią g u  kilku godzin,  m o że  się  k a ż d y  c h o ry  d o s ta ć  do z a ­
k ła d ó w  o k u l is ty czn y ch  L w o w a .

W  o s ta tn ich  la ta ch  już  za  n a s z y c h  w ła s n y c h  r z ą d ó w  zm ien iły  
się  zn aczn ie  s tosunk i  lecznicze.  R z ą d  polski ro z s z e r z y ł  p a ń s tw o ­
w ą  opiekę l e k a r sk ą  n a d  ludnośc ią  w  ogóle  i ró w n o c ze śn ie  p o ­
m yśla ł  tak ż e  o p o m o cy  dla c h o ry c h  o cznych .  W p r o w a d z o n o  n a ­
p rzód  kilku o k u l is tó w  szk o ln y ch  w c  L w o w ie  i to dla szkó ł  ludo­
w y c h  i ś redn ich ,  o so b n e g o  okulis tę  dla u r z ę d n ik ó w  i o sobnego  
okulis tę  dla s łu ż b y  ko lejowej.  K a s y  c h o ry c h  m ają  kilku okulis tów , 
k tó rz y  tak ż e  w  ra z ie  p o t r z e b y  w y k o n u ją  op e rac je  oczne  w  szp i­
talach  K a s y  c h o ry ch .  W ła d z e  s a n i ta rn e  o rg a n iz u ją  w a lk ę  z  jag licą
■ P ro w a d z ą  e w id en c ję  c h o ry c h  n a  jaglicę.  M a g is t r a t  lw o w sk i  m a 
sw o jeg o  okulis tę  m ie jsk iego  d la  miejskich  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło ­
w y ch ,  d la  z a k ła d ó w  w y c h o w a w c z y c h  i d o m ó w  sie ro t.  Fe n o w e  
^ r z ą d z e n i a  zm ien iły  p o łożen ie  m a te r ja ln e  n iek tó ry c h  l e k a r z y
■ z w ie lu  s t ro n  k r y ty c z n ie  są  ocen iane .  I is to tn ie  one zm ien iły  s tan  
Pos iadan ia  n a  n i e k o r z y ś ć  g łośn ie jszych  p r a k ty k ó w ,  lecz  z a to  inni 
lekarze ,  p rz e w a ż n ie  młodsi,  uzy sk a li  pole dz ia łan ia  i dosta li  chleb 
c' °  ręki.  N ie w ą tp l iw ą  jes t  rz ec zą ,  żc  o ile ten  n o w y  p o rz ąd e k  się 
"u leż y c ie  ro z w in ie  i o ile n o w i  lek a rz e  u rz ę d o w i  i k a so w i  zdoła ją  
zadość  uczyn ić  p o t r z e b o m  sw oje j  klijenteli,  tc p o s tę p o w e  z a r z ą ­
dzenia  b ę d ą  d o b r y m  n a b y tk ie m ,  k tó r y  w y jd z ie  na  k o r z y ś ć  sp o ­
łeczeństw a .

PORADNIK .JĘZYKOWY.

1)r- M. Z W E JG B A U M , biblj . T o w .  Lek. W a r s z .  W a r s z a w a .

Nieco o błędach językow ych w  pismach i dziełach lekarskich.

(P rz e d ru k  z Now in  sp o łeczn o - lek a rsk ich ,  ro czn ik  II, z e s z y t  2, 1928).

'/■ubezpieczyć lub za b e zp ie c zy ć  sic  p rze d  liim , p rzed  ezem . Z a b ezp ie ­
czen ie  lub za b ezp ieczen ie  s ic  p rze d  k im , p rze d  c zem . C hronić, o chro ­
nie lub chron ić  sic  p rzed  k im , p rze d  c zem . O chrona lub ochronienie  

sic  p rze d  k im , p rze d  czem .

S ą  to  rów nież  w y ra ż e n ia  błędne, naszej  m owie  obce. Z abezp ie­
czyć ,  zabezp ieczy ć  się, ch ron ić  lub o chron ić  się nie m o żn a  p rzed  
kim, p rzed  czem, ale  ty lk o  -— od kogo, od czego. B łąd  ten jes t  b a r ­
dzo  rozp o w szech n io n y  w  p ism ach  i dziełacli  lekarsk ich ,  np.:

„ T o w a rz y s tw o  Eugcniczne  o tw iera  w kró tce  p o ra d n ią  (!) lek a r ­
ską  rów nież  i d la  tych ,  k tó rz y  chcą  się za b e zp ie czyć  p rzed  bez- 
dz ie tnością  w  m a łż eń s tw ie 11 (zam ias t :  T o w a rz y s tw o  Eugeniezne  
o tw iera  w k ró tce  po rad n ię  lek a rsk ą  rów nież  i d la tych , k tó rz y  chcą 
się zabezp ieczy ć  od bezdzie tnośc i  w  m ałżeństwie).

„ O d cz y t  powinien uwzględnić  jeszcze  i inne m asow e  za b e zp ie ­
czenia  sic  p rze d  p o tom s tw em  n a tu r y  mechanicznej i fa rm akolog icz ­
ne j11 (zam ias t :  O d c zy t  powinien  uwzględnić  jeszcze inne zabezpie­
czenia się m aso w e  n a tu r y  m echanicznej  i fa rm akologicznej  od po ­
tom stw a) .

„Albo więc z a k ła d  n o w o c ze sn y  nie będzie d aw ał  gwarancji  
za b ezp ieczen ia  sp o łeczeń s tw a  p rze d  um ieszczonym i w  nim chorymi 
p rzes tęp czy m i  łub też  będzie  musiał.. ..  c o ra z  ba rdzie j  zmieniać 
swój c h a r a k te r 1- (zam ias t :  Albo więc z ak ład  now o czesn y  nie będzie 
d aw ał  g w a ran c j i  z ab ezp ieczen ia  spo łeczeńs tw a  od  um ieszczonych  
w  nim c h o ry ch  p rzes tęp czy ch ,  łub też będzie musiał...  co raz  bardziej  
zmieniać  swój c h a ra k te r ) .

„ T y lk o  p rzez  kontro lę  całości p rzew o d u  p o k a rm o w eg o  m o żn a  
dla p ew nego  s topn ia  za b e zp ie c zy ć  sic  p rzed  tego  rodzaju  ewentua l­
nośc ią11 (zam ias t :  T y lk o  p rzez  kontrolę .. .  m ożna  zabezp ieczyć  się 
od tego  ro d z a ju  ewentualności) .

„Dzięki in terwencji  H...a, p ra g n ąc eg o  za b e zp ie c zy ć  te zwie­
rzę ta  p rzed  r a b u n k o w ą  g o sp o d a rk ą ,  nam ies tn ic tw o  ga licy jsk ie  w y ­
dało z a k a z  po low ania  na  nie11 (zam ias t :  Dzięki interwencji  H...a, 
p ra g n ąceg o  zabezp ieczyć  te  zw ie rz ę ta  od gosp o d a rk i  rabunkowej,  
nam ies tn ic tw o ga licy jsk ie  w y d a ło  z a k a z  po lowania  n a  nie).

„ P ie r w s z y  (P a s te u r )  ochronił z w ie rz ę ta  p rzed  cho lerą  ku rzą  
lub wąglik iem  p r z y  p o m o cy  o s łab ian y ch  k u l tu r  tych  m ik robów " (za­
m iast :  P i e r w s z y  och ro n ił  z w ie r z ę t a  od  c h o r o b y  k u rz e j  lub w ąg l ik a  
zap o m o cą  o s łab ian y ch  ku l tu r  ty ch  m ik robów ).

„S ąd z im y ,  że  sy s te m  niem fecko-wielkopolski nie chroni leka rzy  
k aso w y c h  p rzed  w idm em  u p ad k u  w iedzy  lek a rsk ie j"  (zam iast :  
S ąd z im y ,  żc s y s te m a t  l iiemiecko-wielkopolski nic chroni lekarzy  
kaso w y ch  od w idm a  upadku  w ie d zy  lekarsk ie j) .

„Autor  dochodzi  do  wniosku, że  zap o b ieg aw cze  uodpornienie,, 
nie chronicie p rzed  z ak ażen iem  m ie jscow em , jes t  p e w n y m  sposobem  
zabezpieczen ia  od  z ak a że n ia  k rw i w  o kres ie  p o ło g o w y m "  (zam ias t :  
.... uodporn ien ie  zapobiegaw cze ,  nie ch ron iąc  od z ak a że n ia  miej­
scowego, jes t  p e w n y m  sposobem  zabezpieczenia.. .) .

„L e k a rz  nie będzie  k a ra n y ,  o ile p rzerw ie  ciążę, a żeb y  ochronić  
kobietę  p rzed  n iebezp ieczeńs tw em  u t r a t y  życia,  albo p rzed  t rw a łą  
a  c iężką  szkodą  d la  zd ro w ia"  (zam ias t :  L e k a rz  nie będzie  k a r a n y
0 ile p rze rw ie  ciążę, ż eby  ochronić  kobietę  od niebezpieczeństw a 
u t r a ty  życia ,  albo od t rw a le j  a ciężkiej sz k o d y  dla zd row ia) .

„Celem więc ubran ia  względnie  (!) owinięcia  n o w o ro d k a  i nie­
m owlęcia  jest  ochrona  p rzed  zby tn ią  u t ra tą  ciepła, k tó re  ustró j  sam 
w y t w a r z a "  (zam ias t :  C e lem  w ię c  u b ran ią  a lb o te ż  ow in ięc ia  n o w o ­
ro d k a  i niem owlęcia  j e s t  och ro n a  od zbytnie j  u t r a ty  ciepła...).

„Dla  o ch ro n y  p rzed  m ucham i latem... m o żn a  p r z y k ry ć  c a ły  
w ózek  lub łóżeczko  g a z ą  lub tiu lem 11 (zam ias t :  Celem o c h ro n y  od 
much latem...) .

„C hronienie  dz iecka  p rzed  pow ie trzem  i w ia trem  podobne  jest 
do c iep larn ianego  ho d o w an ia  ro ś l in y "  (zam ias t :  Chron ien ie  dz iecka  
od p o w ie trza  i wiatru... ) .

„Lud na sz  u w a ż a  (karm ien ie  p iers ią)  na ogół za  do s ta teczn ą
ochronę p rzed  tą  chorobą  (k rz y w ic ą )11 z am ias t :  Lud n asz  u w a ża
za  d o s ta teczn ą  ochronę  od tej choroby).

„D latego  n a leży  k ażd e  n iemowlę chronić  pieczołowicie p rzed  
zetknięciem się z każdem  dzieckiem, k tó re  m a  n ieży t  n o sa "  (za­
m ias t :  D la tego  n a leży  k a żd e  n iem owlę  chron ić  p ieczołowicie od 
zetkn ięc ia  się z  każd em  dzieckiem, k tó re  m a  n ieży t  nosa ) .

B ronien ie  sic p rzed  czem . W zb ra n ia ć  sic  p rze d  czem . W a h a ć  sic
p rzed  czem .

S ą  to ta k  s a m o  w y ra ż e n ia  n iewłaściwe. P o  polsku mówić n a ­
leży :  B ronien ie  się od czego. W y ra ż e n ie  z a ś  „walnić  się" w y m a g a  
słowa w  t ry b ie  b ezoko l icznym  jako  dopełniacza.

Oto  ki lka  p rz y k ła d ó w  b łędów  ty ch  z  p ism  i dziel lekarsk ich :
„ W zb ra n ia  sic  (chory)  p rzed  n a p o ja m i"  (zam ias t :  W zb ra n ia  

się p rz y jm o w a n ia  napojów ).
„ O d g r y w a ją  one ( leukocyty)  p ew ną  ro lę  p rz y  (!) t raw ieniu

1 m a ją  ii człowieka.. .  b a rd zo  w a ż n e  zad an ie  bronienia go  p rze d  z a ­
razkam i"  (zam ia s t :  O d g ry w a ją  one p e w n ą  ro lę  pod czas  t raw ien ia  
i m a ją  u człowieka.. .  b a rd z o  w ażne  z ad an ie  b ronienia  go od z a r a z ­
ków).

„ Dla (!) d o k ład n e g o  okre ś len ia  płci a u to r  nie w aha sic  p rzed  
o p e rac y jn e m  (?) w ycięc iem  p rzez  o tw arcie  j a m y  b rzusznej  k a w a ­
łeczka  g o n a d y  do  bad an ia  h is to logicznego" (zam iast :  Celem do ­
k ładnego  okreś len ia  płci au to r  nie w a h a  się w y c iąć  p rz ez  o twór 
j a m y  brzusznej  k a w a łe cz k a  g o n a d y  do  badan ia  histologicznego).
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Ś led z ić  za  kun , za  c zem . P o szu k iw a ć  za. k im , za  ozem . S z u k a ć  za  
k im , za  czem .

S ą  to r u s y c y z m y  i g e rm a n iz m y  zupełnie  językow i polskiem u 
obce. P o p ra w n ie  mówi się: śfbdzić kogo, co,.rńoszukiwnć kogO)> Sze- 
4fo, szu k ać  kogo,  czego.

Z b łędem  ty m  W pism ach  i dzie łach lekarsk ich  mo-żfla się spot- 
J ta e  b a rd z o  cżęsto,  np.:

„ W  A m e ry ce  w  razip  s tw ie rdzen ia  c h o ro b y  zakaźnej .. .  śled zi  
sic  za  roznosi,pielami i w y dz ie laczam i z a ra z k ó w "  (zamiast:BŻVjAme- 
Tyco... śledzi się, róznosicieli i w y d z io la cz y  z a ra zk ó w ) .

„Śledźcie zą ś  za  w iekiem, w  k tó r y  p rz e s tę p cy  m łodocian i  pod- 
dąli  się ta tuowafuu, p rzek o n a łem  się, (że najczyściej  z d a rz a ło  się  to 
m iędzy  9 a 15 rok iem  ich {życia" ( i a m ią s t :  S ied ząc  z aś  wiek, 
w  k tó ry jn  przestępcjgjmło.docjani podd.ali s ię - ta tuow an iu ,  pjłzekoua- 
łem  się,..).

„Sądzę ,  że leka rz  powinien  po za łożen iu  m e t re u ry n te ra  ś led z ić  
za  roz sze rzeń iem  się u jśc ia  m ac icz n e g o " . f c f im ia s t :  . .. lekarz pow i­
nien... śledzie r o g s z p o n i e  się u jśc ia  m a c i c z n i # ) .

„ Z n a jo m o ść  ty ch  z aburzeń  ch o ro b o w y ch  jes t  d la  z n aw c y  w a ż ­
na  d latego, aby  umiał za  n iem i śledzić jt' faarm as t:  . . .w ażna-d la tego ,  
a b y  umiał je śledzić).

„ T rzeb a  l iaucźyć  Si.ę p am ię tać  n ie ty lko  k sz ta ł ty ,  spoistość ,  
wielkość, różne  odcienie zabarwi&ma w y k w itó w  i ich um ie jscow ie­
nie, lecz dok ładn ie  z diiig na  dzeń  ‘ś le d zć  aa  ich rozw ojem , zm ia ­
nami w stecznem i i ze jśc iem  o s ta teczn em " (zam ias t :  ...lecz d o k ła d ­
nie... ś ledzić ich roztyói,' z m ia n y  \g |tcezi te  i ze jśc ie  osta teczne) .

„ W  ty m  celu będzie  z n aw ca  (!) p o szu k iw a ł  z a  p rzem ija jącem i 
lub t rw a łe n h ^ n a n i io i ią m i  odbjftego ,porodu'1 (zam iast :  W  ty-fn celu 
z n a w c a  będzie  p oszuk iw a ł  p rzem ija jący ch  lub t rw a ły c h  znam ion  

(odbytego  porodu) .
„A p o szu k iw a n ie  za  nim (podręczn ik iem ) nie u s ta je "  (zam ias t :  

A poszukiw anie  jego  *nie usta je) ,
„Leżeli w ięc  zachodzi  po trzeb a  s tw ie rdzen ia '  pici, p o sz u k u je m y  

za  g ruczo łam i p łciowymi" (zam ias t :  Jeżeli  więc zachodzi  potfljeba 
s tw ie rd zen ia  płci, p o szu k u jem y  g ru czo łó w  p łe io \V yxh)/

M usi znawcą- p o szu k iw a ć  za  możliwymi zm ianam i aua.tomicz- 
nemi W postaci  d ro b n y c h  obra.$feń“ (zam iast :  Z n aw ca  nufei poszuk i­
w ać  jn o ę l iw y c h  zm ian  anatom icznych.. .) .

„ S zu k a ją c  za  p rz^L żynam i rozpow szechn ien ia  u ż y w an ia  a lko­
holu dochodzi  a e  do wniosjkif, że g łów ną  p r z y c z y n ą  jes t  us t ró j  dzi- 
s ie jśacgo  św ia ta "  (zam ias t :  S z u k a ją c  p r z y c z y n  rozpow szechn ien ia  
u ży w an ia  alkoholu, dochodzi się do. wniosku...).

W y k o n u je ,  w y ko n yw iije rn d o ko n iiju , d o k o n y w u je , p rzek o n u je , poro- 
w nujei o d d zia ływ a ją , w y ró w n u je , dorów nu je .

W  pism ach i ^-ziołach lekarskkfh, zw ła szc za  w y d a w a n y c h  w Ma- 
łopcilsce, z d a rz a ją  się częs to  b łęd y  w odm ianie  kon ju g acy jn e j  t a ­
kich słów, j a k :  w y k o n y w a ć , d o k o n y w a ć ,'p o r ó w n y w a ć , p r z e k o n y ­
w ać, o d d zia ływ a ć , w y r ó w n y w a j ,  d o ró w n y w a ć  i t. p. Z am ias t  od- 
d a w n a  znanej p raw id łow ej  ich o d m ia n y  w  czasie  t e raźn ie jszy m  
liczby, p o jcd y i iąz e j : w y k o n y w a , d o k o n y w a , p rze k o n y w a , o d d z ia ły ­
w a , w y ró w n y w a , d o ró w n y w a , a  l icJby m nog ie j :  w y k o n y w a ją , d o ­
k o n y w a ją , p o ró w n y w a ją , p rze k o n y w a ją , o d d zia ływ a ją , w y r ó w n y ­
w a ją , d o ró w n y w a ją , w esz ły  w  pow szechne  użycie  w  Małinpolsce, 

niej i do  innych  dzielnic Polski  fo rm y  błędne:  w y k o n u je , w y ­
k o n y w a j} , dolionuje,  porów nu ją , ponow ny w aje, p rzeko n u je , p rzeko -  
ngp h łje , o d d z ia łu je ,-o d d z ia ły w a  je , p o ko n u je , p o k o n y w u je , w y r ó ­
w n u je , do ró w n u je , w y ko n u ją , d o ko n u ją , p o ró w n u ją , p o ró w n y w a ją , 
p rzeko n u ją , p rze k o n y w a ją ,  o d d zia łu ją , o d d z ia ływ a ją , p o ko n u ją , p o ­
k o n yw a ją , w y ró w n u ją , w y r ó y n y w u ją ,  doró w n a ją , d o ró w n y w a ją .

O to  p r z y k ła d y  ś-pli tak1 częsfSrch i s zp e tn y ch  błęęLow: 
„ P o m a g a ła  mu (dr.  Heiderowi) p ew n a  ap te k a ,  w y k o n u ją c  

w b re w  przep isom  p ra w n y m  jogo rS&epty" (za in ias t :  P o m a g a ła  mu 
p ew na  apteka,  wykę>n}fyając ...jego recep ty) .

„ Jedn i  z ,  n ich  (g ohorrych) godzinam i leżą bezw ładnie  na  p o ­
słaniu... lub też w y k o n u ją  kończynami,! , . tu łowiem  bezcelowe ru ­
c h y  ( ! ) “ (zam ias t :  ...lub też w y k o n y w ają . . .  ru c h y  bezcelowe).

„ W  w y p ad k ac l i  w o jn y  ...z pośród  l ek a rzy  den ty s tó w ,  w y k o n y -  
w u ją ey ch  jedynie  p r y w a tn ą  p r a k ty k ę  ^den tys tyczną ,  M in is ters tw o 
Spraky W e w n ę t rz n y c h  m oże  .. .dopuścić d o  pełn ienia  oąynnośc i  le- 
karsko-dcu tys tyc fcnych  ...osoby, nie b ędące  obyw ate lam i IW ństwa 
P o lsk iego"  (zam ias t :  ...z p o śró d  lek a rz y  den ty s tó w ,  w y k o n y w ą ją -  
i38c.li j edyn ie  p ryw a tną ;  p r a k ty k ę  den tys tyczną . . , ) .

„ C zynnośc i  sanita rno-policyjne .. .  D e lega t  w y k o n u je  w  c h a r a k ­
te rz e  Naczeln ika W y d z ia łu  Z d ro w ia  Publ. z  po lecen ia  W ojew ody . . ."  
(zamiast,: C zy n n o śc i  sanHanio-pólieyjue.. .  Delega t  w y k o n y w a

Sv c h a r a k t e r z e  Naczelnika.. .) .
„Od kilku lat  n a  oddzitale po łożn iczym  w y tią n n je m y  u p ie rw ia ­

s tek  ze ścieśnieniem iń ledniay  cięcie cesarskie-  ze  względu na

dz iecko"  (zam ias t :  ...na oddzia le  po ło żn iczy m  w y k o n y w a m y  u p ie r ­
w iastek ,  m a ją c y c h  miednied ścieśnioną,  cięcie cesarsk ie  ze względu  
na  d z ie tk o ) .

, jW y k o n u je  s i^*2— 3 z as trz y k i  ( r e s o re jm y )"  (zam ias t :  W y k o ­
n y w a  się )2— 3 zas trzyknięc ia . . .) .

„ P rz e d te m  w ykonuje- się  zw y k le  odm ę b rz u szn ą "  .(zamiast: 
P rz e d te m  WTykonywa śię zw yk le  odm ę b rzuszną ) .

„Za  (specjalistów n a le ży  uwazafc leka rzy ,  k tó r z y  w y k o n u ją  
p r a k ty k ę  w y łą c z n ie 3w  jednymi dzia le  m e d y c y n y "  (zam ias t :  K iuspe-  
c ja l is tpw  n a le ż y  uyJkiżać leka rzy ,  k tó r z y  w y k o n y w a ją  p r a k t y k i  w y ­
łączn ie  w  jed n y m  dzia le  m e d y c y n y ) .

„ P o 's fp to ą ra fo w b h iu  ró g  m ac icy  w rd z  z t r ą b k ą  p o d d a n o  b a d a ­
niom histo log icznym , w y k o n y w a ją c  kolejno sk/S^yki co 15 m ik ro ­
nów " (zam ias t :  ... w y k o n y  waja.c skrawki.. .) .

„W achholz .. .  su ro w o  piętnuje  leka rzy ,  w y k o n y w u ją c y c h  t e n ‘Za­
bieg ( spędzen ia  p łodu) bez odpowiednich  w s k a z a ń " ( (z a m ia s t :  W s c h -  
hgiz... su ro w o  piętnuje  leka rzy ,  w y k o n y w a ją c y c h  ten  zabieg...).

„Nas tępn ie  w y k o n u j  zg ięcia  ram io n  w  s ta w a ch  łokc io \f i łch ‘‘ 
(zam ias t :  N astępn ie  w y k o n y w a j  zgięcfa  p . i t i i jn  w y s ta w a ch  łokcio­
w ych) .

„ P rz e c h o d z ą c  do  k w est j i  m a lo w an ia  odlewów, k tó re  w y h b n u je  
od ręb n ą  m etodą ,  cJrciałbym popr-zednio w spom nieć  o innych  .meto­
d ach "  (y.ltmiast: P r z e c h o d z ę *  d o  kwesti i  m a lo w an ia  odlcwóye, k tó ­
re  w y k o j iy w a m  m eto d ą  odrębną... ) .

„O czyw iśc ie ,  w s z y s c y  w iemy, że  l ek a rze  d o k o n y w a ją  p o ro ­
nienia ( ! ) 'zu p e ln ie  o twarcie,  o ile chodzi o  ra to w an ie  życia,  w zg ięJ -  
nie (!) zdr-owia, m atk i  (zam ias t :  Oczywiście ,  w skysay!  w iem y, że 

Jekarzje d o k o n y w a ją  poron ię*  zupełnie  otwarcie ,  o ile chodzi o r a ­
b o w a n ie  u w ,  a lboteż  z d ro w ia  m atki) .

„ U p a le n ia  ty ch  ś ladów  d o ko n u ją  zw y k le  w ła d ze  ś łedzcze"  (za ­
m ias t :  Usfolenia  tycli ślaćlów d o k o n y w a ją  zw yk le  w ład ze  śledcze).

„Liczne, p rze k o n y w u ją c e  t e lcgL fow ody  (wyleczen ia  po ząsTp- 
sow aniu  pro tc ino terap ji )  z a z n ac za ją  się w  z ak re s ie  chorób  -ejcznycb" 

Kjsfliniast: L iczne p r z e k o ń y w a j^ f e  tego' d o w o d y  . O z n a c z a ł a  się
■ w zakre s ie  chorób  ocznych) .

„Zaleciłem mu (chorem u) p rzyrodo leczn ić tw o ,  s tan o w czo  p rze-  
k o n yw u ją w U g o , b y  -uważał siebie Ha zupełnie  z d ro w e g o '1 (zam iast :  

^ n ie c i ł e m  mu przyarpdoioczmctwo, "s tanow czo  go p rz ek o n y w a jąc ,  b y  
uw aża ł  się za  zupełnie zd row ego) .

„ l 'e  przypuszcz-ania au to ró w W w y d a ją  się n iep rze ko n y w u ją c e  
g d y i - h is to r ie  chorób  nie u su w ają  i w  tych  p rz y p a d k a c h  p o d e jrz e ­
nia o istnienie innych  ognisk"  (zam iast :  T e  p rz y p u szc z en ia  a iH fP  
r f tw yw yda ją  się n ieprzekonyw ujące. . . ) .

„Z k ró tk ieg o  tego  rzu tu  oka na  dz ia ła lność  C h a rc o ta  w y n ik a  
w*,, sposób p rz e k o n y w u ją c y  wielkie ■ anaczeiiie  afiajtnmji dla n e u ro ­
loga"!  (zam ias t :  ...W sposób  p rzekonyrt t jJSJy) .

„ Ja k o  drA jTrdawód p r z e k o n y w u ją c y  m oże  s łu ż y ć-sp o s t rze że n ie  
IeJSmrsyj, że  w ła śn ie  te dzieci... częściej zapadają . . ."  ( zam ias t :  Jako  
drugi dow ó d  p rz e k o n y w a ją c y  nfoże s łużyć  spostrzeżenie.. .) .

„M imo to  p o ró w n u ją c  tablice^ ró ż n y ch  au torów , . ..widzimy b a r ­
dzo H U jJ f tc  ró żn ice"  Izaf l l ia^b  Mimo to pojjyiwnywając Iflblid® 
róziiyćb autorów', ...whdairny b a rd z o  zntećztie. różnice).

„F. M unk  pr%'cliylji  się do  ty c h  'z ap a try w ań  i p o ró w n u je .\\\p tx -  
tón ję  . s t a r s z y c h  B S c z y z n  do stanu kl im aktoryczhegO1 kobiet"  (za ­
m ias t :  F j M unk  ...porów'iiy\?a h iper ton ję  s ta rszy c i i  m ę ż cz y z n  do 
s tanu  klimakter-yKinegą- kobiet).

„ P r z y c z y n ę  z a t r z y m a n ia  m oczu (u chorych ,  'dotkniętych w łók 
nia-kami m ac icy)  a u t o r z g  p o ró w n u ją  z m echan izm om  zaBurzenia 
odda\v 'ania moczfi, k t ó r e ‘S p o s trzeg am y  w 3śćim m iesiąsu  c iąży "  
( zam iast :  P rz f lb z y n ę  z S t rzy m an ia  moczu a u to rz y  porównrywają
z m echan izm em  zabu rzen ia  o d d aw an ia  moczu...) .

„ P o ró v fltyw u ją c  p o m te m  cliyżośc  .Opadania k rwinek, au to r  iŜ i- 
dzi; ze pńóby chwiejiyiści ko>loida4nej... d a ją  w  ginekologii  cenne 
w sk azb w k i  w  ro z p o zn a w a n iu  i rokowafniu" (zam iast :  P o r ó w n y w a ją c  
p oza tem  c h y żo ść  o p a d an ia  krw inek ,  au to r  sądzi.. .) .

. jBychowski p o ró w n u je  ebły* uk ład  e n d o k ry n n y  z o rk(fS trą  
sym fon iozną ,  w  której  ro la  d y ry g u jąo e g o  p r z y p a d a  g ruczo łom  pl&io- 
w y m "  fzLmiasl:  Byche\Lski p o r ó w n y w a łc a ly  uk tad  endokrynny .. .) .

„ A k u sz erk a  powinna.. .  p o ró w n y w a ją c  w tasne  spostrzeżenie  
% dośw iadczen iem  innych, corajz wTęcej w S f r e j  sz tuce doskonalić  
s i ę " ' ( z a m ia s t :  A k u sze rk a  powinna^... porówm ywając  w ła sn e  sp o s trz e ­
żenia  z dośw iadczen iem  innych...) .

1 1 „Sellhenn po ró w n u je  to sz tuczne rozw arc ie  się j^josYodów z mt- 
tn ra lny jn  objaw em  ro zw ie ran ia  t rąb k i"  (zam ias t :  Seilheitn poró- 
W » w a  to  sz tuczne  ro zw arc ie  się ja jowodów.. .) .

„ D ro g ą  rźbczowei dyskrecji . . .  w y ró w n u je  sią bóżaice  z a p a t r y ­
wań.. ."  (zam iast :  D ro g ą  d y sk re c j i  rzeczowej.. .  w yuów ijyw a  się  ró- 
żijfcfe zapatrywWi.. ,) .

.R othm ann  o b s e r w o w a ł  pow pli  u jaw nia jące  się i k i lka  dHi 
t rw a ją ce  obniżenia się ciśnienia krwi,  k tó re  w yrów  nu je  'Się i po­
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w r a c a  do n o rm y  dop iero  p r z y  (!) po jaw ia jące j  się  p ig m en tac j i11 
(zam ias t :  R o th m an n  sp o s trz e g a )  obniżenie  się ciśnienia k rw i,  k tó re  
nja^wnią-ją^i się  powoli i t rw a ją c  dni kilka, w y r ó w n y w a  się i w r a c a  
do n o rm y  pod czas  po jaw ia jące j  się p igmentacji) .

„Zniekszta łcen ia  czaszk i  w y ró w n u ją  się  z aw sze  sam e  bez żad- 
Rej p o m o ć ? 11 (^a m ia f t :  Z n ieksz ta łcen ia  c ia sz k i  w y ró w n y w a ją  się 
zaw sze  sam e  bez żadnej  pomocy.).

„ W  n o rm a ln y ch  w a ru n k ac h  około l : go roku życia  oba p o m ia ry  
w y ró w n u ją  się"  ( zam ias t :  W  w aru n k ach  normalirfcch około  1-go 
roku życia  w y r ó w n y w a ją  się oba p o m ia ry ) .

„Z p o śró d  zw ie rz ą t  nie b r a k  o k azó w  z ąrkresami d ługowieczne-  
go życiajKLc-zkolwiek nie d o ró w ityw u ją ceg o  wiekowi w ym ien ionych  
r o śh n "  (zam ias t :  Z p o śró d  zw ie rzą t  nie b ra k  o k a zó w  z ok resam i 
życia  d ługowiecznego ,  aczkolw iek nie d o ró w n y w a jąc e g o  wiekowi 
wym ien ionych  rośl in).

„Kobiety  o d d z ia ły w u ją  nań  (na  p rz ew ró t  w układz ie  W^dziebh- 
czym  i w e g e ta c y jn y m )  zab u rz en ia m i  n a e ż y n io w em i"  (zam ias t :  K o ­
b ie ty  o d d z ia ły w a ją  n ań  zab u rz en ia m i  n a eży n io w em i) .

..Źrenice ś rednioszerokie ,  równe, o k rąg łe  na  św ia t ło  o d d z ia ły ­
w ują  len iw ie11 (zam ias t :  Ź ren ice  . . .oddzia ływ ają  leniwie na  światło) .

L jS cho łzen ia  te o d d z ia ływ u ją  d o b rze  na  p rz e tw o ry  ^salicylowe 
i dzia łanie  oiepla“ (zam ias t :  Sch o rzen ia  te oddziaTywaąii d o b rze  na  
P rze tw o ry  sa l icylowe i dz ia łan ie  ciepła).

„ L e k a rz e  m ało  tem in te resu ją  się, jak  o d d z ia tyw u je  j ed n o s tk a  
chora  na  bliższe i da lsze  otoczenie  i jak  to otoczenie  o d d z ia ływ u ją  
r' a  chorego-11 (zam ias t :  L ek a rze  m ało  się tem  in te resu ją ,  jak  o d d z ia ­
ły w a  jed n o s tk a  chora  na  bliższe i dalsK* otoczenie  i jak  to o tocze ­
nie o d d z ia ły w a  n a  chorego)

„ Ju ż  dzłs iaj w iadom o, że, zb y t  k w a śn o  o d d zia ływ u ją c a  w y d z ie ­
lina p o chw ow a jes t  j ed n y m  z p o w a żn y c h  czy n n ik ó w  szkod l iw ych  
dla ży w otnośc i  p lem nika11 (zam iast :  Ju ż  dzisiaj  w iadom o, że w y ­
dzielina pochw ow a, z b y t  k w a śn o  o d d z ia ły w u jąca ,  jes t  j ed n y m  z dc>  

w ażn y ch  c zy n n ik ó w  ^szkodliwych d la  żjwotnoś-ci plemnika).
„Unikanie  w p ły w ó w  n iekorzys tn ie  o d d zia łu ją cych  na  n a r z ą d y  

g łosow e11 (zam ias t :  Unikanie  w p ływ ów , n iekorzystn ie  o d d z ia ły w a ­
jących  ua n a r z ą d y  g łosowe).

„ B ra k  tego  w p ły w u  od d zia łu je  n a  m utac ję "  (zam ias t :  B ra k  te ­
go w p ły w u  o d d z ia ły w a  n a  m utac ję) .

„N as tępnie  p a m ię ta ją c  d obrze  o  położeniu macicy...  w p ro w a ­
d za l iśm y  do  m acicy^-bstrożnie,  nie p o k o n y w a ją e  op o ró w ,  c ienką  
nasadkę ,  d o p a so w a n ą  der ^ r z y k a w k i  R ic o r d a 11 (zam ias t :  . . .w pro­
w ad za l iśm y  ostrożnie  do m acicy ,  nie p o k o n y w a jąe  oporów, cienką 
nasadkę.. .) .

O C e NY.

H e n r i L e c i  e r :  L eM leg u in cs de France. Leur histoire, leurs 
u sages a l im c n ta i r e s Jo u r& y e r t i i s  the rap eu t iy u es .  M asson  ebCie .  P a r i s
1927. 257 str. B_>. 16 Fr.  A u to r  lekarz ,  zw olenn ik  j a r s k i e g o l o d ż j -  
wiimia podaje, w  36 ro zd z ia łach  dzieje- u p r a w y  35 ja rzy n  rosnąc 
cych w e  Franc ji  (rozdz ia ł  o sta tn i  o m aw ia  zbioFpwo j a rz y n y  dz i­
kie), o ra z  ich w a r to ś ć  o d ż y w c z ą  w  ca ło k sz ta łc ie  dz is ie jszego  o d ­
żyw ian ia .  W  formie lekkiej,  c z ę s te  pełnej  hum oru ,  zebra*t> Wiele 
cy ta tó w ,  legend i o p o w iad ań  z dz ie jów  m e d y c y n y  i n a u k  p r z y ­

r o d n ic z y c h ,  d o w o d z ą c y c h  Szerok iego  ro zp o w sz ec h n ien ia  i f ę  ja ­
rzyn  i ich s to so w an ia  w  leczn ic tw ie  od c z a só w  p rz ed h is to ry cz n y c h  
do os ta tn ie j  doby ,  w ś ró d  ludów  c a łego  św ia ta .  W  k a ż d y m i  r o z ­
dz ia łów  d o w odz i  auto# s iu sz n t s c i  sw e g o  za ło żen ia  w y d o b y w s z y  
z zapom nien ia  wie le  z d aw n e j  w ie d z y  jStarycli k'siąg leka rsk ich ,  
o par te j  o b a cz n ą  •obserw ac ję  l icznych pokoleń.  To powiąz.anie p o ­
g ląd ó w  św ia ta  s t a ro ż y tn e g o  i ś re d n io w iec za  z bad an iam i łub o r a j : - 
ryjnemi s tu lec ia  w ie rz ą c e g o  ty lko  w  ^ekspe rym en t  cffljni jak na j­
milsze w r a ż e n ie  i sp raw ia ,  ź t  k s iążk ę  c zy ta  się  jak za jm ującą  po ­
wieść .  Dziełko  to ma w ię c  p ró c z  sw y c h  w a lo r ó w  a r ty s ty c z n y c h  
dużą •wartość  jako  p ro p a g a n d ą  rac jona lnego  o d /M j/ian ia  i w a r to śc i  
w i tam in ó w  z a w a r ty c h  w  H r jf f l ia c l i .

J ó ze f F ritz  ( l .wów).

Medecin in sp ec tću r  g ó n t r a l  A. M i g n o n :  Le se r \’ice di” fa n ie  
P endant la guerrę  1<)14 1918. P a r y ż  1.927. W y d a w c a :  M asson

Sp-. N iem ożl iw ą  ;j$st r z c z ą  po d ać  w  k ró tk iem  sp ra w o z d an iu  ocenę 
i t r e ść  c z t e r o t o m o w ^ o  dzieła, tótórego k a ż d y  tom obejm uje  p ra w ie  
100 i ron  druku ,  o g ra n ic zy ć  się w ięc  w y p a d a  do na jba rdz ie j  ogó l­
n ik o w y c h  uwag.  Autor,  k tó r y  b y ł  z p oczą tku  wojny' sze fem  s a ­
n i ta rn y m  Dl-ej armji f rancusk ie j,  ope ru jące j  w  A rgonach ,  a  n a ­
stępn ie  k ie ro w a ł  akcją  San ita rną  pod Verdun,  p r z e d s ta w ia  w  sw ej  
Pryicy o b ra z  Olbrzymiego dzie ła,  jak iego  d o k o n a ła  s łużba  z d ro w ia

:ii|mji f rancusk ie j  po d czas  wie lk ie j  w o jn y  od p ie rw sze g o  aż  do 
os ta tn iego  dnia kampanji.

W  tomie l-szym  opisane  są  zaczą tk i  organizac j i  dzia łalności 
lck a rsk o -c h iru rg ic zn c j  od p ie rw s z y c h  b i te w  w  r. 1914 i u lepszenie  
jej  z chw ilą  us ta len ia  się frontu.  Na p o d s ta w ie  wlasnęg t)  dośw iad-  
cMftia  zbija  au to r  u t r zy m u jąc e  się dziś  tw ierdzen ie ,  że w  p i e r w ­
szy m  roku  w ó jn y  s łu żb a  s a n i ta rn a  p ra c o w a ła  chao tyczn ie .  W y ­
t y c z n ą t y m  k ierunku  b y l  reg u lam in  służby? zd row ia ,  o p ra c o w a n y  
s z c ze g ó ło w o  w g z a s i e  pokoju na p o d s ta w ie  długoletn ich  ro z w a ż a ń  
i p re cy z y jn ie  p r z e p r o w a d z a n y c h  gier  w o je n n y ch  — dziw ić  się nie 
t n o żn a P ż c  nie p rz e w id z ia n e  u lepszan ia  ś ro d k ó w  techn icznych  w a l ­
ki i p o w s ta ją c e  s tąd  sy tu a c je  na froncie  p o w o d o w a ły  n ie ra z  P eyą |  
ne b rak i  i n iedom agan ia ,  k tó re  z p s ^ z ą tk u  z b ra k u  p ra k ty c zn e g o  
d o św ia d c ze n ia  nie d a w a ły  ’s?ę ła tw o  usu w ać .  Z chw ilą  usta lenia  
frontu  o p a r ta  s iu żb a  z d ro w ia  sw o ją  o rgan izac ję  lek a rsk ą  i ch i­
r u rg iczn ą  w  stre f ie  p rz y fro n to w e j  n a  W zorach  i r e g u ła ch  po k o ­
jo w y c h  k tó re  nie z a w s z e  d a ły  się d o s to so w ać  do w y m a g a ń  w o ­
jennych. P jŁ rw szp  p rz ep isy  chirurgi i  w o jennej  o p ra c o w a n e  zosta ły  
prz;*z p r a c u ją c y c h  w  am b u la n sac h  eh iru fg ó w ,  w spóln ie  z człęn-  
kami t o w a r z y s t w  n a u k o w y c h

E p id em ja  duru  b j H H r a & a ,  k tó ra  w  r. IŁU4/15 na jw ięce j  d? 
w a ła  się  w e  ztfiaki armji,  jak d ługo  nie b y ty  z o rg a n izo w an e  s z c z e ­
pienia oclumime, o s łab ła  Z n a c z n i e  z chw ilą  w p r o w a d z e n ia  p r z y ­
m u so w e g o  tych  szczep ień .

j  Il-gi tom  z a w ie r a  sz c z e g ó ły  o fe n z y w y  niem ieckie j  pod
y^rdu ii  z b a rd z o  d o k ład n y m  opisem dzia ła lnośc i  s łu ż b y  z d ro w ia  
na tym  odcinku. B ra k  b y io  d o ^ ć h c z a ś  opisu tych  o g ro m n y c h  w y ­
s i łk ó w  i t rudnośc i,  jakie miał do p okonan ia  s a n i ta r ia t  francuski ,  
alyy podo łać  p ię t r z ą c y m  się p rz e d  nim z dnia na dzień zadaniom , 
k tó re  d y k to w a ła  B t u a c j a  w o je n n a  p o d  V erdun .  Lukę  tę w  l i te ra ­
tu rze  w ‘o j sk o w o 4 e k a rs k ie i  w y p e łn ia  zn ak o m iK S dzie łó  gen. Mig- 
lęon, który? k ie ro w a ł  s łu ż b ą  z d ro w ia  w  n a jk ry ly cz in e jsz e j  Fazie tych  
w a lk  — a op isj '  jego ś w ia d c z y ć  b ędą  na z a w s z e  p chh ibuem  sp e ł ­
nieniu zad ań  ze s t r o n y  p e rso n a lu  " n i t a r i p e m

W  tom ie  lti-cirn o p isana  jes t  dz ia ła lność  s łu żb y  z d ro w ia  pod- 
cgćis b i te w  nad  S o m m ą  i A isn e ‘ą, yyje Flaudrji  i w  czas ie  dzia łań 
zaczcpny?ch i o b ro n n y c h  w  r. 1918. Saczegtźjłowo p o d an e  są  dla 
k ażde j  armji  raHny ew ak u a c j i  r a n n y c h  i ro zm ieszczen ie  icli w  szp i­
ta lach  L iczba  r a n n y ch ,  e w a k u o w a n y c h  z fron tu  i zairzyniarfyCh 
celem  leczen ia  w  obręb ie  armji p o d an a  jes t  śc iśle  na  p o d s taw ie  
do k u ip en tó w  W M sjEowego/łuura  h is to ry czn eg o .

R o z d z ia ły  o w a lc e  g a zo w e j  są  ze z ro zu m ia ły ch  p o w o d ó w  
p rz e d s ta w io n e  z p e w n ą  p o w śc ią g l iw o śc ią  — jednak  na  ty le  jasno, 
że mfflżuążz nich u c h w y c ić  skutki  dzia łalnośc i  p o szczeg ó ln y ch  g a ­
z ó w  t ru ją cy c h  i sp o s o b y  i ś rodki ,  jak ie  s to so w a n o  b ą d ź to  w  celach  
z a p o b ie g a w c z y c h  b ą d ź  też  dla r a to w a n ia  z a g a z o w a n y c h

T o m  IV -ty  daje  n a m  o b ra z  rozw oju ,  jaki p rz e sz ła  s łu żb a  z d ro ­
w ia  od p oczą tku  w o jn y  do p a źd z ie rn ik a  1918 r„  b y  d o s to so w ać  
się do w y m a g a ń  jak ie  s t a w ia ły  c.o r a z  to now o  w aru n k i  s t r a t e ­
giczne  i c iąg le  u lepszane  w  czasie  w o jn y  m eto d y  łacznicz-e. P r a ­
c o w ały  nad  tym  ro z w o jem  n ie ty lko  k ie ro w n ic ze  o rg a n a  f s a B ta r -  
jatu w o jsk o w e g o  w r a ^ J Ł i  s z tab em  g en era ln y m ,  ale  także  w y d z ia ły  
lek a rsk ie  u n iw e r sy te tó w ,  in s ty tu t  P a s t e u r a ,  Pankowie t o w a iz y s t w a  
lek a rsk ie  a w r e sz c ie  k ra jo w e  i z ag ran iczn e  t o w a r z y s t w a  opieki 
nad  r a n n y p j .  R o z w in ę ła  się n .zwlaszcza chirurgia! 5w o je n n a ,  k tó ra  
po l icznych w a h a n ia c h  us ta li ła  w re sz c ie  z a sad y ,  jakich  na leża ło  
sj|# t r z y m a ć  przjv? ‘z a o p a t ry w a n iu  ra n n y c h  p rzed  ich ew ak u a c ją  
z. frontu.  U s ta lono  ró w n ie ż  z b iegiem  czasu  r e g u la m in o w e  w p ro s t ,  
p rz ep isy  b ig jeny  zb io ro w ej  i Jbsobis tej na  froiicje,, k tó re  p r z y c z y -  
n i ł Ł s i ę  do zm nie jszen ia  śm ier te lnośc i  W sku tek  cliorób zakaźnyfcii 
W  stopniu,  jak iego  nie osiągn ię to  w  żadnej  z p o przedn ich  wojen .

Dzieło" gen. Mignon — to pomnik  w y s ta w i o n y  po w ieczn e  
" c z a sy ," w o jsk o w em u  san i ta r ia to w i  f rancusk iem u .  Żyrczyćby? sobie 
na leża ło ,  b y - w  p o d o b n y  szczegółowy? sposób  o p r a c o w a ły  dz ia ła l ­
ność  s łu żb y  z d ro w ia  w  wojnie  św ia to w e j  w$ży'Stkie p a ń s tw a ,  b io­
rą c e  w  ntej udzia ł  —■ w te d y  dopiero'?  p k a za ło b j | |  się-, jaki ogrom 
um ie jętn ie  zo rg an izo w an e j  płacy',  g łębokie j  w iedzy ,  ofiarności i po­
św ię c en ia  z łożyli  l e k a rz e  w sz y s tk ic h  p a ń s tw  w  ofierze  w a lc z ą c y m  
an n jo m .  P r z y g n a l ib y  m oże  w t e d y  i ci, k tórzę; d o ty ch c za s  iesJSffie 
nie chcą  w  w o jsk u  p rz y z n a ć  l e k a rzo m  w o jsk o w y m ,  s ta n o w isk a  
ró w n o rz ę d n e g o  z „ k o m b a ta n ta m i11, że sz-cwęślwy wymik wojny 
z a le ż ?  nie ty lko  od g e n e ra ln e g o  ik ie row nictW a s t ra te g icz n eg o  
w o js k  — ale że lw ia  część  zas łu g  p r z y j a d ą  w  tem  i leka rzom  
dżigkj k tó ry m  o grom ny ,  b o  p ra w ie  de  90°/o w  n iek tó ry ch  p a ń ­
s tw a c h  dochodzący? p ro cen t  ra n n y c h  i chęr-ych żolnieraj? w r a c a ł  
po wydeczeniu  z p o w ro te m  w  w a lc z ą c e  sze reg i  i uzupełn ia ł  sta łe  
p o w s ta ją c e  luki na  froncie  — a w a lcz ąc e  po obu s t ro n a ch  milimiy 
ż o łn ie rz y  nic z o ^ ł a lw ja k .  jak to b ^ w a k y w  d aw n ie jsz y ch  wojnach ,  
z d z ie s ią tk o w a n e  p rz e z  g ro ż ą c e  ró ż n eg o  rod za ju  epidem ie  — a lud- 
hiość figBSina k ra jó w  z o s ta ła  p rz e z  nie w  m ały m  ty lko  s to sunku  
dotknię tą .
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Ze s t ro n y  c a łeg o  ś w ia ta  lek a rsk ieg o  n a le ż y  ^ ę  gen. Mignon 
w d z ięc zn o ść ,  że  z eb ra !  w  s w y m  dziele  i szczególoy^ó 'o p i s a ł  te 
o lb rzy m ie  z m a g an ia  się  z t ru d n o śc iam i  i w y s iłk i  l e k a rz y  sk ie ro ­
w a n e  k u ' j e d n e m u  ce lo w i :  ‘b y  w a lc z ą c e  a rm je  uwolnić  iak  n a jp r ę ­
dzej od  b a ja s tu  r a n y c h  i ch o ry ch ,  ty c h  z aś  p r z e w ie ź ć  m ożl iw ie  
s z y b k o  p r z y  p o m o cy  jak  n a jw y g o d n ie jszy c h  j o d k ó w  t r a n s p o r to ­
w y c h  do z a k ła d ó w  sa n i tag f i tch  a  tu dać  irn jak  n a jlep szą  p om oc  
i op iekę  l ek a rsk ą ,  b y  jak  na jsp ieszn ie j  uczynfć  ich z n o w u  zdol­
n ym i do s łu ż b y  n a  froncie .

K s ięgarn i  w y d a w n ic z e j  M a sso n  i Ski, znanej  już sz e ro k o  w  k o ­
łach  lek a rsk ich ,  n a le ż y  się  uzn an ie  za  b a rd z o  s t a r a n n e  w y d a n ie  
t eg o  dzie ła.

Dr. I. Z ie liński.

M  c r  i n g - K r c h 1. P o d rę czn ik  chorób w e w n ę trzn y c h .  O p r a ­
cowali : B e r g  m a m i ,  d e  l a  C a  m p, G u ni p r  e c h t, H i r s c h, 
H i s ,  Fr .  K r a u s ,  K r J H  L M a 11 h e s, W i n k o w s k i ,  M o r  i t z, 
M  ii 11 e r,  N a e g  e 11,’ R  o ni b e r  g,  W i n t  e r  n i t z. T oni I, ze ­
s z y t  TH. T o m  II, z e s z y t  IV i V W. P rz e t łu m a c z y l i  D r  B ro n i s ła w  
H a u d e ls m a u  i D r .  .Józef L u x em b u rg .  W y d a w n i c tw o  N ał tkow e  W ie ­
dza.  W a r s z a w a  1927.

T r e ś ć  Ł S z y t u  III-go: C h o ro b y  ust,  g a rd ła  i p rze ły k u .  C h o ­
r o b y  żo łąd k a .  C h o r o b y  jelit  i o t rzew n e j .  C h o r o b y  w ą t r o b y  a  d ró g  
ż c jc io w y c h .  C h o r o b y  t rzus tk i .  (T łum aczył-  Dr.  B r .  H andelśm an) .

T r e ś ć  z e s z y tu  IV-goc C h o ro b y  n e r e k  i d ró g  n io cźó w y ch .  C h o ­
r o b y  g r u c z o łó w  o w y d z ie lan iu  w e W n ę trzn e m  (T łu m a c z y ł  Dr.  Br .  
H an d e lśm an ) .  C h o r o b y  k rw i  (T łu m a c z y ł  y  u w a g ą  o o dczyn ie  B ie r ­
n a ck ieg o  uzupełn i ł  Dr.  J. L u x em b u rg ) .

Trfeść z e s z y tu  V-go:  Z a b u rz e n ia  p rzem iany ' m a te r j i  (z uzu- 
-pełnieniem t łu m a c z a  o leczeniu  c u k r z y c y  insuliną  i syn ta łiną) .  
A w ita m in o z y  j c h o ro b y  p o k re w n e  N iek tó re  zb o cz en ia  k o n s ty tu ­
c jona lne  i sk a z y .  T a k  zw. c h o r o b y  g o ść c o w e .  F iz y k a ln e  p r z y c z y ­
n y  c h o ró b  i d z ia łan ia - le cz n ic z e .  N a jw ażn ie jsze  pod  w z g lę d e m  kli­
n icz n y m  z a t ru c ia  (T łu m a cz y ł  Dr.  Br .  Handelśman,) . O p o chodzen iu  
u r a z o w e m  cho-rób w e w n ę t r z n y c h  i ich o cen ie  w  m yśl  u s t a w y  o w y ­
p a d k a c h  p r z y  p r a c y  i o in w a l id z tw ie  (T łu m a cz y ł  i danenu  z u s ta ­
w o d a w s t w a  po lsk iego  o ra z  tab e lam i do o k re ś lan ia  s topn ia  u t r a ty  
zdolności  do p r a c y  —  w e d łu g  ź ró d e ł  po lsk ich  uzupełn i ł  —  Dr.  J. 
L u x em b u rg ) .

T ru d n e  zad an ie  p rze ło że n ia  t eg o  dz ie ła  zo s ta ło  w y k o n a n e  s t a ­
ran n ie ;  n a k ła d e m  wielk ie j  sum iennośc i  i p r a c y  u zy sk a l i  t łum acze  
w y k ł a d  p ł y n n jg i  ł a tw o  z r o z u m ia ł y b y

M o ż e m y  w ię c  p o w tó r z y ć  m o ty w y ,  k tó re  w  ocenie  p i e rw sz y c h  
z e s z y tó w  za lec i ły  to  dz ie ło  lbkarzorn  i s tu d e n to m  polskim.

Sn . Sg.

BIBLJOG RAFJA.

A rtyku ły  oryginalne w  czasopism ach.

P iśm ienn ictw o polsk ie.

P rze g lą d  u b ezp iec zeń  sp o łe c zn yc h ,  rok  III, z eszy t  3 — 4, z m a r ­
ca  1928: Ubezpieczenia  społeczne  w P o lsce  w  łjaUBflPjffl jracowaiie  
w  M inisters tw ie  pracy, i opieki społecznej.

P rze g lą d  a n tro p o lo g ic zn y , tom  Il-gi, z e s z y t  I\Sp z  r. 1927: A. 
W r  z  o s e k: A s y m e t r ją  tw a rzy .  —  T. W  o 1 i ń s k  a i H. P r u s k a :  
O b w o d y  p o dudz ia  o ra z  d ługość  i?j>żcrokość s to p y  u u czn iów  i u c z e ­
n ie  sz k ó ł  p o z n ań sk ic h  ze sz czeg ó ln em  uw zg lędn ien iem  asy m etr i i  
t y ch  p o m ia ró w

L e k a rz  w o js k o w y ,  tom  X, n r  5 —  6, z a  l is topad-grudzień  1927:
I. F e  g i e r :  B a d a n ia  d o św iad cza ln e  nad  w p ły w e m  za trucia i  t ró j-  
n i tro to luo lem  n a  n a r z ą d y  k rw io tw ó rcze :  —  B. B a r t ę  n b a c h :  Do­
św iadcza lne  p o d s ta w y  tleno terap ji .  •— Z.  Ł a p k o w s k i :  O w af to -  
ści leczniczej p o d sk ó rn e g o  s to so w an ia  tlenu. —  W . J a m r u c z :  
T r z y  p rz y p a d k i  za t ru c ia  . g azem  b en zy n o w y m .  —  W . K a i  i c i  li­
s k i :  P ie r w o tn y  m ięsak  ż o łą d k a  (sń rco m a  — Jm e se n c l iy m o m a  m a­
l ignom  —; H o rn o w sk i / —  polimorphocclhila^e pr im ar ium  yentriculi) .
I. B  o c h u s z  e w  i c z: E w a k u ad ja  Chorych i r a n n y c h  a  zw ycięr  
s two. —  W . D y b o w s k i :  D o św iad c ze n ia  o d d e ch o w e  w  n a r c i a r ­
s tw ie .  —  F. B i a ł o  k u r :  M a te r ia ły  do o p ra c o w a n ia  służby' z d r o ­
w ia  w  p o w s ta n iu  s tyczui-owcm 1863-64 r. — L. O w c ż a r c w i c z :  
W  o d p o w ied z i  na  a r ty k u ł  d ra  G rz y b o w s k ie g o  p. t. „U w ag i  w  s p r a ­
w ie  t. zw .  syfil irnetr ji“ . —  W . P o p ł a w s k i :  JJorniouy.

P r z e m y s ł  ch em ic zn y ,  ro k  XII, nr.  3, z  m a r s a  1928: K. S m o ­
l e ń s k i  i W.  B ą d z y ń ^ k i :  Upłym ia iiie  asfaltu  n a f to w eg o  mc-

*) O c e n a  z e szy tu  I i II p. P  Gaz. L ek  Nr. 18 z dn ia  1. V. 
1.927 roku.

to d ą  B c rg iu sa .  — Z. S g i j n c j a :  P r z y c z y n e k  do b a d ań  n ad  r o z ­
p u szcza ln o śc ią  f o s fo ry tó w  ty f tW U ie  c y t r y n o w y m .  — W . K a c z ­
k o w s k i :  V fy tjrczne  dla b a d a n ia  t rw a ło ś c i  wyfarbo,\fląó*na św ia -  
t ł ł C — J. T r o j a n :  Studjurn p& rówftawczc nad  d e k s t ry n a m i  za- 
w a r t e m i  w  słodk im  odfe rm entow anym i zac ie rz e  g o łze ln ic zy m

P rze g lą d  d e n ty s ty c z n y *.rok VIII, n r ."3 , 'z  m a rc a  1928: W . S z a ­
f r a n :  T e o r e ty c z n e  r o z w a ż a n ia  n a  t em a t :  P o d w ó jn a  k o ro n a  jako  
u c h w y t  (zacz-epka) cŁgsciowymh dosyN vek  ru ch o m y ch .  —  B. R  o- 
s i t y s k i :  Z b a d a ń  nad  dz ied z iczn o śc ią  u cz ło w iek a .

Z d ro w ie , ro k  XLI1I, nr. 4, za  kwiecień 1928: Dr.  P o l a k :  Od 
redakcji .  —• .1. C w o j d z i ń s k a :  O c en a  p o r ó w n a w c z a  chlefeS* 
w y p ie k a n e g o  w  W a r s z a w ie .  P o z n a n iu  i K ra k o w ie .  — M. H r y n i e ­
w i c z :  B a d an ia  b ak te r io lo g iczn e  m leka  r y n k o w e g o  w  W a rs z a w ie .  
R o czn ik  stątystydti  R z ec zy p o sp o l i te j  Po lsk ie j  ro k  w y d .  V, 1927. — 
U b ezp ieczen ia  a p r o p a g a n d a  h igjeny.

G ineko log ia  P o lska ,»xam  VII, I —  II z a  stycyfeń-marzec-
1928: A. R o s n e r :  P r a k ty c z n e  u w a g i  w  s p ra w ie  ro z p o zn a n ia  i . le­
czen ia  ,,Hyrp c rc tn e S is ' g r a y d d aru m “ . —  A. W o j c i e c h o w s k i :  
N iek tó re  sc h o rz e n ia  jelit  g r u b y c h  w  żw u izk u  z gyickologją.  —  B. 
G r z a n k o w s k i :  P r z y p a d e k  z ak a że n ia  p a c io rk o w c o w e g o  po po 
poronieniu,  z a k o ń c z o n y  w y z d ro w ie n ie m  po  ledźeniu s u ro w ic ą  a n ­
ty to k s y c z n ą .  —• I. L a s k o w s k i :  © c e n a  i ro z b ió r  t e o n j  Mon- 
s i^ r sk isg o  p a to g e n e z y  m ięśn iaków .  Z. M o n  s i  o r s k i :  W  sp2 i-  
wie--'oSeny i r tw b io ru  mej teorji  p a to g e n e z y  m ięśn iak ó w  p rz e z  Dr. 
.1. L ask o w sk ie g o .  —  M. S e i d l e r :  P r z y p a d e k  r a k a  k ik u ta  części 
p o c h w o w e j  maertyy. — A. G a r b i  c ń :  U szk o d zen ie  p o łączeń  kóści 
m iedn icy  w  czas ie  porodu .  — W . S z e n w i c  i H.  A d e l f a n g :  
W  s p r a w ie  zn ie k sz ta łce n ia  m iednicy '  po p rz e b y te j  chorob ie  Heinc-  
M cdina.  — K. K l e i n :  P r z y p a d e k  n a c z y n ia k a  łec h tac zk i .  —  K. 
Z a l e s k i :  Z ac h o w a n ie  się o d czy n u  D ick ó w  w  p o ło żn ic tw ie  i gi­
nekologii .  —• S. M a r  t y  ń s k i :  O  dia te rm ji.  —  N. G r y n b e r g :  
C iąż a  jako  m o m e n t  e tiologiczny' p o w s ta n ia  m o czó w k i  p ro s te j  (dia» 
be te s  insip idus).  —  H. I k c k :  O leęzen iu  zapa len ia  miediiiczek 
n e r k o w y c h  u c ięża rn y c h .  — S tre sz cz en ia .

W ia d o m o śc i w e te ry n a ry jn e ,  tom  VII, nr.  92 za  m arz ec  1928: 
J. K u l c z y c k i :  Leczenie  ch irurg iczne  n im form anji  u k lac zy  d ro ­
g ą  k a s t rac j i  i w y d ę c i a  łechtaczki.  —  S t a ty s ty k a  yfafB jynawjr ia  
w o jska  z a  ro k  19261 —  Ś t re jz ć z e n ia  i ocetyy. —  K. M i 1 1 a  k : F ra n -  
c u s k ą w k M e tn j a  w e te ry n a ry jn a .

P ed ja tr ja  P o lska , tom  VIII, z eszy t  1, z a ‘j s ty cz eń  - luty 1928: 
B o g d a n o w i c z  i S z e n a j c h :  O cen a  z e s p o łó w  objawowymi! 
w  p ło n icy  w  zyviązku z  leczen iem  s u ro w ic ą  sw o is tą .  —  B o g d a ­
n o w i c z  i S z e n a j c h :  O yv a r ta ś l l  lecziiięzej s u r o w ic y  p rz ec iw -  
ptoniczej.  — B o g d a n o w i c z  i S z e n a j c h :  S zy b k o ść  yRys^ę- 
poyyarfia o d c z y n ó w  sk ó rn y c h  w  p ło n ic y " !  ich znaczen ie  p ro g n o ­
s ty czn e  w s tosunku  do powikłań.

O pieka nad d z ieck iem ,  -rok VI, nr. 1, z a  stymzen - luty  1.92S: M. 
Z a c h e r t :  Ja g l ic a  w  z a k ład a c h  o p iekuńczych .  —  S. A d a m o -  
w i c z o w a :  Ze s tu d jó w  n ad  a lkoho l izm em  w ś r ó d  dzieci.  —  J. 
R y u g m a n o w a :  O  los d z ieck a  bezd o m n eg o .  — J. jife. B a b i -  
c k i :  K rzy 'w d a  d z ieck a  w  zak ład z ie  o p iekuńczo  - w y c h o w a w c z y m .

N o w iny*-spo łeczno  - lekarskie-, ro k  II, z e s z y t  7, z r. 192S: E. 
P i a s e c k i :  W y c h o w a n ie  f izyczne  w Europie .  —  E. S o b o c z y  ń- 
s k i :  O Z w iąz ek  dla s p r a w  szp i ta ln ic tw a.  —  A. K r z y j c z k o  w-  
s k i :  Ku u w a d z e  lek a rz y  s t a r s z y c h  w ie k ie m  i rodzin.

PRZEGLĄD PIŚM IENNICTW A  

P iśm ienn ictw o esperanckie.

Interuacia M edicina R evno

1928. nr .  2.

j f i i  e r g  i C o h e n :  Ś le p c y  i m a sa ży śc i.  P a u s fw o  powin­
no  z a ło ży ć  c en t ra ln a  szko łę  dla c iem n y ch  masatyyktfów a 'społe­
c z e ń s tw o  p o p ie ra ć  ich k r a jo w ą  organ izac ję ,  jak  ,tq już m a  miejsce  
w  Anglii.

E 8 s  ó s :  P ro jek t re fo rm y  a u str ia ck ie j i n ien tleckie j u s ta w y  k a r ­
ne j z  p u n k tu  w id zen ia  lekarsk ieg o .  M em orandum , wniesione przez  
W ie d e ń s k ą  Izbę  l e k a r sk ą  do Rady' n a fo d o w e j  (pa r lam en tu )  w  s p r a ­
w i e  te j - j reform y Jłada p rz y ję c ia  do k o d e k su  w s k a z a n ia  lek a rsk ieg o  
do p r z e r w a n ia  c ią łw żfak o też  do u śm iercan ia  płodu (perfora t io ,  de- 
cap ita t io ,  ey isce ra t io )  w  r a z ie  n ieb e zp ie cz eń s tw a ,  g r o ż ą c e g o  b e z ­
p o śred n io  m atce .  U s ta w a  n iem iecka1? taki p a r a g r a f  p rzy jm uje ,  
a u s t r ia c k a  z aś  nfe, to te ż  m em o ra n d u m  Iz b y  lekarsk ie j  ż ą d a  p r z y ­
jęc ia  p a ra g ra fu  z ez w a la jąc eg o  lek a rz o w i  na  p rz e p ro w a d z e n ie  sz tu-
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czuego  poronien ia ,  jak  to u c zy n i ły  już u s t a w y  k a rn e  in nych  p a ń s tw .  
P r z y to c z o n a  r o z p r a w a  d r a  A l tm a n n a  (Die F rn c h ta b t r e ib u n g ,  W ie ­
deń 1928) o m a w ia  g łó w n ie  w s k a z a n ie  sp o łeczn e  i cu g en iczne  dla 
sz tu czn eg o  poron ien ia  i ż ą d a  p r l ^ j ę c i a  n a s tęp u jąc e g o  p a ra g ra fu  do 
k odeksu  ka r ł ieg o :  L ek a rz ,  k t ó r y  w y w o łu je  po ron ien ie  a lbo uśm icr-  
ea  p łód  w  m ac icy ,  nic b ęd z ie  k a ran y ,  jesn  c h ce  un iknąć  nic dają-  
Eego- się w  in n y  sp o só b  u su n ą ć  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  ,ż y c ia  lub po? 
w ażn e j  sz k o d y  dla z d ro w ia  c iężarne j.

F r a n c u z ó w :  W y p ru w a  lek a rsko  - san itarna  p r z e z  M o n ­
golię. E k sp e d y c ja ,  k tó rą  w y p r a w i ł  w e  w r z e ś n iu  19&6 r.  Z. S. S. R. 
pod k ie ro w n ic tw e m  d ra  F ra n c u z o w a ,  sk ła d a ła  się z  7 l e k a r z y  i 8 
u cze s tn ik ó w  p om ocn iczych .  A u to r  szkicuje  kra j,  ludnffąS B ycie  no r-  
m adów , s tosunk i  zd ro w o tn e ,  l e k a r z y  l a m ó w  i icli m e d y c y n ę .  Gliev 

J 'O b y  weneryćżiTe są  b. ' r jy jpow fzćEgnione w  Mongołji.  M e d y c y n a  
i środk i  l e k a rz y  l am ó w  p rz y p o m in a ją  zupełn ie  śitodki m e d y c y n y  
m agicznej  c z a s ó w  s t a r o ż y tn y c h  i ś red n io w iec zn y c h .  .Posiadają  je ­
d nak  i IiezneiSśrodki rośl inne,  k tó r y c h  i m y + r z y w a m y  n. p. m a k o ­
wiec.  S ą  też  lek a rze  c h i ru rd z y  i po łożn icy ,  k tó rz y  p os ługu ją  się 
kilku in s t ru m en tam i ,  jak  ro d za j  k a te te r u  do sp u szc za n ia  'n rotzu,  
i n s t ru m e n t  do  punkcji  dam i nóż  do r o z k a w a łk o w a n ia  płodu. P o ­
ród  o d b y w a  się w  pozycji  s iedzące j  a k re w n i  pod trzym uj,!  -ro­
dzącą.  P o d  r o d z ą c ą  pod śc ie la ją  o w c z e  łajno, ł e b s k o  z ag rzeb u jc  
się  w  miejsku porodu  w  namiocie .  N o w o ro d k o w i  da je  sfę z po­
c zą tk u  k a w a ł  t>wćz£go o g o n a  do ust,  tfoczem dop iero  p r z e k ła d a ją  
go do p iers i  m a tćzy n e j .  Jeśl i ,  p o ró d  nie postępu je  nap rzó d ,  lek a rz  
lama s tosu je  m o d ły  i p ro szk i  a jeśli i to nie p o m ag a ,  w z y % a  się 
Pofażnika,  Jk tó ry  u d e rzen iam i  w  okolicę  k r z y ż o w ą  stanWBię z m ie ­
niać  k ie ru n e k  p łodu a lbo  w r e s z c ie  laucoW atym  n o żem  r o z k a w a ł ­
kuje i w y c ią g a  płód. C. d. n.

f - K r a m a r e n k ó :  O ra ku  roślin . N a  klinice G o s s e t a W "Pa­
ry żu  uiv£ądz&na jes t  spec ja lna  p r a c o w n ia  ce lem  b a d a n ia  rSka  ro -  
l in, ktqfią k ieru je  f i tppatoJog M a  g ' r  o n.‘' - n o d o w la m i  z b ac te r iu m  

t iim cfaciens szczep i  się łodygi  „p e la rg o n iu m  zosiale“ , na  k tó ry c h  
w y r a s t a j ą  n o w o t w o r y  do w ie lkośc i  śl iwki a  n a w e t  w ię k sz e .  G o s- 
s e t  i M a g  r o n p r» ez$zczep ia ją  i o p e ru ją  te n o w o t w o r y  k tó re  
da ją  n a w ro ty ,  p rz e rz u ty ,  w y w o łu ją c  c h a r ła c tw o  roślin ,  zupełnie  
jak ul z w ie rz ą t .  K r a  m a r e n  k o  p ro w a d z i  ód m a rc ą  1927 r. te 
sa m e  d o św ia d c ze n ia  ńa  U k r a i n ie H P o  w s t r z y k n ię c iu  em uls j i '*w y­
m ien ionych  hodow li  pod  k o rę  f3śl in  W.yclfedzą g u z y  po 2 lh  mie- 
s iącąch .  P r z e z  p r z y p a d e k  a u to r  w k lu i  softie r a z  niec-er pod sk ó rę  
Palca, lecz  po upTywie już  pó ł  roku  nie b y ło  żadnej  r e a k c j i . P r ó c z  
b a c te r iu m  tum cfac iens  są  jeszcze  inne, k tó re  w y w o łu ją  n o w o tw o r y  
roślin i n ie k tó rz y  f i topa to logow ie  jak  S m i t h  w  A m e ry c e  w y k a ­
zali w ie lk ie  p o d o b ień s tw o  p o m ię d z y  ' r ak iem  roślin  i zw ie rzą t .  
B  1 u m e n t*h a 1 w szc z e p i ł  n a w e t  ludzkie  h o d o w le  ro ś l in o m  i o t r z y ­
mał ty p o w e  n o w o tw o r y ,  k tó ro  p rzen o s i ł  z n o w u  n a  z w ie rz ę ta ,  co 
ró w n ież  innym  b a d a c z o m  się  udaWało. N a  p o d s ta w ie  ty ch  do ­
ś w ia d c ze ń  p o d t rzy m u ją  S m i t h  i B o r e 11 teoąjly p a so ż y tn ic z y  
w  tw o rz en iu  się  raka .

D r  Fćls.

RUCH W STO W ARZYSZENIACH  LEKARSKICH — ZJAZDY

R adom skie T o w a rzy stw o  lekarskie.

P  rlg  i e d z c.ń i e d n i a  25 lu teg o  1.928 r.

P rzew o d n icząc^ , ,  Kol. S  z  c z e ppjjn i a  k.
O becnjw h 17 kol.

1 . Kol. L. Ę j n k e l s t  e i  n  w y g ło s i ł  r e fe r a t  p. t. „ W alka  za p o ­
b iegaw cza  z  g ruźlica  i szczep ien ia  ochronne p rą tka m i B . C. G.“.

W  d y s k u s j i  zabiera l i  g łos:  Kol. Z a b n e r ,  N e  u m  a u i S ż  Bp e- 
I> a u i a  k.

2. Kol. P e ł c z y ń s k i  w y g ło s i ł  r e fe r a t  p. t. „U w agi do u s ta w y  
0 zw a lc za n iu  g ru ź lic y ''. P o d y sk u s ji,  w  której  zabierali  g los Kol. 
O l e w i  ii s k  i, j j - i  n & c I s t e i n, S  z c z e p  a n i a j f  i P  a r u i e w -  
s lej — u ch w alo n o  w y s to so W a ć  | do ' .odnośnych  w ła d z  m em oria ł  
z uw ag am i o z a s to so w an iu  tej u s t a w y  na te re n ie  radom sk im .

Ną, tein posiedzen ie  zakończono .

W IADOM OŚCI BIEŻĄCE

W  arszaw o .
W  dniu 26. XI. 1927 r. o dby ło  się  W  a 1 n_e Z e b r a n i e  

c z ! o n k ó w  P o l s k i e  gS>, L  e k  a  r s k  i c g o T o w a r z y s t w a  
R  a d .i o 1 o.g i c z  ii e  g o, n a  k tó rc m  m ięd zy  iimemi .zd ecy d o w an o

z w ró c ić  się  do R edakc ji  pism  lek a rsk ich  po lsb iću  z up rze jm ą  p r o ­
śb ą  o w y d r u k o w a n ie  n a s tę p u ją c y c h  w n io sk ó w ,  jednogłośn ie  
uch w alo n y ch  n a -Z e b ran iu :  1. W a ln e  Zebr-Snic c z ło n k ó w  P .  L. I . R .  
po tęp ia  a n e m in o w e  p ro w a d z« n ie  z a k ła d ó w  re n tg en o lo g iczn y ch  t. j. 
p ro w a d z e n ie  ich b ez  p o d a w a n ia  naijjWiska lek a rza  k ie ru jąceg o  i od- 
pON^iedziJlnego, lub t e ż  z p odan iem  n a zw isk a  f ikcyjnego. Z ebran ie  
u w a ż i ,  że tak ie  p r o w a d z a n ie  z a k ła d ó w  obniżą ,  p o w a g ę  re n tg e n o ­
logii Iek i^sk ie j  i ja s t  szkod l iw e  zmjówno dla in te r imów ogółu  i a  
d jo logów  polskich  jak i dla nauki  polskiej  wogóle .  U c h w a la  po ­
w y ż s z a  odnosi się tak ż e  i do o rz ec ze ń  ren tg .  ro zp o zn aw czy ch .
2. W a ln e  Z eb ran ie  u w a ż a j  że  w  w a r u n k a c h  dz is ie jszych  w  Polsce  
s ta łe  za tru d n ia n ie  w  z ak ła d a c h  ren tg en o lo g ic zn y c h  lek a rzy  cii 
d z o a iem c ó w  jes t  n iczem  n ieu sp raw ie d l iw io n e  i pow inno  b y ć  s u ­
r o w o  po tęp ione .  D yskw ali f iku je  ono 'J 'e n tge»o ic ig ję  polską  wotrair 
za£r*anicy i jes t  sprz«czpej!fz p ra w a m i  państwtfW cmi. Z eb rąą ie  
W Jy w a  c z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a  do b o jk o to w an ia  Z ak ład ó w ,  k tó ­
r e  nic z e i h c ą  z a s to s o w a ć  sic  do  powjf&szej u c h w ały .  3. Z a ła tw ia ­
nie p ra k ty k i  p r y w a tn e j  (p ta lhej)  n a w e t  pod p re te k s te m  a m b u la to ­
ry jne j  w  Z a k ład a c h  U ży teczn o śc i  Publicznej,  p a ń s tw o w y c h  i miej­
skich p o w in n o  b y ć  , m ed o p u szcza jn e .  W a ln e  Z eb ra n ie  w i y w a  Za- 
Yząd P o l s k i e j )  L ek a r sk ie g o  T ęfw ąrzys tfza  do w s ż c z ę c ia  ik roków 
u ć z y n n ik ó w  m ia ro d a jn y c h  do u s t a w o w e g o  uregulowanie# tej 
kwestj i .

S t o w a r z y s z e n i e  L e k a r z y  P « o - l s k i . ^ h .  Z In ic ja ty w y  
Z arząd u  S to w a r z y s z e n ia  L e k a r z y  Po lsk ich ,  s ta r a n ie m  _za'ś Komisji 
P rzem y s ło w cŃ L e tta rsk ie j  p rz y  tem że  S to w a rz y sz e n iu ,  w y s z e d ł  
w  r. z. „Spis  ś r o d k ó w  leczn iczych  w y r o b u  kra jow ego^ ' w  postac i  
w y d a n e j  ozdobn ie  k a r to n o w a n e j  b r o s z u r y  o J50  s t ro n icach ,  w  u k ła ­
dzie a l fab e ty czn y m ,  z  pod an iem  sk ład u  c h sm ic fn e g o ,  wsktyzu# 
i d a w k o w a n ia  o ra z* o zn aczen iem ,  jakie p rze tw & ry  ząg łT n icznc  o d ­
p o w ia d a ją  d anem u lekowi.  C e lem  w y d a w n ic tw a  b y ło  zapoznan ie  
ogółu  l e k a r z y  p -o lsk id rze  spB lczesną  w y tw ó r C z o ś t i ą  k r a jo w ą  i po ­
p a rc ie  jej p rz ez  danie  lek a rzo m  m ożności  z a s tę p o w a n ia  środkftw  
z ag ra n ic z n y c h  środkalmi w y r o b u  kra 'jo\vegQ,*o ile one n ie  u s tę ­
pują  o b c y m  s w e m  d z ia łan iem  i dobroci** a n a w e t  z az w y c z a j  
tań sze  od  ffrzźi-werów obcych .  Smis ten  rozcsłtfiło w  r. ub. w s z y s t ­
kim le k a rzo m  w  P a ń sn y ie .  Poji iewa^? p o z o s ta ła  jesżfcze p e w n a  l icz­
b a  fezempłartfcy,  p rz e to  n in i e j s z tn n S w r a c a m y  się do S/anownyicl :  
Kolegów, do P a n ó w  P r o f e s o r ó w  Klinik. LekŚPzy N acze ln y ch  i O r ­
d y n a to r ó w  S zp i ta lnych ,  k tó rz y  j e szcze  nie o t rzy m al i  w s p o m n ia ­
nego  sp isu  p r z e t w o r ó w  i sp e c y f ik ó w  lefeznicżyćh w y r o b u  kjrajo- 
w ego ,  a ż y c z ą  sobie  o trzymąS* go, o p o w iad o m ien ie  n as  o tern 
pod a d re se m :  S to w a r z y s z e n ie  L e k a r z y  Po lsk ich ,  W arszaw a , ,  Wi- 
3 ® .  23.

S t o  w  ą  r  z y  s z  e n i c L e k a r z y  R*>.1 s k  i c h, p ra g n ą c  
p rz y cz y n ić  się  do jaknajszferszegC s p o p u la ry z o w a n ia  n asz y ch  
u z d ro w isk  i sk ie ró w a n ia  k u ra c ju sz ó w  do u z d ro w isk  sw o jsk ich  m -  
m ia s t  do obcych ,  u r z ą d z a  W zorem  d w ó c h  lat  ub ieg łych ,  w  s ie ­
dzibie sw e j  (W id o k  23) ser ję  o d c z y t ó w , z  d z iedziny  kliinatot.erałpji 
i b a ln eo te rap ji  polskiej.  O dcżĄ ty  te  są  b ezp ła tne ,  p rz e z n a c z o n e  dla 
l ek a rzy ,  studentów-' i osób z a in te re s o w a n y  cli. II. S e r  ja o d c z y tó w :  
1) P i ą te k  dn ia  .13 k w ie tn ia ,  j o d z .  9 ! ł  w ie cz o rem .  Dr. nfed Antoni 
K ra s s o w sk i  Kielise). S.olec-zdrs).  Dr. Ju l ju sz  Flaazfen (T rusl^aw iecL  
T rn sk a w ie c k ie  ź ró d ło  „Naftnśia" ,  jako u n ik a t  ba lneo log iczny ,  w  n a ­
św ie t len iu  chemji ogólnej i fizjologicznej (h ipo tezą  i d o ś w ia d c z a ­
nie). 2) P ią te k  dnia 20 kw ie tn ia ,  godz.  SVs w ie cz o rem .  Dr.  Józef 
Z a k rz e w sk i  (L w ó w -N ie m iró w ) .  O wartoś& iach kąpieli  siarcżim ycii  
i b o ro w in o w y c l i  w  N iem irow ie  zdroju  (Wi>j. L w o w s k ie ) .  Dyr.  J. 
St.  -'§ńczerbit iski.  O b e cn y  s tan  u s t a w o d a w s t w a  u z d fo w is lęo w e g l j  
W P o lsc e  i ;^aij.ranicą.

K raków .
Z T  o w  a  r zs«§ t  w  a O t > i e k i  n a d  p s y c h i c z n i e  c h o ­

r y m i .  Dnia  2.1 m a rc a  o d b y ło  się  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p ro tek to ra  
T o w a r z y s t w a  g e n e ra ła  W ró b le w sk ie g o  pdsiedzenió ' sekcji  p r o p a ­
gandy ,  z o rg a n izo w an e  spec ja ln ie  celem  zaznajom ien ia  z a p ro sz o ­
n y c h  P g j p w  i n e n a to ró w  z ~ e p ła k an y m  s ta n em  szp i ta ln ic tw a  psjt- 
cli jatr-ycziit^p w  P p i s c e ^ Y p r z e d e w s z y s tk i c m  w  uazc in  w o j c ^ j z -  
tw ie .  w yłuchal i iu  r e fe r a tó w  prof. dr.  Piltzft, doc. dr. Móriiw- 
kięgffl i doc. Dr.  Z ie jińkiego ^ f f l j f t z a ła  się  o ż y w io n a  dy sk u s ja  
z udz ia łem  p o s łó w  d r a  BobrowsftTego d ra  Dybiośkiego, itiż. M ia­
n o w sk ie g o  i w ic e w o je w o d y  d ra  Ducha, w  k tó re j  u s ta lono  drogi  po ­
s tę p o w a n ia  lU w ład z  cen t ra ln y c h  i n j j t e r e n i e  s e jm o w y m  dla z d o b y ­
cia fu n d u sz ó w  na b u d o w ę  p rz y tu łk u  dla c h ro n iczn y ch  ]7syclnl?!ęe 
cho ry ch .  Spe łn ien ie  t eg o  najp i ln ie jszego (postulatu pozwoli bow iem  
n i  "w ykorzystan ie  i s tn ie jący ch  szpitali,  iżtyYihiiOnych od n ieu lecza l­
nie c h o ry ch  p rz y tu łk o w y c h ,  dla cetóty w ła śc iw € g d  leczenia.  Nic 
mniej jcdnąl5 w a ż n ą  jes t  s p r a w a  p o p a rc ia  b u d o w y  szp i ta la  p s y ­
c h ia t ry c z n eg o  w  sąs iedn im  W o jew ódz tw ie  k ieleckiem , k tó re g o  c h o ­
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r z y -o b c ią ż a j ą  do tąd  z a k ła d y  k ra k o w sk ie  a dalej s tw o rz e n ie  m ie j­
skiej stacji if,sychjaSfyeź.fiej w  K ra k o w ie  dla p r z y j m o w a n a  i le c z e ­
nia ostr.y*ch p rz y p a d k ó w .

Lw ow .
W i a d o m o ś c i  1 e lo g. r sTc i c, pod  ty m  ty tu łem  u k aza ł  ..sie 

p ie r w s z y  n u m er  o rg a n u  Z w iązku  l e k a r z y  K as c h o r y c h , . jaki zsi- 
l b #  w y c h o d z ić  w e  L w o w ie  pod re d a k c ją  Dr. H. M ierzeck iego .  
C zaso p ism o  to p o św ię c o n e  jest  m e d y c y n ie  p r a k t y B i i s k  spo łeczne j  
i z a w o d o w e j  i b ędz ie  z a w ie r a ć  w s z y s tk o  to, co  p o t r z e b n e  jest 
lek a rzo m  K a s  c h o ry c h  p r z y  w y k o n y w a n iu  jc h  t ru d n eg o  zadania .  
P ie rw sg j f  n u m er  w y d a n y  aa  nudśiąc  k w iec ień  1928, obfituje też  
W  b o g a tą  t r e ś ć  tem u Założeniu o d p o w ia d a jąc ą  i p rz e d s ta w ia  się 
okaza le .  No$łej*iu w y d a w n i c t w u  szlemy, | t ą -  d ro g ą  s e rd ec z n e  
«Lzcz,ęść Boże.

W  s p i  a  w  i e s p e  S y  f i k ó w  f a r  m  a c,e u t y c z n y  c h. M i­
n i s t e r s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  D e p a r ta m e n t  S łu ż b y  Zdrtrnbia, 
odniosjo  się cip N acze lne j  Iz b y  L eka rsk ie j  z p ro śb ą  o w s p ó łd z ia ­
łanie  z w laT zam i p aństw ow em u w  icli dążen iu  do m o ż l iw eg o  o g r a ­
niczenia  s t a s o w a n ia  w  p r a k t t e e  lekarsk ie j  ty ch  g r o d k ó w  leczn i­
czych ,  a p rz e d e w sy y s tk ie m  sp e c y f ik ó w  fa tm iaJeu ty czn y ch  ppj-hp- 
dzeniij z a g r a n ic z n e j ) ,  k tó ra  n tógą b y ć  beZ .szkody chorycl i  i z  r ó w ­
nym  p o ż y tk ie m  zas tą p io n e  w y ro b a m i  k ra jo w em i  i do sk łon ien ia  
K o le g ó w  L c k a r z l ^  do zan iech an ia  S tosow an ia  ś ro d k ó w  medo,pusz­
c z o n y c h  do o b ro tu  w  kra ju .  M in is te r s tw o  z S a ia c z a .  że akcja  w ta d z  
p a ń s tw o w y c h  w  rym z ak re s ie  b ez  moąraSfcia s te r  leka rsk ich ,  a  m ia ­
no w ic ie  ich rcprezem tacy j  z a w o d o w w l i  i n aukow ycl i ,  nic da po- 
żądan.e_go w yn iku .

T o w a r z y s t w o  L e y f f s H e  L w o w sk ie ,  o t r z y m a w s z y ^  r e s k r y p t  
nuifittćTjjlihis z lzjpy L ek a rsk ie j  L w o t S k i e j ,  po  p rz e p ro w a d z e n iu  
dyskusji  na  K i l k u  posiedzeniacli ,  Rowzięto  w  dniu 30 mEUjca 1928 
u ch w atę ,  a b y  z-wróctc się do ogÓluraLekarzy polskich a&iom ocą  
iiiniejszej^cidez.wy z  apelem  do w sp ó łd z ia łan ia  w  i&m t& ganin n ad ­
m ie rn eg o  u ż y w a n ia  sp ecy fik ó w ,  szczególn ie j  p o ch o d zen ia  zag re j j  
n ic z n e g E  LjS.nano, że l i a l ^ y ^ z w a l c z ą e ,  p lagę  n ad m ie rn e g o  s te p o ­
w a n ia  sp e cy fik p w  w  p r a k ty c e  . lekarsk ie j .  L e k a rz e  prz&pisutą sp e ­
cyfiki, ulega jąc^óuergiczi ie j  rek lam ie  p ro d u c en tó w ,  ajp-o części  i dla 
w y g o d y  w łasne j,  n iek ied y  tak ż e  na  żądan ie  pac jen tó w ,  k tó ry m  Jyię 
o p rzeć  nie c h c ą , ' c z y  nie mogą. P r z e z  tak ie  p o s tę p o w a n ie  L d k tó ze  
p c ^ b a w ia ją  się  inożuc^ei in d y w id u a l izo w an ia  kom binacji  leków  
i d a w e k  i p oda ją  c h o ry m  środki  czę s to  p rz ez  d l u ®  leżenie  z e ­
psu te  (zby tn io  w y sc h n ię te ,  chem iczn ie  zmienione, śfęrmeiitowyme, 
z je łcza łe ,  zaplęjsniafe),  k tó re  n ic ty lko  nie w y w ie i a j ą .^ p o ż ą d a n e g ^  
dz ia ian ia ,  ale  m o g ą  w y w o ła ć  z~abuminia zd ro w ia .  W  intepesie 
zd ro w ja  chorycli ,  ale także  dla u t r z y m a n ia  sz tuki  lek a rsk ie j  na  
p o żąd an e j  wEąejtośĆi, powinni  l e k a r z e K ig r a n ic z y ć  o rd y n ac ję  sp e ­
cy f ik ó w  'do b a rd z o  w y ją tk o w y c h  p rz y p a d k ó w .

O ile idzie o specyfik i  zag n u i iczn e ,  do p o w y ż sz y c h  m o lj tw ó w  
d o łąc za  się  ; ie sz ,cze 'w zg ląd  o b y w a te lsk i ,  któjzy p rz e m a w ia  za  po ­
p ie ra n ie m  w y t w ó s s t w a  k r a jo w e g o  i za  o g ra n ic ze n iem  . \y y w o z u  
g ro sz a  p t łlskiegg z a g ra n io j :  J e s t  {aktem, że o lb rzym ie  ilości sp e ­
c y f ik ó w  z a g ra n ic z n y ch  z a lew a ła  n a sz  kraj,  z a z w y c z a j  bpz p o t r z e ­
b y ,  g d ^  p ra w ie  z^Wsze p r o d u k ty  z ag ran iczn e  m ożna  zas tąp ić  
bez  sz k o d y  dla c h o reg o  p ro d u k tem  krajowyhn, i t a ń s z y m  i św ie ż ­

s z y m  i pSw ęie jszy tn ,  bo  sk o n t ro lo w a n y m  p r z e m e l a d z e  polskie.
P e w n a  część  sp te-yfików zagraniczn.y.cii dos ta je  się  do Polski  

d ro g ą  szm uglu ,  m iauow ic ie  są  to  te, k tó re  nie są  d o puszczone  
d "  obrotu ,  w  PołScfe'. P r z e p i s y w a n ie  i sp rz ed a w a n ie ,  tak ich  p r z e m y ­
c a n y c h  ś ro d k ó w  jest  oczyw,ij>tern yćykrcfczeniem przcc iw i,« t)o \y ią-  
zu ią ęy m  p rzep iso m  i w  kołacli  L e k a r z y  po lsk ich  b e z w a ru n k o w o  
to le ro w a n e m  b y ć  nie pow inno .  W iaĄom ość ,  k tó re  specyfik i  p o ­
chodzen ia  z ag ra n ic z n eg o  są  dopuszeżeme do obro tu  w  .Polsce, po ­
s iada ją  P.P. Aptekarze;;  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e  L w o w s k ie  czyni 
s t a r a n ia  w  M in is te rs tw ie ,  a b y  tak ż e  L e k a r z e  by l i  i ir tonnow ani 
w  ty m  w zg lędz ie .

■ S c i w i e  ró w n o c ze śn ie  z p io n e m  M i n i s t e r s t w ?  o k tó rem  m o w a  
u w s tęp u ,  n a d e s z ło  do T ow - Lek. L w . p ism o Z w iązk u  A pteka«:Y  
L w o w sk ic h ,  k tó r z y  u ty sk u ją  na  m odę  sp e cy fik ó w  i p i e s z ą  o jej 

llKp^kromicnie, g d y ż  przyitffsi s z k ó d ę  c h o ry m ,  leka^żom  i a p te k a ­
rzom . P t id n o szą  P P .  Aptekarz-e m ię d z y , innemi, R  pacjenci,  p r z y ­
zw y cza jen i  p rz ez  sWoich o r d y n a r ju s z ó w  do u ż y w an ia  specyfików , 
■środki jfekije n a s tęp n ie  zakupu ją  chętn ie  b e z  o rdynacji  iff ląrskiej ,  
a n iek iedy  n a w e t  aplikują  sobi;c sam odzie ln ie  specyfiki,  o k tó ry c h  
w y c z y ta l i  w  p ism ach  c o d z ien n y c h  zac h ęc a ją ce  rek lam y .  Żalą się 
P P .  A p te u a rz e  i na tej, że  z  p o w d d u  roz]X)wsze)&hinenia Specyfików  
pon o szą  duże g ira  ty, g d y ż  z-e w z g lę d ó w  k o n k u re n cy jn y ch  m uszą  
u t r z y m y w a ć  E a t y  H a l S t  jp ec y f ik ó w ,  z któregjp n iek ied y  w ię k sz a  
częąć  u ie i izos ta je  sp rzed an ą .

. WsTlóiny1 w ó j t  in te res  cho rych ,  iSkarzy  i a p te k ą rz y  d o rn ig a  
się  ogpaniczerffa do  na jkon ieczn ie jszego  m in im um  p rz e p isy w a n ia

sp e c y f ik ó w ;  p rz o d e w s z y s ik ie m  odnosi s j  fo do sp e c y f ik ó w  za- 
g ran ieznycli ,  k tó r y c h  ro z p o w sz ec h n ien ie  sp r o w a d z a  nad to  -szkody 
dla p rz e m y s łu  kra joW ego i dla m ają tk u  m ęrodęwcgo.

J e sz c z e  s i e w  p a rę  o Ickach zag ra n ic z n y ch ,  k tó re  nic są  s p e ­
cyfikami ale w y tw o r a m i  clicmicziiemi a lbo  iorgai io ie rape iityczneiu i .  
D e c y d u ją c  się  na zap isan ie  tak iego  leku lek a rz  polski powinien  
ro z w a ż y ć ,  c z y  leku z ag ra n ic z n e g o  nie m ożn a  z as tąp ić  b ez  szjęody 
dla c h o reg o  analogicż^i.ytn lekiem  k ra jo w y m  Jefeeliby się olatzató,. 
że lek (alb.o specyfik)  k r a jo w y  nie dz.iala j fó n w ie  d obrze ,  jak lek 
z ag ran iczn y ,  to leka iy ,  k a r y  u czy n i ł  - t o  sp o s trzeżen ie ,  .powinien 
s p r a w y  tę  podn ieść ,- ( j tw ąrc ie  p rz ez  z w ró c e n ie  uw ag i  p r o d u c e n ta  
krajowe-go na gygoje sp o s trzeżen ie ,  e w en tu a ln ie  za  p o ś re d n ic tw e m  
W fad zy .

Apeliywiiy  .gorąco do Szan .  K olegów , a b y  p o w y ż s z e  ‘s tó w a  
zeehcieh  r o z w a ż y ć  z p unk tu  w id z e n ia  l e k a rsk ieg o  i ^-.obywatel­
skiego.

Z Z a rz ąd u  .T o w a r z y s t w a  L e k a r ^ i e g o  L w o w sk ie g o ,  dnia  3$ 
m a rc a  1928 roku.

Ze św iata .

\ f l j l  Z j a z d  T o w  i® *:  y s t w  a n i e m i e c k i c h  u r o i  o- 
d ó  w  o d będzie  się w  Berlinie  w  czasie  od 27 do 29 w r z e ś a ia  
1928 r. w  zab u d o w a n iu  L an g e n b ec k  - V irchow sl iaus ,  L u is e n s t r a s je  

S8-59. Na t e m a ty  g tów ne  p rzy ję to : '  1) patcłlogję i k l in ik ę ‘w a d  i^)'z- 
w c jo w y c h  n e rek  i m o o zo w o d ó w ,  2) £4vężenia - s e w k i  m oczow ej.  
Wsz-elkich b l iż szych  w y j a ś n i e ń " ty sz ąc y c l i  się te*^o'Zliatzclu udziela  
jego sekretarjaT:-  B e r l in  W . 50, T a i r e n tz ic n s t ra s se  13, S an .-R a t  
Dr. A r th u r  L ew in :

Z kra ju .
K a le n d a rzy k  p o d a tk o w y .

■ ,30 j .kV ie tn ia  u p ły w a  term in  do sk ta d an ia  zeznań  o d o c h o d z i ł  
o s iąg n ię ty m  w  ro k u  1927, dla w y m ia ru  p o d a tk u  doclio .dewegę,

W  Tymże sa m y m  term in ie  n a le ży  u iścić  za l iczkę  na pod a tćk  
d o c h o d o w y  o ra z  na  k o m u n a ln y  d o d a tek  do p a ń s tw o w e g o  p o d a tk u  
do eh o d o w ff iy  w  'W ysokośc i  p o ło w y  tej k w o ty ,  k tó ra  p rz y p a d a  od 
w y k a |S n e g o  W  zeznan iu  dochodu.

W  miesijlOT kw ie tn iu  H ien®, innych  u s ta w o w y c h  te rm in ó w  
p tatnóśc i  p o d a tk ó w  b e zpoś redn ich .

Należmości, fh . k tó re :  do.reczMio w a z w a ń ia  p ła tn icze ,  piatue  
są Ty t e rm in ac h  W  w e z w a n ia c h  wzgl. ndka-źach p ła tn iczy ch  o z n a ­
czonych .

R ed a kc ju  o trzy m a ła .
A . S p o z  i [/:. Piotrem  śfeiJ T e ra p ja  ąfior.ób w ew nętrz j i j jc l i ,  s k ry p t  

w e d ł u g .w y k l a d ó w  prof. Dr ,R. Rei’cl\iegp,
I. D arier: , . P r f e s  de d e rm a to log ie" ,  Mirason et (H f P a r i s  1928, 

1084 s tron .
Lu/einbaC her R.: „ S t ru u tu re  des  lnuscles s t r ić s " .  E tu d e  cine- 

lnatogTapliiąuc d ś s  c o n tra c t io n s  nacm ales  et a ty p ią u e s  des m usc ies  
et dii m y ę c a rd e .  -Massou e.t C i t  Pa r ią .  19^8.

P m il G graudel: „Lu m ćcan ism e  du co eu r  _et ses  I n n o m a l i H B  
M asso n  et Gie, P a n s .  1928.

J § zv f R ow  (d rzew  sin :  „S tan  mieśzKan s łużby  fo lw arcznej
\K św ie t le  liczb na te ren ie  b. K ró le s tw a  K o n g re so w eg o " .  \V’ąrVza- 

Jwa 1927.
Lljy C. Giiilliiume: „Yagotonies ,  sym pathicoto i i ies ,  iieiiróiomssf 

Les e?ats de deseanilibre  du -5fysteme n e r t e u x  orgajiov,egćtatif . M as- 
śon c t  Gie, Pa r i s .  1928.

G. M arioli: „ T ra i t e  d ‘u rq jb g ie“ . 2 tomy. M asso n  ct Gie, P a ­
ris 4928.

“  G. 11. R oger, F. W id u l ei P. J . T e issier:  „N ouveau  trai te  de m e 
decine". F asc icu ie  XVIII. RSthologie  du sys tć rne  n e rv e n x .  Sómiolo- 
gie generale .

M iku ło w sk i W L :  „H.em:pleg ie^c t  syphilis  clfez I 'e iifant‘‘. Odb. 
z „Archives de m edecine d e S -en fan ts“ . To tnc  XXXI, Nr. 2, F ee r te r  
i 928 r.

/. Cantacuze-ne: „Archives roum aineś  de pathologie  experitne-n- 
(ale  et de niicrotuologie". T o m  I, j?r. I, J an v ie r  lbfe .  M assan  el 
Cie Pa ris .

C z aW p tsm a  . .S k w a n s k y  sbo rn ik  o r to p ed ick y " ,  z e s z y t  k  r«*z -  
n ika  i 938.

C z aso p ism a  „N ark ^ se  und Antresthesie",  z e s z y t  3, roczn ik  i 928.
/. B (ig ilanow h 'z i W l. S zen a jch :  „B adan ia  nad ptonioą;". Odb. 

z „ P e d ja t  ji P o lsk ie j" .  T o m  VIII, zesz.  I. 12.28.
S. T rzeb iń sk i:  „ P ro je k t  ró żn y ch  in s ty tu c j i  n au k o w y ch  i lekar-  

.sko-admiiiistj-acyjny.eh w  W a rs z a w ie  z drugiej p o le w y  XVIII w. 
Z Arch iwum  W ile ń sk ie g o -T o w a rz y s tw a  lekarskiego.

Z a k ła d  p s y c h ja tr y ę z n y  tu T w o rka ch , IX S p ra w o z d an ie  za  rok  
1927. Tw ork i  1928. b


